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realizacja programu rozwoju i modernizacji łodzi w la­
tach 1971—1975 • KOMPLETOWANIE ZAŁÓG DLA OBIEKTÓW PRZE­

MYSŁOWYCH.

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Biuro Polityczne KC PZPR na wczorajszym posiedzeniu
zapoznało się z informacją o 
modernizacji miasta Łodzi w 
program ten został wykona 

ny a w niektórych działach 
jego założenia znacznie prze­
kroczone. W rezultacie warun 
ki pracy i życia mieszkańców 
Łodzi wyraźnie się poprawiły. 
Wybudowano ponad 45 000 
mieszkań. Dzięki budowie zbiór 
nika w Sulejowie i rurociągu 
rozwiązany został problem za 
opatrzenia w wodę. Rozbudo­
wano sieć wodociągowo-ka­
nalizacyjną oraz cieplną i ga 
zowniczą. Wydatnie powięk-

realizacji programu rozwoju i 
latach 1971—1975.
szyło się zaplecze handlowo- 
usługowe miasta, baza kultu­
ralna i wypoczynkowa. Pow­
stało szereg nowych osiedli 
mieszkaniowych, ulic i obiek­
tów użyteczności publicznej. 
Zasadnicze zmiany zaszły w 
przemyśle. Dotyczy to zwłasz­
cza przemysłu włókienniczego 
i przedsiębiorstw budowla­
nych. Przeprowadzono meder 
nizację około 100 zakładów pro 
dukcyjnych oraz wybudowano 
30 zakładów nowych. W zwią-
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zku z tym produkcja łódzkich 
przedsiębiorstw zwiększyła się 
w okresie minionego pięciole­
cia o ponad 70 procent.

W dyskusji podkreślono, że za­
krojone na szeroką skalę i dające 
szybkie efekty prace nad rozbudo 
wą i unowocześnieniem Łodzi spo 
wodowały wzrost aktywności spo­
łecznej i produkcyjnej mieszkań­
ców miasta. Łódzka organizacja par 
tyjna i władze miasta umiejętnie 
pobudzały i organizowały inicja­
tywę społeczeństwa. Wpłynęło to 
w poważnej mierze na wcześniej­
sze od przewidywanego wykonanie 
poszczególnych zadań. Biuro Poli­
tyczne wyraziło przekonanie, że 
dobra atmosfera społeczno-polity­
czna przyczyni się do pomyślnej re 
alizacji planów dalszego rozwoju 
Łodzi i województwa łódzkiego w 
latach 1976—1980.

W kolejnym punkcie porząd 
ku obrad rozpatrzono i za-

Port Północny pracuje 
na pełnych obrotach
Na pełnych obrotach praco­

wały wczoraj obie bazy najno­
wocześniejszego na Bałtyku 
rejonu przeładunkowego — 
Portu Północnego. Przy pirsie 
węglowym dokerzy zakończy­
li obsługę brytyjskiego ma­
sowca „Notam Cape” i przy­
stąpili do załadowania 19-ty- 
sięcznika hiszpańskiego m/s 
„Hojelanos”. W bazie paliwo­
wej cumował zbiornikowiec 
PŻM „Pieniny 2”, a następnie 
wpłynął fiński statek „Izabel” 
po odbiór komponentów ben­
zyn. Polski tankowiec dostar­
czył do Gdańska ponad 30 000 
ton ropy naftowej, którą prze­
jął do swoich ładowni w Goe-
teborgu 
kolica”. 
wpłynie 
nego ze

W drugim dniu obrad XI Zjazdu BPK

Dyskusja nad referatem
sprawozdawczo ■ programowym

I tu, i tam?
iemy, jakie bywają skutki, gdy ktoś pracuje jednocześ­

nie na dwóch etatach, na przykład w przychodni, biu­
rze. A jak pracuje robotnik, który jednocześnie jest 

właścicielem drobnego gospodarstwa rolnego? To przykład 
szczególny, bo jego dwa „etaty” nie mają z sobą nic wspól­
nego. To dwa różne warsztaty pracy, odległe przeważnie od 
siebie, dwa różne zawody, z których żaden (świadomie uogól­
niam) nie może być, na dłuższą metę sumiennie wykonywany. 
Takie są przecież obiektywne warunki.

Rolnik zatrudniony w fabryce z reguły dojeżdża dość da­
leko do miejsca pracy. Tutaj zaś liczy na przywilej producen­
ta rolnego, który kiedyś musi zbierać płody i wówczas trzeba 
go legalnie zwolnić z zajęć w fabryce — podczas żniw, wy- 
kopków, by nie uronił ani kłosa, ani ziemniaka.

Znamy to zjawisko. Istotnie, zależy nam wszystkim na każ­
dym kłosie, choćby został on spożytkowany tylko w zagro­
dzie chłopa-robotnika. W tym sensie jego płody rolne są na­
szym wspólnym dobrem. Ale jest nim również ziemia, owe czę­
sto wykrojone z rodzinnego podziału, dwa lub niewiele więcej 
hektarów pola.

Skoro każdego z nas żywi dzisiaj statystycznie 0,6 hektara 
użytków rolnych, muszą z tych 2 hektarów wyrosnąć kłosy 
na chleb nie tylko dla właściciela, ale i dla innych, spoza rol­
nictwa. A nie rosną: spośród 3,5 miliona indywidualnych gos­
podarstw około 880 000 produkuje tylko dla siebie. Spośród 
nich aż 312 000 to zagrody wielkości do 2 hektarów, które sta­
nowią raczej działkę kiepsko eksploatowaną i przeważnie do­
datek do innych, pozarolniczych zajęć właściciela. Te „dział­
ki” to setki tysięcy hektarów użytków rolnych. Ziemia ta nie 
rodzi tyle ile powinna, drzemią w niej więc ogromne rezerwy, 
które mogą być spożytkowane przy lepszym gospodarowaniu. 
Co więc dają te hektary, a właściwie: dlaczego nie dają — 
to chyba konieczne pytanie w społecznym interesie.

Mamy prawo do takiego pytania w dobie, która określiła 
ziemię jako wspólne ogólnonarodowe dobro, w czasach, kie­
dy dobywanie wszelkich rezerw z naszej ekonomiki stało się 
nakazem racjonalnej gospodarki i wyrazem społecznej dojrza­
łości.

Być może, niejeden z obecnych chłopów-robotników otrzy­
mał ziemię przed wielu laty z reformy rolnej; nadało mu ją 
państwo. Był to wielki polityczny proces z pierwszych lat Pol­
ski Ludowej — naprawiania wiekowej społecznej niespra­
wiedliwości. W trzydzieści lat później, teraz, Rzeczpospolita 
domaga się wysokiego poziomu gospodarowania przy każ- 
oym warsztacie — także na każdym hektarze ziemi. Jest to 
również wielki społeczno-ekonomiczny proces z początków 
budowania rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego.

Sprowadzając problem do dzisiejszych rozmiarów, niektórzy 
chłopi-robotnicy ze swą nietowarową gospodarką rolną, wraz 
2 gospodarstwami podupadłymi, pomniejszają produkcję na- 
szego rolnictwa.

Sądzę, że powstają warunki dla jednoznacznego określe­
nia się chłopa-robotnika. Dla wspólnego dobra. Ma on spo­
sobność sprzedać ziemię państwu — jeśli zdecyduje się kon­
tynuować swą pracę poza rolnictwem i doskonalić zawodo- 
wo; za ziemię tę może sobie stworzyć dach nad głową w po­
bliżu miejsca pracy. A jeśli chce pozostać na ziemi — niech 
udokumentuje to produkcją towarową ze swoich hektarów.

Nie administracyjny nakaz powinien skłaniać ludzi do po­
dobnych decyzji, lecz prosty rachunek: albo gospodarka, albo 
®fąt. Dziś coraz trudniej pracować na dwóch stołkach. A jeśli 
Poł-rolnik mało albo nic ze swego gruntu społeczeństwu nie 
uaje, to i społeczeństwo mu dopomagać nie musi traktorami, 
usługami, materiałami budowlanymi. Bo szkoda tego dobra — 

. hektarów — skoro w rękach innych dają one już wiele

| akceptowano informację o kom 
» pletowaniu załóg dla obiektów 
fl przemysłowych, które powinny 
I uzyskać w br. projektowane 

zdolności produkcyjne. Zwró­
cono uwagę, że resorty urucha 
miające nowe zakłądy winny 
rekrutować załogę przede wszy 
stkim spośród wykwalifikowa 
nej kadry już istniejących za­
kładów o podobnym profilu 
produkcji przestrzegając ściśle 

I” ustaleń narodowego planu spo 
łeczno-gospodarczego w zakre 

Isie zatrudnienia. Niezbędna jest 
także dokładna weryfikacja za 
łożeń projektowych celem ko 

■ rekty ewentualnych przero-

ZBILUT SĘK

Co o TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do naj- 
knnAi^-, włącznie. Nasz adres: „Głos Wid-

P iski1 g skrytka pocztowa 1074 £3 69—959 Poznań,

znaczonej dla gdańskiej rafi 
nerii.

Jest to ostatnia „ratalna” 
runda dostaw surowca nafto­
wego na trasie z Goeteborga do 
Gdańska. Od 4 kwietnia eks­
ploatowany będzie głęboko­
wodny szlak nawigacyjny przez 
Wielki Bełt. Wielkie zbiorni­
kowce tzw. baltimaxy o nośno­
ści do 150 000 ton, po pełnym 
załadunku przy zanurzeniu 
kadłuba w granicach 15 m, bę­
dą mogły bezpieczniej, a prze­
de wszystkim bez konieczności 
tzw. odlichtunku w cieśninach 
duńskich, dostarczać surowce
masowe z 
świata do 
Pierwszym 
ćem, który

z supermasowca „So- 
Statek ten za dwa dni 
do bazy Portu Północ 
100 000 ton ropy prze

.    "I 1 —— — —  -—■ •" ■  ■ - 1 ■ I

Przemówienie Edwarda Gierka

Na zdjęciu: widok ogólny sali obrad.
CAF

róźnyćh rejonów 
portów bałtyckich.
polskim tankow- 
pokona ten nowy

szlak z pełnymi ładowniami bę 
dzie „Giewont 2”. (PAP)

Wczoraj w drugim dniu obrad XI Zjazdu Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej, tuczyła się dyskusja nad referatem 
sprawozdawezo-programowym wygłoszonym przez I sekre­
tarza KC BPK, Todon Żiwkowa. Obrady przebiegały w at­
mosferze pełnego poparcia delegatów dla polityki BPK, dzia­
łalności jej Komitetu Centralnego oraz programu zamierzeń 
na lata bieżącej pięciolatki (1976—1980).
We wczorajszym posiedzeniu 

przedpołudniowym zabrał głos 
jako pierwszy tego, dnia z 
przedstawicieli delegacji zagra 
mężnych uczestniczących w
zjeździe I sekretarz KC
PZPR, Edward Gierek.

Delegaci, wstając z miejrc 
zgotowali E. Gierkowi długo­
trwałą owację. Sala skandowa

ła: „Wieczna przyjaźń”, „Wie­
czna przyjaźń”.

Przemówienie powitalne E. 
Gierka raz po raz przerywano 
oklaskami. Delegaci na zjazd 
manifestowali swoje uznanie 
dla polskiego przywódcy, bra­
terskie uczucia przyjaźni dla 
narodu polskiego, i gorące po-

Tekst przemówienia Edwarda

stów i ustalenia liczebności za 
logi na poziomie odpowiadają 
cym rzeczywistym potrzebom. 
Wymaga tego właściwe wyko 
rzystanie nowoczesnych ma­
szyn i urządzeń, sytuacja na 
rynku pracy, a także ogólna po 
lityka państwa zmierzająca 
do zwiększenia efektywności 
ekonomicznej w gospodarce 
narodowej. Stwierdzono, że 
przy lokalizacji nowych cbiek 
tów należy w większym stop­
niu brać pod uwagę sytuację 
w dziedzinie zatrudnienia po­
szczególnych regionów i woje 
wództw. Należy również bez­
względnie przestrzegać zasa­
dy, że warunkiem podjęcia 
każdej nowej inwestycji jest 
pełne wykorzystanie istnieją­
cych mocy produkcyjnych w 
danej gałęzi przemysłu.

PAP

W Lesznie, Pile i Poznaniu

Inauguracyjne
sesje WR N

W całym kraju odbywały się wczoraj kolejne, inaugura­
cyjne sesje nowo wybranych wojewódzkich rad narodo­
wych. Radni złożyli uroczyste ślubowanie, wybrano prezy-
dia WRN oraz komisje rad, 
i programy działania na rok
110 radnych wojewódzkiej 

Rady Narodowej w Lesznie 
złożyło uroczyste ślubowanie 
godnego i aktywnego uczestrii 
ctwa w pracach wojewódzkie­
go samorządu.

Przewodniczącym WRN w 
Lesznie został wybrany Stani

a także przyjęto regulaminy 
bieżący.
Komitetu Wojewódzkiego

Gierka zamieszczamy na

sław Kulesza I sekretarz

Wspólne plenum KW PZPR i WK ZSL w Kaliszu

Ambitny program

zwiększenia produkcji żywności
Z udziałem prezesa NK ZSL, Stanisława Gucwy i wice­

ministra rolnictwa Eugeniusza Mazurkiewicza obradowało 
wczoraj w Kaliszu wspólne plenum KW PZPR i WK ZSL. 
W czasie obrad, którym przewodniczył I sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego partii Jerzy Kusiak, dokonano oceny kali­
skiego rolnictwa oraz uchwalono program dalszego rozwoju 
gospodarki rolnej i żywnościowej na lata 1976—1980.
Zarówno w referacie Egze­

kutywy KW jak i w wystąoie- 
niach na forum obrad oraz w

i zespołach problemowych pod­
kreślano wysoką pozycję regio 
nu kaliskiego pod względem pro 

I dukcji rolnej i żywności. Osią 
3 gnięto tu już obecnie poziom 
9 planowany na rok 1980. Istnie- 
S jące poważne rezerwy pozwo- 
| lą w najbliższych latach zwięk 
g szyć znacznie produkcję zbóż i 
| pasz oraz mięsa i mleka. Spo- 
I sobom wykorzystania tych re­

zerw poświęcono wiele uwagi.

K9MBK

Inny ważki problem, to wła­
ściwe wykorzystanie ziemi. 
Według nowej strategii obrotu 
ziemią zakłada się przejęcie

przez państwo do roku 1980 
ponad 4,500 zaniedbanych go­
spodarstw, tj. około 36.000 ha 
gruntów. Właściwe zagospoda 
rowanie tej ziemi oraz zmiana 
struktury zasiewów pozwoli 
uzyskać do końca bieżącej pię 
ciolatki dodatkowo 170.000 ton 
zboża.

Wyrównanie istniejących 
jeszcze dysproporcji pomiędzy 
poszczególnymi gospodarstwa­
mi na wsi kaliskiej oraz po­
myślna realizacja nakreślone­
go podczas plenarnych obrad 
programu, powinna przynieść 
w bieżącej pięciolatce zwięk­
szenie dostaw artykułów’ żyw­
nościowych na rynek o 35—37 
procent, (par)

parcie dla 
stosunków

zacieśniających się 
braterstwa między

PZPR w Lesznie, zastępcami 
przewodniczącego zostali: Sta 
nisław Radosz — prezes WK 
ZSL w Lesznie. Alojzy Bryl — 
sekretarz WK SD oraz Jan Ja 
nas — sekretarz KW PZPR w 
Lesznie.

W swoim wystąpieniu prze­
wodniczący WRN — Stani­
sław Kulesza powiedział

narodami Polski i Bułgarii.
Przemówienie E. Gierka 

było transmitowane bezpośrea 
nio z sali przez radio i telew’ 
zjg.

Tego dnia, po wystąpieniu 
E. Gierka, przemawiali też 
przywódcy bratnich partii: 
Erich Honecker, Gustav Hu- 
sak, Janos Kadar, Jumdżagijn 
Cedenbał. (PAP)

m. i.n. że w trakcie spotkań
przedwyborczych w wojewćdz 
twie leszczyńskim zgłoszono 
380 wniosków, postulatów i 
propozycji, z czego 80 nowo 
wybrana rada przyjęła do rea 
lizacji. Podkreślił on, że wła­
ściwe funkcjonowanie WRN 
— ważnego szczebla socjalisty 
cznej samorządności — będzie 
decydowało o sposobie rozwią 
zania problemów ogólnospo­
łecznych, a także o stosunkach 
m i ędz y ludzki c h.

Wojewoda leszczyński — 
Eugeniusz Pacia przedstawił 
główne cele i zadania woje­
wództwa w bieżącym pięciole 
ciu.

Główny nacisk zostanie po­
łożony na intensyfikację pro­
dukcji żywności. Przeznaczy 
się na ten cel ponad połowę 
nakładów inwestycyjnych. 
Dwukrotnie wyższe też będą 
sumy przeznaczone na rozwoj 
wodociągów i kanalizacji w 
miastach wojew. leszczyńskie 
go, zwłaszcza w Gostyniu, Lesz 
nie i Rawiczu.

Podczas inauguracyjnej se­
sji WRN w Lesznie wręczono 
22 odznaczenia państwowe, 
przyznane za wybitne osiągnie

Dokończenie na str. 2

Podziękowania
Wszystkim, którzy w zwią­

zku z powierzeniem mi przez 
Sejm PRL stanowiska prze­
wodniczącego Rady Państwa 
nadesłali pod mym adrese.-n 

życzenia: zakładem pracy, or­
ganizacjom politycznym, spo­
łecznym, młodzieżowym i spół 
dzielczym, przedstawicielom 
administracji, świata nauki, 
kultury i sztuki oraz ducho­
wieństwa różnych wyznań — 
składam serdeczne podzięko­
wania.

Henryk Jabłoński 
PRZEWODNICZĄCY 

RADY PAŃSTWA

Serdecznie dziękuję wszyst­
kim organizacjom politycz­
nym, społecznym, zawodowym 
i młodzieżowym, zakładom pra 
cy, instytucjom, organizacjom 
spółdzielczym, administracji, 
szkołom oraz osobom prywat­
nym za życzenia nadesłane w 
związku z ponownym powo­
łaniem mnie przez Sejm PRL 
na stanowisko prezesa Rady 
Ministrów.

Piotr Jaroszewicz 
PREZES RADY MINISTRÓW

Wszystkim organizacjom, m 
stytucjom i osobom prywat­
nym, które przesłały mi ży­
czenia z okazji powołania na 
stanowisko marszałka Sejmu, 
składam serdeczne podzięko­
wania.

Stanisław Gvewą
MARSZAŁEK SEJMU



Zgodnie z wolą naszych narodów Zaprzysiężenie prezydenta i rządu Argentyn,

będziemy umacniać przyjaźń polsko-bułgarską
Rada Wojskowa obiecuje realizacji

planu odbudowy narodowej
Przemówienie I Sekretarza KC PZPR na XI Zjeździe BPK

SZANOWNE TOWARZYSZKI 
I TOWARZYSZE DELEGACI!

Przede wszystkim pragnę 
przekazać Wam, całej 
Waszej partii, narodowi 

bułgarskiemu braterskie po­
zdrowienia i najlepsze życze­
nia od Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i narodu 
polskiego.

Z wielką satysfakcją uczest 
niczymy w zjeździe bratniej 
Bułgarskiej Partii Komunisty­
cznej i dzielimy Waszą dumę 
z sukcesów Ludowej Republi­
ki Bułgarii w budowie socja­
lizmu.

Uważnie wysłuchaliśmy re­
feratu Komitetu Centralnego 
wygłoszonego przez I sekre­
tarza Waszej partii, wybitne­
go działacza międzynarodowe­
go ruchu komunistycznego i 
robotniczego, towarzysza To- 
dora Żiwkowa. Osiągnięcia na 
rodu bułgarskiego w realizacji 
uchwał X Zjazdu Waszej par­
tii, budzą uznanie. Dają one 
dobrą podstawę dla ambitnych 
zamierzeń rozwoju społeczno- 
gospodarczego w obecnym pię 
cioleciu. W dziejach Ludowej 
Republiki Bułgarii wypełnio­
nych ofiarną i twórczą pracą 
narodu lata te zapiszą się, ja 
ko okres niezmiernie ważny 
dla urzeczywistnienia szczyt-

wych i demokratycznych as­
piracji, ich dążeń do postępu 
i do trwałego pokoju. Gwa­
rancją i potężną dźwignią po 
myślnego rozwoju każdego kra 
ju socjalistycznego jest stale 
pogłębiająca się współpraca 
państw naszej wspólnoty, nie 
złomna jedność marksistow­
sko-leninowskich partii.

współdziałanie w stosunkach 
wzajemnych i na szerszym fo­
rum międzynarodowym będzie 
my pogłębiać i doskonalić. 
Zgodnie z wolą naszych naro­
dów będziemy niestrudzenie 
umacniać naszą wzajemną 
przyjaźń.

Radzieckim, z całą socjalistycz 
ną wspólnotą.

SZANOWNI TOWARZYSZE!

DRODZY PRZYJACIELE!
DRODZY TOWARZYSZE!

nego celu ukształtowania
rozwiniętego społeczeństwa so 
cjalistycznego.

My, Polacy, żywimy głębo­
ki szacunek dla imponującego 
dorobku narodu bułgarskiego. 
Dynamiczny rozwój Bułgarii, 
wzrost poziomu życia ludzi 
pracy w Waszym kraju, po- 
aobnie jak osiągnięcia innych 
krajów socjalistycznych, sta­
nowią przekonywający dowód 
historycznej wyższości ustro­
ju socjalistycznego nad ustro­
jem kapitalistycznym, są nie 
podważalnym świadectwem 
wielkich walorów społecznych 
i moralnych socjalizmu, siły 
naszej wspólnej idei. Cenimy 
wysoko wkład, jaki Wasza par 
tia i Wasza republika wnoszą 
do umacniania wspólnoty 
państw socjalistycznych oraz 
do kształtowania i urzeczywist 
niania jej konsekwentnie po­
kojowej polityki na arenie 
międzynarodowej. Z całego 
serca życzymy Wam, drodzy 
towarzysze, nowych sukcesów 
na drodze socjalistycznego roz 
woju, pomnażania potencjału 
ekonomicznego Bułgarii i do­
brobytu narodu!

Ostatnie pięciolecie przynio­
sło zacieśnienie braterskich 
kontaktów między Polską 
Zjednoczoną Partią Robotni­
czą i Bułgarską Partią Komu 
nistyczną, bliższe współdziała 
nie rządów Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej i Ludowej 
Republiki Bułgarii. My w Pol 
sce cenimy wysoko pogłębia­
jącą się współpracę z Ludo­
wą Republiką Bułgarii, ceni­
my wielki osobisty wkład, ja 
ki do rozwoju naszych wza­
jemnych stosunków wnosi to­
warzysz Todor Żiwkow. Bar­
dzo pomyślne, przekraczają­
ce pierwotne założenia, są do 
tychczasowe rezultaty współ­
działania ekonomicznego. Uka 
zują one zarazem nowe, jesz­
cze szersze perspektywy. Łą­
czymy je zwłaszcza z pogłę­
biającym się procesem socja­
listycznej integracji gospodar 
czej w ramach RWPG, do któ 
rej oba nasze kraje przywią­
zują wielkie znaczenie.

Realizując aktywnie pokojo­
wą politykę wspólnoty socjali­
stycznej, w której doniosłą ro­
lę odgrywa polityczno-obronny 
sojusz Układu Warszawskiego, 
Polska i Bułgaria ściśle współ­
pracują ze sobą na arenie mię 
dzynarodowej. Przejawem tego 
był między innymi polsko- 
bułgarski projekt dokumentu 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie w spra 
wie zasad i kierunków rozbo­
ju współpracy ’ kulturalhej, 
kontaktów i wymiany infor­
macji. To nasze wszechstronne

Doniosłe postępy na drodze 
aocjalizmu poczynił w minio­
nym pięcioleciu również nasz 
kraj. Wypracowany przez na­
szą partię program dynamicz­
nego rozwoju społeczno-gospo­
darczego stał się płaszczyzną 
zespolenia klasy robotniczej, 
rolników i inteligencji, wszy­
stkich patriotycznych sił pol­
skiego narodu w pracy dla do­
bra socjalistycznej Ojczyzny. 
Zadania postawione przez VI 
Zjazd PZPR zostały pomyślnie 
wykonane. Polska umocniła się 
gospodarczo, osiągnęliśmy po­
ważny postęp w zaspokajaniu 
wszechstronnych potrzeb lu­
dzi pracy, pogłębiły się socja­
listyczne stosunki społeczne.

VII Zjazd PZPR wytyczył 
kierunek budowy rozwinięte­
go społeczeństwa socjalistycz­
nego w naszym kraju. Jest to 
zadanie historycznej wagi. Bę­
dziemy je spełniać idąc nadal 
drogą dynamicznego rozwoju 
gospodarczego, pogłębienia pa­
triotycznej jedności narodu, 
umacniania państwa i rozwoju 
socjalistycznej demokracji. Pro 
gram przyjęty na zjeździe i 
polityka partii cieszą się po­
parciem całego społeczeństwa. 
Dobitnym tego potwierdze­
niem były niedawne powszech­
ne wybory do Sejmu i woje­
wódzkich rad narodowych. Na 
ród polski patrzy z optymiz­
mem w przyszłość, świadomy 
własnego dorobku i twórczych

Przed killkoma tygodniami 
zakończył się XXV Zjazd Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego. Jego uchwały 
mają doniosłe znaczenie nie 
tylko dla Kraju Rad, ale także 
dla całej wspólnoty państw 
socjalistycznych i międzynaro­
dowego ruchu komunistyczne­
go oraz dla dalszego rozwoju 
sytuacji na świecie. Dokumen­
ty zjazdu radzieckich komu­
nistów, a w pierwszym rzędzie 
niezmiernie bogaty w treści re­
ferat towarzysza Leonida Breż 
niewa, ukazują jeszcze szersze 
horyzonty w naszym wspól­
nym marszu naprzód.

Całe doświadczenie naszych 
czasów potwierdza wielką ży­
wotną siłę i fundamentalne 
znaczenie internacjonalizmu 
proletariackiego, jako jednej z 
podstawowych zasad naszej 
ideologii i jednej z głównych 
przesłanek powodzenia w wal­
ce o postęp społeczny i wol­
ność narodów, o demokrację i 
pokój. Głęboką internacjona- 
listyczną wymowę ma również 
Wasz zjazd, towarzysze dele­
gaci. Jesteśmy przekonani, że 
jego uchwały przyniosą Ludo­
wej Republice Bułgarii dalsze 
sukcesy w rozwoju gospodar­
czym, w budowie pomyślności 
dzielnego i pracowitego naro­
du bułgarskiego, a przez to 
umocnią siły pokoju i socjaliz­
mu w świecie.

Niech żyje Bułgarska Partia 
Komunistyczna i jej XI Zjazd!

Niech żyje przyjaźń i współ 
praca Bułgarii i Polski, na­
szych partii i narodów!

możliwości, świadomy nieza- ' 
wodnego oparcia w braterskim
współdziałaniu ze Związkiem świecie!

Niech żyje i umacnia się 
wspólnota państw socjalistycz­
nych!

Niech żyje pokój i postęp na

DRODZY TOWARZYSZE 
I PRZYJACIELE!

Wasz XI Zjazd przypada 
niemal dokładnie w setną ro­
cznicę bohaterskiego zrywu 
ludu bułgarskiego w history­
cznym powstaniu kwietnio­
wym, które było decydującym 
etapem wralki o wolność ojczy 
zny. Jak powiedział wybitny 
przywódca bułgarskiego i mię 
dzynarodowego ruchu komu­
nistycznego, Georgi Dymitrow, 
nas, komunistów interesuje 
każdy ważny problem nie tyl 
ko współczesności i przyszło­
ści, ale także i przeszłości wła 
snego narodu. Łączymy się z 
Wami w hołdzie dla bohate­
rów powstania 1876 r., także i 
dlatego, że są oni bliscy Po­
lakom. Polscy działacze rewo 
lucyjno-demokratyczni, wierni 
zasadzie „za wolność waszą i 
naszą” utrzymywali bliskie, 
przyjacielskie stosunki z re- 
wolucjonistami bułgarskimi, a 
szczególnie z Christo Botewem.

Dla Polaków i Bułgarów 
dopiero socjalizm przyniósł peł 
ną realizację ich wolnościo-

Zachmurzenie umiarkowane 
przejściowo duże, Miejscami słabe 
opady deszczu, a na północy moż­
liwy deszcz ze śniegiem. Trochę 
chłodniej.

■■■■soaBaBsaBnaBaaaa
Dzisiejszy szrwis informacyjny 

opracował Wojciech Nentwig.
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W poniedziałek późnym wieczorem w białej sali rezydent 
rządowej — Casa Rosada w Buenos Aires odbyła się ce^ 
monia zaprzysiężenia jako prezydenta Argentyny gen. 
ge R. Vidcli i jego 8-osobowej ekipy rządowej. Uroczysk, 
miała — jak określają agencje zachodnie — „ascetyczny chi 
rakter”: — wojskowi nie włożyli nawet mundurów gal» 

obyło się bez przemówieniecwych, goście byli nieliczni, 
wiwatujących tłumów.
W ciągu 5 dni, jakie upły­

nęły od zamachu stanu wojsko 
wi przejęli niemal wszystkie 
kluczowe stanowiska w kraju 
aż do szczebla miejskiego. Na 
stąpiło to w rezultacie — jak 
informowaliśmy — przeprowa 
dzonego w środę bez jednego 
wystrzału zamachu stanu z 
inicjatywy stojącego na czele
90-tysięcznej armii lądowej 
50-letniego gen. J. Videli 
oraz szefów: sił morskich ad­
mirała Emilio Massery i sił 
lotniczych gen. Orlando Ago- 
sti. Utworzyli oni 3-osobową 
Radę Wojskową, która w so­
botę desygnowała ze swojego 
składu na stanowisko prezy­
denta gen. J. Videlę mającego 
największe wpływy w armii. 
Jednocześnie zapowiedziano, 
że ekipa wojskowa pozostanie 
u władzy przez trzy lata.

Agencje zachodnie potwier­
dzają, że J. Videla zachowa 
swe stanowisko w Radzie Woj 
skowej i pozostanie w dalszym 
ciągu szefem armii lądowej. 
Uzupełnienie rządu będzie sta 
nowiła Rada Doradcza, w 
skład której wejdzie 9 przed­
stawicieli 3 rodzajów broni.

Wciąż pozostają nieznane za 
miary wobec Marii Esteli Pe­
ron, która po pozbawieniu włą 
dzy została osadzona w aresz 
cie domowym w rezydencji 
„El Messidor” u stóp Andów.

Jednym z pierwszych zobo­
wiązań nowej Rady Wojsko­
wej jest wcielenie w życie pro 
gramu odbudowy narodowej 
zwłaszcza w dziedzinie gospo­
darczej. Ekipa rządowa przy­
puszczalnie wiąże wiele na­
dziei z mianowaniem na sta­
nowisko ministra gospodarki 
Jose Martineza de Hoz, który 
pełnił tę funkcję rządową już 
w latach 1962—1963. Wraz z 
profesorerh Ricardo Bruera, 
ministrem kultury i oświaty, 
są oni jedynymi cywilami w

rządzie wojskowym. Przyp. 
szcza się, że w najbliższy) 
czasie zostaną ogłoszone kor 
kretne posunięcia gospodarz 
mające m. in. powstrzymać) 
lopującą inflację, która osią 
nęła tempo 20 procent miesij 
cznie i rozwiązać problem u 
dłużenia wobec zagranicy, k 
re osiągnęło ponad miliard s 
larów.

Obserwatorzy zwracają nwagt, 
ponowną falę zamachów terror, 
tycznych. Od czasu dojścia do w 
dzy ekipy wojskowej zginęło ] . 
go powodu 16 osób, zwiększaj; 
liczbę śmiertelnych ofiar w br. ( 
201. Strzelanina na ulicach ton 
rzyszyła ceremonii zaprzysięifn 
rządu. Niedaleko Casa Rosada » 
nął m. in. nowo mianowany h, 
po’icji federalnej Guillermo P; 
von. Akty terrorystyczne były 
nież plagą podczas rządów pu
Peron. Obecna 
połażenie kresu 
łująeemu wiele 
społeczeństwie.

ek’pa zapowiaj 
terrorowi wyw, 
zaniepokojenia i
(PAP)

Dokończenie ze str. 1
cia zawodowe i społeczne. 
Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski wręczono 
Zygmuntowi Wyrodkowi — 
emerytowanemu nauczycielowi 
ze Święciechowej. (tt)

Obrady WRN w Pile otwo 
rzył radny senior Michał Mę- 
dlewski, który powitał obec­
nych posłów na Sejm, rad­
nych i gości. Po uroczystym ślu 
bowaniu dokonano wyboru 
przewodniczącego wojewódz­
kiej Rady Narodowej. Zos ,ał 
nim I sekretarz KW PZPR w 
Pile — Alfred Kowalski, który 
objął przewodnictwo obrad. 
Następnie radni podjęli uchwa 
łę o powierzeniu obowiązków 
zastępców przewodniczącego 
WRN: Konradowi Purgielow". 
— przewodniczącemu WKKP, 
Januszowi Paluchowskiemu — 
przewodniczącemu WK ZSL i 
Andrzejowi Boskiemu — pre­
zesowi WK SD.

Z kolei głos zabrał wojewo 
da pilski — Andrzej Śliwiński, 
który zaprezentował główne 
zadania regionu w świetle rea 
lizacji uchwały VII Zjazdu 
PZPR oraz zamierzenia na 
lata 1976—1980. Mówca stwler 
dził, iż spontaniczny udział 
społeczeństwa w wyborach do 
Sejmu i WRN stanowi gwara n 
cję pełnego wykonania progra 
mu rozwoju województwa pil 
skiego, w którym to progra­
mie priorytetowo potraktowa 
ne zostaną trzy zasadnicze kie 
runki: dalszy rozwój przemy­
słu, szczególnie elektromaszy­
nowego, rolno - spożywczego, 
materiałów budowlanych i che 
mdcznego. W bieżącym roku 
uruchomione zostaną trzy duże 
obiekty produkcyjne: zakład

„GŁOS 
Adres

Inauguracyjne sesje WRN
mleczarski w Pile, wytwórnia 
pasz „Bacutil” w Wałczu i fa­
bryka okuć budowlanych „Ma 
talplast” w Złotowie, konty­
nuowana zaś będzie rozbudo­
wa i modernizacja rogozdńskiej 
„Rofamy”.

Kolejne kierunki rozwoju — 
to pilskie rolnictwo i turysty­
ka. Wojewoda omówił także 
sytuację mieszkaniową w re­
gionie, stwierdzając, iż w roku 
bieżącym oddanych zostanie 
do użytku minimum 3125 
mieszkań, przypomniał także, 
iż jeszcze w tym roku rozoo- 
cznie sie budowa wojewódzkie 
Po szoitala zespolonego oraz 
fabryk domów w Pile i Trzcian 
ce: wzrośnie także liczba 
mieisc w żłobkach i przedszko 
lach.

Radni uchwalili plan pracy 
rady na rok 1976.

Również wczoraj odbyło się 
pierwsze posiedzenie Woje- 
wódzkiego Zespołu Poselskie­
go, podczas którego obowiązki 
sekretarza powierzono Zyg­
muntowi Januzikowi. (zr)

Podczas wczorajszej, inaugu 
racyjnej sesji VII kadencji 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Poznaniu — radni zło­
żyli ślubowanie, a następnie 
dokonano wyboru przewodni­
czącego WRN. Został nim 
I sekretarz Komitetu Woje­
wódzkiego partii w Poznaniu 
— Jerzy Zasada. Zastępcami 
przewodniczącego WRN wy­
brano: sekretarza KW PZPR 
Bogdana Gawrońskiego, pre-

zesa WK ZSL Walentego Koło 
dziejczyka oraz sekretarza WK 
SD w Poznaniu Kazimierza 
Nowakowskiego. Wybrano rów 
nież przewodniczących sied­
miu stałych komisji WRN 
(wchodzących w skład Prezy­
dium) oraz ich członków.

W kolejnej części obrad rad 
ni uchwalili regulamin działa 
nia WRN. Następnie radni jed 
nomyślinie zaaprobowali pro­
gram działania na rók bieżą­
cy, przyjęty już uprzednio na 
ostatniej sesji WRN VI kaden 
cji (dokonano jedynie niezna­
cznej korekty: mianowicie po­
stanowiono, iż uchwalenie pla 
nu 5-letniego nastąpi w czerw 
cu br., zamiast w kwietniu, w 
trosce o to, by plan ów był 
bardziej konkretny).

Wojewoda poznański Stani­
sław Cozaś w swoim wystąpię 
niu programowym scharakte­
ryzował najistotniejsze kierun 
ki działania w roku bieżącym 
i w latach następnych. Szcze­
gólną uwagę poświęcać się 
będzie m. in. sprawom wzro­
stu dynamiki produkcji prze­
mysłowej, intensywnemu i 
efektywnemu rozwijaniu gos­
podarki rolnej, systematycznej 
i widocznej poprawie sytuacji 
mieszkaniowej (na lata 1976— 
80 zaplanowano oddanie do 
użytku w województwie po­
znańskim 48 000 mieszkań), a 
także realizacji obszernych za 
łożeń w dziedzinie oświaty, kul 
tury, ochrony zdrowia, tury­
styki i wypoczynku oraz Do­
prawie i modernizacji sieci 
handlowo -usługo wej.

W dyskusji wyrażeń o pełne 
poparcie dla ambitnych za­
mierzeń przyjętego programu 
działania. Jerzy Zasada stwier 
dził w wystąpieniu końcowym, 
iż społeczeństwo województwa 
poznańskiego stać z pewnością 
na to, ażeby śmiały ów pro­
gram urzeczywistnić oraz wzbo 
gacić o nowe treści, (res)

☆

Wczoraj odbyło się kolejne 
posiedzenie Wojewódzkiej Ko 
misji Porozumiewawczej Partii 
i Stronnictw Politycznych w 
Poznaniu. Uczestniczyli w 
nim z ramienia PZPR: I se - 
kretarz KW PZPR Jerzy Za­
sada oraz sekretarz KW PZPR 
Józef Świtaj, z ramienia Zjed 
noczonego Stronnictwa Ludo­
wego: prezes WK ZSL Waleń 
ty Kołodziejczyk i kierownik 
Wydziału WK ZSL Marian 
Król, z ramienia Stronnictwa 
Demokratycznego: przewodni­
czący WK SD Zbigniew Kmie 
ciak i sekretarz WK SD Ka­
zimierz Nowakowski.

W czasie posiedzenia ocenio 
no przebieg i wyniki wybór0w 
do Sejmu PRL i WRN w woj. 
poznańskim. Komisja wyrazi­
ła wysokie uznanie i podzięko 
wanie członkom PZPR, ZSL, 
SD oraz bezpartyjnym miesz­
kańcom województwa za ma­
sowy udłział w wyborach i po 
parcie programu Frontu Jed­
ności Narodu.

Ponadto w czasie posiedze­
nia omówiono i uzgodniono 
sprawy organizacyjne związa­
ne z inauguracyjną sesją Woje 
wódzkiej Rady Narodowej w 
Poznaniu. (—)

WIELKOPOLSKI’
redakcji: Poznań, ul. Grun-

H. Kissinger 
o polityce USA 
wobec Egiptu

Występując w Komis 
Spraw Zagranicznych I; 
by Reprezentantów sekr 
tarz stanu Henry Kissins; 
omówił politykę USA wobf 
Egiptu, a także niedawną di 
cyzję prezydenta Sadata o jt 
nostronnym wypowiedzeń 
układu o przyjaźni i wspólpn 
cy ze Związkiem Radziecki:

Kissinger stwierdził, że prezyds 
Anwar Sadat powziął decyzję » 
wania z polityką swych popnd 
ników, rozpoczynając nawiązyn 
nie coraz ściślejszych więzów 
Zachodem. Sadat systematyk 
prowadzi politykę zmierzająca 
tym kierunku. Kissinger oświii 
czył, że udzielenie ponarcia tej f 
lityce leży w interesie St. Zje 
noczonych. W związkn z tym ni 
USA uważa, iż sprzedaż F.giptoi 
samolotów transportowych typ 
C-130 odpowiada całkowicie Air 
ryce i jej wymienionym wyżej t 
lom. Sekretarz stanu stwierdził, 
gdyby kongres nie wyraził zg« 
na sprzedaż tych samolotów byl 
by to poważnym ciosem dla pi 
zydenta Sadata, zwłaszcza po r 
powiedzeniu przez niego ukhi 
ze Związkiem Radzieckim.

Kissinger powiedział, żeUS 
dowiedziały się o zamiarze? 
powiedzenia układu z ZS5 
na kilka dni przed ogłoszenie 
tej decyzji przez Sadata. & 
dał on, że jeśli polityka Sade 
ta poniesie fiasko, rezultat?’ 
tego będzie — jak to podklei 
lił Kissinger — umocnienie: 
Bliskim Wschodzie radykał 
mu, co byłoby bardzo niek 
rzystnym dla USA rozwoje’ 
sytuacji. Kissinger pod kres, 
że sprzedaż Egiptowi samoi' 
tów typu C-130 nie oznacza. 
USA bdorą na siebie jakietó 
wiek zobowiązania na pń 
szłość w kwestii udzieleń 
Egiptowi pomocy wojskowe 
Transakcja ta nie stwarza fr 
wiem żadnego precedensu.

PAP

A Wczoraj o godz. 3. z nie u51’ 
lanych dotychczas przyczyn. zaP 
liło się w Skokach, w woj. J 
znańskim kino. Spłonęło ono i* 
szczętnie. mimo szybkiej Inter** 
cji 10 jednostek Straży Pożarny? 
Straty szacuje się na około 800? 
złotych. .
• Zwarcie w instalacji elektry 

nej było z kolei przyczyną poża* 
w jednym z indywidualnych t 
spodarstw w Borysławicach 
ścielnych w woj. konińskim. St" 
ty ocenia się na 10 000 zł.
* Podczas przetaczania waf' 

nów na stacji w Skalmierzyce 
w woj. kaliskim wpadł pod par 
wóz Władysław S. Odniósł M 
ciężkie obrażenia, że po przW 
zieniu do szpitala w Ostro*7 
zmarł. (b)
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IMPULSY

500 PRODUKTÓW
Z ZIEMNIAKA

। Jest ich w Poznaniu me- 
I mai czterdzieści: instytutów, 
▼ zjednoczeń, ośrodków badaw 
▼ czych, biur, laboratoriów, 
♦ krajowych związków spół- 
i dzielni. A wszystkie te pla- 
4 cówki mają zasięg ponad 
I wojewódzki lub ogól 
’ nopolski.
▼ Nad czym się tam pracuje? 
♦ Czego kraj i społeczeństwo 
4 mogą sic po nich spodzie- 
▲ wać? Jakie nowe koncepcje 
[ rozwojowe i organizacyjne do 

▼ minują w praby omawianych 
♦ jednostek? O impulsach 
i płynących z Poznania na re 4 gion i kraj, impulsach po- 
. mocnych w dalszym rozwoju 
J społeczno - gospodarczym 
▼ Polski, informować będą w 
♦ rozpoczynanym dzisiaj przez 
4 „Głos” cyklu publikacji wy- 
a bitni przedstawiciele rozmai- 
1 tych dziedzin naszego życia. 

▼ Naszym dzisiejszym rozmów 
4 cą jest dr Jan H e i- 4 d r y c h, dyrektor Zjedno- 
4 czenia Przemysłu Ziemniacza 

nego, któremu podlegają 
wszystkie zakłady tego typu

♦ w Polsce.
X Jeśli powiedzieć, że w 

produkcji ziemniaków jeste 
śmy potentatem, to nie bę­
dzie w tym chyba żadnej 
przesady. Przecież w ubieg 
łym roku wyprodukowaliś­
my w kraju kilkadziesiąt 
milionów ton tego popular­
nego warzywa. Nie wiem czy 
jest drugie takie państwo 
na świecie, w którym kar­
tofle byłyby tak popular- 

. ne.

— To racja. W produkcji 
ziemniaków jesteśmy potęgą. 
Tylko w Związku Radzieckim 
zbiera się ich więcej. Gdy zaś 
przeliczyć produkcję na jedne

Dekstrynlarnia w Stawie w woj. konińskim.
Fot .— H. Kamza

Ludzie listy piszq

Gdy sprawę można załatwić na miejscu

Po 35 latach pracy dyrck 
tor odmówił mi wypła- 
11 cenią nagrody jubileuszo 

wej zagwarantowanej Ukła­
dem Zbiorowym, stwierdzając, 
że w okresie od 1940 do lipca 
1944 pracowałem w branży 
nie objętej takimi nagrodami 
— napisał do przewodniczące­
go pilskiej WRZZ pracownik 
jednego z PGR. —Tymczasem 
całe życie związany jestem z 
rolnictwem z wyjątkiem lat 
1940—44, kiedy to zostałem 
Przez hitlerowców wysiedlony 
z Chodzieży do Generalnej 
Guberni i zmuszony bez pra- 
wa wyboru do pracy na kolei 
w Parowozowni Warszawa — 
Praga...”

To fragment jednego z wie­
lu listów, jakie nadchodzą do 
komitetów partyjnych, instan 
cji związkowych, terenowych 
organów administracji pań. 
stwnwej. Żadnego nie wolno 
zlekceważyć, są przecież śród 
kiem wyrażania opinii publi­
cznej, ważnym źródłem infor­

go mieszkańca, jesteśmy na 
pierwszym miejscu w świecie.

— Czy jednak nie prze­
sadzamy z tą naszą trady­
cją ziemniaczaną?

— Nie ma chyba drugiego 
surowca o tak wszechstron­
nym zastosowaniu. Ziemniaki 
jeszcze przez wiele lat będą 
jednym z podstawowym kom 
ponentów paszowych. A czy 
wyobraża pan sobie, abyśmy 
w naszym żywieniu zrezyg­
nowali z ziemniaków? W Pol 
sce przecież ziemniaki w 10 
procentach zaspokajają potrze 
by kaloryczne człowieka. Są 
źródłem witamin, mikroele­
mentów, węglowodanów i biał 
ka. Równocześnie stanowią 
one surowiec wyjściowy do wy 
twarzania ponad 500 najróż­
niejszych produktów i to nie 
tylko paszowych i żywnościo­
wych, ale i takich, które ma­
ją zastosowanie w chemii, far 
macji, włókiennictwie, odlew­
nictwie, wiertnictwie-.

— Wszystkie te produk­
ty to domena przetwórstwa 
ziemniaczanego, a pan jest 
dyrektorem jednej z naj­
większych w świecie orga­
nizacji zajmującej się sku­
pem i przerobem ziemnia­
ków...

— W Europie tylko Holan­
dia wyprzedza Polskę w roz­
miarach tego przetwórstwa. 
W 21 zakładach przemysłu 
ziemniaczanego przerabiamy 
rocznie ponad milion ton ziem 
niaków.

— Nie jest to wiele w po 
równaniu z ogólnokrajo­
wym zbiorem.

— Tak. Ale nas nie interesu­
ją ziemniaki w ogóle, lecz ich 
odmiany przemysłowe czyli 

macji o nastrojach panujących 
w społeczeństwie, bolączkach 
i nabrzmiałych lokalnie spra­
wach, odzwierciedlają przy 
tym swoiste układy i stosunki 
międzyludzkie, relacje oby­
watel — urząd, załoga — dy­
rektor.

Dyrektor PGR nie chce 
więc (nie może?) wypłacić na 
grody jubileuszowej, opierając 
swą decyzję na negatywnej 
opinii radcy prawnego. Pra­
cownik nie może (nie chce?) 
pogodzić się z krzywdzącą go 
decyzją. Dyrektor zasięga po­
rady u innego radcy, który 
także orzeka, iż nagroda nie 
przysługuje. I wtedy do 
WRZZ wędruje list nabrzmia 
ły rezg©ryczeniem i zwątpie­
niem w istnienie sprawiedli­
wości.

— Przeanalizowaliśmy wni­
kliwie wszystkie fakty podane 
przez naszego korespondenta 
zapoznaliśmy się także z opi­
niami prawników — mówi 
młody kierownik zespołu po­

wysokoskrobiowe. A tych nie 
mamy w kraju pod dostat­
kiem. Aby takie uzyskiwać 
stworzyliśmy w Polsce 20 re­
jonów intensywnej uprawy 
ziemniaka przemysłowego. Pro 
ducentom staramy się poma­
gać przy zakupie środków che 
micznych, sadzeniaków oraz 
służyć fachowymi poradami. 
Tę formę kontraktacji będzie 
my rozszerzać. Równocześnie 
Instytut Ziemniaka w Boni­
nie w województwie koszaliń 
skim pracuje nad wyhodowa­
niem nowych, wysokoskrcbio- 
wych odmian. Te, które obec­
nie skupujemy zawierają 16— 
18 procent skrobi. Zwiększe­
nie ich skrobiowości (choćby 
o 2 procent), da fabrykom 11— 
12 procent więcej masy do 
przerobu. Uczymy też na od­
miany wcześniej dojrzewają­
ce. Dzięki nim mogliśmy roz­
poczynać przerób już przed 
końcem sierpnia.

— Czy istnieje możliwość 
zwiększenia ilości asorty­
mentów przetworów produ 
kowanych z ziemniaka?

— Oczywiście, tak! Co roku 
rozszerzamy zestaw produko­
wanych przetworów o 15—20 
nowych wyrobów. Najbardziej 
dbamy o zwiększenie produk­
cji tych, które trafiają do 
konsumentów. W najbliższych 
5 latach rozwijać chcemy pro 
dukcję uszlachetnionych su- 
szów ziemniaczanych, które słu 
żą do wytwarzania produktów 
pojawiających się na naszych 
stołach w postaci rozmaitych 
płatków, puree, knedli, gluko 
zy krystalicznej, przetworów 
w formie mrożonek i koncen­
tratów. Te właśnie wyroby u- 
łatwiają życie nie tylko gos­
podyni domowej lecz wpływa 
ją też na zwiększenie wydajno 
ści pracy w gastronomii i prze 
myślę gastronomicznym. Rów 
nocześnie dzięki tym produk­
tom udaje się zaoszczędzić 
sporo surowca.

— Czy chce pan przez to 
powiedzieć, że tak zwane 
„głębokie przetwórstwo” 
jest również sposobem na 
zaoszczędzenie ziemniacza­
nego surowca?

— Tak, właśnie. Szybki roz­
wój uszlachetnionych produk 
tów z suszonych ziemniaków 
podyktowany jest również 
względami ekonomicznymi. 
Ludność miejska, spożywają­
ca rocznie 3,2 min ton ziemnia 
ków, przyczynia się do strat 
na skutek ubytków natural­
nych w okresie przechowywa­
nia oraz przez wyrzucanie do 
śmietników obierzyn około 
1,1—1,2 min ton ziemniaków. 
W przemysłowym przerobie 
na susze, wszystkie odpady 
wracają z powrotem do rol­
nika. Z każdych 100 000 ton 
przerobionych ziemniaków 
przemysł zwraca rolnikom o- 
koło 30 000 ton ziemniaków 
w postaci suszu pastewnego.

mocy prawnej WRZZ w Pile, 
Henryk Buchert. — Błąd po­
legał na mylnej interpretacji 
jednego z przepisów Układu 
Zbiorowego Pracy dla PGR 
oraz na pominięciu zarządze­
nia Prezesa Rady Ministrów 
w sprawie zasad ustalania 
okresów pracy i jej ciągłość-- 
uprawniających do nagród ju 
bileuszowych. Do okresu pra­
cy wlicza się także przymuso 
we wywiezienie na roboty. Po 
takim wyjaśnieniu sprawa zna 
lazła pomyślny finał.

W drugim półroczu ubiegłe 
go roku do Wojewódzkiej Ra­
dy Związków Zawodowych w 
Pile napłynęło ogółem 46 
skarg, przyjęto także stu dwu 
dziestu dwóch interesantów 
skarżących się na złe stosunk- 
panujące w zakładach pracy. 
Przyczyną nieporozumień są 
najczęściej dyscyplinarne zwo1 
nienia z pracy, zwolnienia za 
wypowiedzeniem, sprawy do­
tyczące urlopów wypoczynko­
wych, kar regulaminowych, 

Susz paszowy wykorzystywa­
ny jest jako wartościowy kom 
ponent w produkcji pasz, jak 
np. koncentratu wysokotłusz­
cz owego „Celat” itp.

— Panie dyrektorze, my 
ślicie o lepszym wykorzysta 
niu surowca, a co robicie, 
by efektywniej spożytko­
wać ezas pracy ludzi w 
tym przemyśle, w którym 
powstają przecież luki Po­
między kampaniami prze­
twórczymi?

— Prawie w każdym zakła­
dzie uruchomiliśmy międzyse- 
zonową produkcję ciągłą. Ca­
ły rok pracują zakłady produ­
kujące preparaty, syropy, glu 
kozę, drożdże, słód, susze ziem 
niaczane itp. Uruchomiliśmy 
produkcję przetworów z gro­
chu i fasoli, puree, koncentra 
tów paszowych, w Iławie pro 
dukujemy napoje bezalkoho­
lowe. W Bronisławiu urucho­
miliśmy produkcję wysokobiał 
kowego koncentratu sojowo- 
kazeinowego komponentu do 
produkcji pasz. W Łomży koń 
czymy budowę zakładu impor 
towanego z Francji, który da 
100 000 ton paszy rocznie, w 
Toruniu budujemy pierwszą 
w Polsce fabrykę prażonych 
śniadaniowych płatków kuku­
rydzianych w oparciu o urzą­
dzenia angielskie.

— Otrzymaliście na tę 
pięciolatkę 4,2 mld zł na 
modernizację i inwestycje. 
Czy to dużo ezy mało?

— Dziesięciokrotnie więcej 
niż w pięciolatkach sprzed ro 
ku 1970. Oprócz realizacji wie 
lu przedsięwzięć moderniza­
cyjnych będziemy budowali 
wielki kombinat w Łochow.e 
w województwie siedleckim 
oraz fabrykę granulatu dla wi 
laminowanego puree ziem­
niaczanego w Głownie koło 
Łodzi.

— A w Wielkopolsce?

— Wielkopolskie Przedsię­
biorstwo Przemysłu Ziemnia­
czanego skupiające zakłady w 
Luboniu, Pile, Stawie, Wągro 
wcu i Wronkach jest najwięk 
szym w kraju. Tutaj (ze wzglę 
du na ograniczone możliwoś­
ci surowcowe) przewidujemy 
jedynie zabiegi modernizacyj­
ne. Te zakłady nadal specja­
lizować się będą w produkcji 
preparatów krochmalowych i 
dekstryn, zr^pjdujących zasto­
sowanie w wielu gałęziach gos 
podarku

— Ale przeciętnego kon- 
sumenta najbardziej inte­
resuje ee nowego pojawi 
się na naszych stołach? A 
więc co zamiast „ziemnia­
ków w mundurkach”? „

— Najróżniejsze przetwory 
ziemniaczane, nadające się do 
łatwego i szybkiego przyrzą­
dzania. Takie, które pozwolą 
nam zaoszczędzić czas i poka 
żą, że smaczny jest nie tylko 
ziemniak gotowany. Chcemy, 
aby w roku 1980 statystyczny 
Polak mógł około 10 procent 
konsumowanych ziemniaków 
spożywać w formie przetwo­
rów.

Rozmawiał:

MAREK PRZYBYLSKI

nagród (także jubileuszowych) 
oraz premii, sprawy zaszerego 
wania, opinii z zakładu pra­
cy, kumoterstwa, przydziału 
mieszkań służbowych.

Ta niezbyt duża liczba za­
rejestrowanych w WRZZ 
spraw nie jest (choć chciałoby 
się. tak uważać) zasługą ideał 
nych stosunków międzyludz­
kich, lecz rezultatem wpro­
wadzania unikalnej sieci związ 
kowych poradni prawnych. 
Poza kierowanym przez H. Bu 
cherta zespołem pomocy praw 
nej WRZZ, w Pile, Wałczu, Wą 
growcu, Trzciance i Złotowie 
istnieją terenowe komisje 
prawne obsługiwane przez pra 
cowników ryczałtowych, zaś 
w niektórych innych miastach 
powołano terenowe punkty 
konsultacyjne, gdzie raz w 
miesiącu odbywają się dyżury 
prawników. W Pilikiem istnie 
je jeszcze Społeczna Komisja 
Pomocy Prawnej. Cały ten 
system związkowych poradni 
prawnych funkcjonuje — zwa 
żywszy na to, że jest to okres 
jego „wczesnego dzieciństwa” 
— zupełnie sprawnie, a parnię 
tając, że większe zakłady za­
trudniają radców prawnych, 
wszystkie zaś — urzędników 
zajmujących się sprawami pra 
cowniczymi. że wszędzie ist­
nieją przecież organizacje par

Bez komputera

Program 
na każdą 

okazję
ęposób łączenia robo, 

cizny i majątku, wy­
soce sprawne man;pu 

lowaiue tymi składnikami, 
posiadanymi przecież przez 
wszystkie nacje, wyróż­
nia najlepiej żyjących. 
względnie najszybciej odri 
biających czas niegdyś u. 
tracony. Właśnie to spoiwo,- 
które emanuje z cech dzie­
dzicznych — m. tn. z kul­
tury, jak i z ostatnio naby­
tych — wykształcenia, kwa. 
lifikacji, z cech charakteru 
przeciętnego pracownika i 
kierownika, najbardziej de 
cyduje o tempie postępu. 
Podjęte obecnie starania o 
lepsze niż kiedykolwiek wy 
korzystanie gospodarczego 
majątku są właśnie kolej­
ną próbą zsyntetyzowania 
tego spoiwa w społecznej 
skali.

W poszukiwaniach lep­
szej jakości życia przestrzec 
jednak wypada przed real­
nym niebezpieczeństwem za 
stąpienia działania — roz­
mową o działaniu, a ściślej 
— programowaniem. Roz­
pleniła się w części przed­
siębiorstw i instytucji stra­
szliwa maniera opisywania 
czynności pozytywnych w 
rozmiarach, które mogą spo 
wodo-wać całkowity brak 
czasu na jakiekolwiek dzia 
łanie. Konieczne są, rzecz 
jasna, dokumenty wyzna­
czające przyszłość kraju, re 
gionu, gromady, fabryki, 
spis zadań i opis wykona w 
stwa, ale nie ma to nic 
wspólnego ze szkodliwą mi 
niprogramomanśą. Cokol­
wiek trzeba zrobić w naj­
mniejszym nawet zakła­
dzie, przystępuje się-zaraz 
do redagowania PROGRA­
MU, obowiązkowo z akcen­
tami politycznymi w stylu 
uchwał władz najwyższych, 
z poczuciem historycznej 
doniosłości nieledwic. Każ. 
dej fabryce starczyłby wła 
ściwie wykaz tego co nie­
zbędne, aby wykonać plan 
obejmujący produkcję, tech 
nikę, organizację, bezpie­
czeństwo, warunki bytowe. 
Jednakże nie ma bodaj za­
kładu, w którym poprzesta 
no by na tak chwalebnej 
skromności.

W pierwszej z brzegu fa­
bryce pochwalono się z 
miejsca programami: „hu­
manizacji pracy", „zabez­
pieczenia wykonania zadań 
kwartału", „prac w zakre­
sie gospodarki materiało- 

tyjne i rady zakładowe, gwa­
rancja na wczesne dostrzeże­
nie rodzącego się konfliktu 
jest (przynajmniej teoretycz­
nie) stuprocentowa.

Dane uzyskane w Komitecie 
Wojewódzkim PZPR w Pile 
pozwalają spojrzeć szerzej na 
problem stosunków między - 
ludzkich w zakładach produk 
cyjnych woj. pieskiego. Okazu 
je się, że po mieszkaniowych 
— sprawy dotyczące relacji za 
łoga — dyrektor pod -wzglę­
dem liczby wysuwają się na 
drugie miejsce. Nierzadko 
stwierdza się więc niekultural 
ne traktowanie pracownika 
przez przełożonego oraz brak 
poszanowania ludzkiej godno­
ści osobistej i zawodowej. W 
zakładach, gdzie znaczną część 
załogi stanowią kobiety i młc 
dzi pracownicy zdarza sie sly 
szeć grubiańskie określenia i 
pokrzykiwania. Badający za­
sadność śkarg stwierdzają 
także przypadki naruszanie, 
prawa pracy: pracownika zwoi 
niono podczas choroby, inne­
mu odmówiono przyjęcia oo 
pracy po odbyciu zasadniczej 
służby wojskowej, wstrzyma­
no wypłacenie odszkodowania. 
Potwierdzają się również syg

Dokończenie na str. 6 
ZYGMUNT ROLA 

wej pod kątem wspólzawod 
nictwa międzyzakładowe­
go”, „wykonania zaleceń 
pokontrolnych inspekt or i 
związkowego", „przedsię. 
wzięć dla poprawy zabez. 
pieczenia mienia”, „postępu 
organizacyjnego w trzecim 
kwartale”. Indagowani o 
przyszłość wyrażają zwykle 
radosne przekonanie o ko­
nieczności rychłego sproku 
rowania kilkunastu następ­
nych programów, gdyż ta­
ka jest praktyka, tradycja... 
Bo co by było — powiada, 
ją — gdyby ktoś z komite­
tu (zarządu dzielnicy, zjed 
noczenia) zapytał: a gdzie 
macie program? Jak ma się 
program, nikt złego słowa 
nie może powiedzieć...

Każdy program, nawet 
ten o humanizacji pracy, 
obrasta we wnioski, kores­
pondencje, sprawozdanie. 
Pęcznieją kartoteki i segre 
gatory. Coraz to ktoś inny 
występuje z lokalnym okol 
nikiem, zaleceniem, pismem 
okólnym. „Humanizacji” o i 
tego nie przybywa, a brak, 
nie czasu na pracę rzeczy, 
wistą. Już sześćset tysięcy 
osób w gospodarce zajmu­
je się ewidencją i sprawoz­
dawczością, opisem faktów 
Skontrolowaniem liczb ilu­
strujących polecenia, któ. 
rych wiele wymyślono be 
potrzeby. Kamyki rzucane 
w różnych miejscach wy­
wołują lawinę decyzji i in­
formacji, z których niewie. 
le wynika. Mówienie o pra 
cy zastępuje niekiedy samą 
pracę, zgodnie z regułą si. 
mowystarczalności instytu­
cji zatrudniającej kilkaset 
osób. ,

Unowocześnienie kiero­
wania państwem i gospo. 
darką, a wnęc wyzwolenie 
siły uważanej przez liczne 
autorytety za czynnik rów. 
nie ważny dla rozwoju, co 
kadry, technologia, materia 
ły, powinno się stać pamięt 
nym dziełem lat siedemdzie 
sutych. A skoro do mitów 
zaliczyć należy możliwość 
uzyskania tego stanu w au­
tomatycznym trybie podję­
cia uchwały władz najwyż. 
szych, warto zdać sobie 
sprawę z tego, co każdy 
jest winien sobie i innym.

Otóż w naszej koniugacji 
pojawia się forma naduzy. 
wana bez miary: „my”. Gdy 
czyta ktoś lub słucha dra­
matycznego, agresywnego 
wywodu, w którym wnio­
sek kategoryczny brzmi 

. „produkujemy za mało two 
rzyw sztucznych”, to w od. 
czuciu kilku milionów tych,.' 
którzy ani nie decydowali 
o technologii, ani o inwes. 
tycjach, jest to mowa iry­
tująca. Gdy dyrektor zjed­
noczenia stwierdza wobec 
grona podległych sobie pra 
cowników „mamy przesta. 
rżały system realizacji za.

1 mówień w zakładach prze­
mysłowych”, wówczas zdro 

Iwym odruchem każdego, 
kto nie organizował tego sy 
stemu i nie ma żadnych 
możliwości nakazania poprą 
wy, jest wewnętrzny . opór 
przeciw wmawianiu kompc 
tencji zatem — odpowie­
dzialności.

Formuła „my” wcale 
więc nie różni się od słyń, 
nego „oni”. Nadużywanie 
jednej i drugiej służy zwy. 
kle do maskowania leni­
stwa bądź nieudolności nie 
których osób. A przecież o- 
bo wiązu je podstawowa re. 
pula społecznej pedagogiki, 
by błędami mistrza nie e. 
barczać ministra i odwrot­
nie.

ROMAN LENCEWICZ
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POSTĘP □ POSTĘP □
Dojarki

z „Archimedesa*
Mechaniczna urządzenia do 
dojenia krów — dla gospo­
darstw Indywidualnych I dla 
wielkich ferm pegeerowskich 
— produkują wrocławskie za 
kłady „Archimedes”. Powsta­
łą tu nawet dojarki pastwisko 
we na kołach. Zakład może 
obecnie pokryć zapotrzebo­
wanie rolnictwa na tego ro­
dzaju sprzęt Gorzej przebie­
ga montaż urządzeń już w 

gospodarstwach.

Fot. — CAF

Leszczyńskie

Z powietrza wzięte
W kościańskim „Polgazie" 

produkcja zaczyna się 
od komina, niepozorne­

go zupełnie, blaszanego, ze stoż 
kowatym kapturkiem na szczy 
cie. Żaden dym z niego się nie 
snu je — tamtędy wciągane jest 
powietrze do przeróbki. Elek 
tryczne sprężarki „ściskają” 

to zwykłe powietrze do 200 at 
mosfer. Następnie — po oczy 
szczeniu z dwutlenku węgla 
— zostaje ono rozprężone do 
pięciu zaledwie atmosfer ,eo 
powoduje obniżenie się tem­
peratury powietrza do około 
minus 160 stopni Celsjusza i 
przejście jego w stan płynny. 
Dzięki różnicy temperatur skra 
piania się tlenu i azotu — 
składników powietrza — oba 
te pierwiastki oddzielają się 
od siebie w kolumnie rektyfi 
kacyjnej. Ot i już jest go- 

1 towy produkt, trzeba go jesz 
i cze tylko „nabić” w stalowe 
< butle pod ciśnieniem 120 at- 
1 mosfer.
t Takie w skrócie są cele dzia 
t łania i technologia „Polgazu” 
j w Kościanie — jednej z kil- 
, ku wytwórni gazów technicz- 
2 nych w Polsce.

Klienci przybywają po gaz 
? do Kościana bez mała z całej 
- Polski, a stale z wszystkich 
1 fabryk, placów budowy w wo 
1 jewództwach na zachód od W i 
1 sły. Stałych odbiorców ma „Pol 
< gaz” grubo ponad tysiąc.
r 4
t Od kiedy ją zbudowano — 
. w 1970 roku — wytwórnia pra 

cuje na trzy zmiany. Techno 
( lodzy wyliczyli, ile rocznie tle 

nu i azotu może dać tak inten 
sywnie wykorzystana instala- 

, cją, której narametry technicz 
ne nie uległy zmianie od eza 
su powstania wytwórni, Jed- 

a nak co roku gazów z Kościana 
_ jest więcej. W ubiegłym na 

przykład przekroczono roczny 
plan o 12 procent. A przecież 
w planie uwzględniono i za- 

Jłożono maksymalną wydajność 
* aparatury. Czy to znaczy, że 

ludzie amusiH maszyny do wy 
dajniejszej pracy?

Cudów żadnych nie było. Na 
tomiast znaleziono i wykorzy 
stano margines, rezerwę wy­
dajności instalacji. Po prostu 
krótsze są teraz przestoje re 
mon to we przy jednoczesnym 
pełnym wykonaniu nakaza­
nych przepisami czynności. 
Kiedy zostaje w zaplanowa­
nym terminie zatrzymana in­
stalacja na jednym z wydzia 
łów, kontrolują ją i konserwu 
ją nie tylko ci. którzy bezpoś 
rednio przy niej byli zatrud­
nieni, lecz także ich koledzy 
z innych wydziałów. Dzięki tej 
mobilizacji sił przegląd trwa 
krócej, szybciej można ponow 
nie uruchomić produkcję. To 
jest właśnie margines wydaj­
ności, wykorzystany teraz nie 
mai całkowicie.

Lecz nie jedyny to suosób 
zwiększenie produkcji w wyt 
wórni, której — zdawałoby się 
— wszystkie możliwości ściśle 
wyliczone przez technologów, 
zostały wykorzystane. Tlen i 
acetylen (gotowe produkty) mu 
szą być wtłoczone do butli; 
wtedy dopiero stają się war­
tością handlowa. I tu już o 
zwiększeniu produkcji zadecy­
dowała, bardziej niż technika, 
organizacja pracy.

Butlę stalowe do gazów, to 
„^pakowania” w naszym kra 
ju bardzo rozchwytywane, one 
decydują o dostępności gazów 
technicznych. Chodzi więc o to, 
by wszystkie dobre butle znaj 
dowały się stale w eksploata­
cji a obrót nimi był jak naj­
szybszy między wytwórnią ga 
zów a jego odbiorcami. Każda 
butla musi być co 5 Jat kon­
trolowana; przecież napełniona 
gazem o ciśnieniu 120 atmo­
sfer jest niby bomba lotnicza 
— gdyby miała jakąś wadę 
tragedia gotowa. Stacje prób 
butli acetylenowych nie nadą 
żają jednak z legalizacją. Po 
stanowiono zatem w „Polgazie” 
założyć własną stację prób, 
choć to przecież dla wytwórni 
kłopot, bo pomieszczenie trze 

ba zabezpieczyć, urządzenia 
zdobyć, ludzi z innych wydzia 
łów zabrać i przyuczyć do no 
wych czynności. Zmniejszy! 
sie jednak dzięki temu niedo 
statek butli ,a ten deficyt dla 
wytwórni oznaczał niejedno­
krotnie zatrzymanie lub ogra 
niczenie produkcji acetylenu. 
Teraz do nieplanowanych po 
stojów w produkcji nie docho 
dzii, butli jest dosvć, również 
dzięki poprawieniu ich dystry 
bucji.

Jeszcze nie tak dawno co­
dziennym widokiem były przed 
bramą „Polgazu” dziesiątki clę 
żarówek i półciężarówek z żól 
tymi tablicami ostrzegawczymi, 
Z numerami rejestracyjnymi ca 
lej Polski. Kolejka w żółwim 
tempie przesuwa silę ku ma­
gazynowi wytwórni. Potem te 
dziesiątki „Starów” „Ziłów” i 
„Jelczów” wracały do swoich 
przedsiębiorstw, każdy z kil­
koma zaledwie butlami w skrzy 
ni, gdy tymczasem na „Sta­
rze” np. można ich zmieścić 
około 50. Tylko że nikt prawie 
takich apetytów na tlen jed­
norazowo nie miał. Dystrybu 
cja gazów przy pomocy tran 
sportu klientów była oczywi­
stym marnotrawstwem. Znale 
ziono na to lekarstwo. „Pol- 
gaz” poprosił o pomoc Przed­
siębiorstwo Spedycji Krajo­
wej. PSK zorganizowało regu 
larne samochodowe linie „ga 
zowe”. Ustalono stałych od­
biorców tlenu, acetylenu i azo 
tu wedle wielkości i częstotli­
wości zamówień. Teraz, wyspę 
ejalizowane w przewozach ła 
dunków niebezpiecznych ciężą 
rowki, raz lub kilka razy w 
tygodniu jeżdżą do poszczegól 
nych klientów, zostawiają tain 
pełne butle, zabierają puste; 
wykorzystywana jest całkowi­
cie ich ładowność. Zniknęły 
sprzed bram wytwórni kolejki.

Ekonomia i zdrowy rozsądek 
wzięły górę nad żywiołowością 
i marnotrawstwem.

TOMASZ TALARCZYK

Nowości 1976

Towary, na które czekamy

Nasz przemysł ma niezma- 
nierowanych klientów, 
czego świadectwem są ko 

lejki po pralki automatyczne, 
jest rozchwytywanie telewi­
zorów kolorowych, przedsprze­
daż małych „Fiatów”, zapisy 
na meble, oblężenie stoisk z 
atrakcyjną konfekcją. Równo­
cześnie leżą, bez szansy na za­
kup, tysiące par szkaradnych 
pantofli, kiepskie radioodbior­
niki, tony herbatników i ma­
karonów, tysiące ubrań nar­
ciarskich, szytych na panie 
bardzo niskie i bardzo pękate.

Zatem, aby nie psuć surow­
ca i nie powodować irytacji, 
aby zaspokoić społeczną po­
trzebę, współczesny towar mu­
si wejść w jedną z istnieją­
cych jeszcze luk (pralki-auto- 
maty, odbiorniki kolorowej 
TV itp.), albo też zaprezento­
wać znany produkt w atrakcyj 
nej formie i użyteczniejszej 
postaci. A oto, na co można li­
czyć w nadchodzących miesią­
cach:

Prawie trzysta zadań zawie­
ra rządowy prpgram roku 1976 
w sferze nowej techniki. Z te­
go 55 zobowiązań polega na 
rozpoczęciu produkcji seryjnej 
wyrobów rynkowych. Oczywiś 
cie, nowości kierowanych do 
sklepów — z własnej produk­
cji — będzie znacznie więcej, 
jednakże wśród tej „55’ , po­
zostającej pod bezpośrednim 
nadzorem rządu, wpisanej do 
narodowego planu społeczno- 
gospodarczego, znajdują się 
produkty wielce ważące i w 
rodzinnym budżecie, i jakości 
życia codziennego. Zresztą — 
oroszę rzucić okiem na ten nie- 
oełny przecież spis nowości, 
które w metryce mieć będą 
wpisany rok 1976.

Jeśli uszeregować wyroby 
na tej liście według kryterium 
ceny, wówczas jedno z pierw­
szych miejsc zajmie niechyb­
nie odbiornik TV o ekranie 23- 
cakiwym, wykonany w techni­
ce półprzewodnikowej, o kon­
strukcji wzorowanej na nąjlep 
szych, światowych modelach. 
Jeśli natomiast stawiać na 
pierwszym miejscu wyroby naj 
bardziej poszukiwane i oczeki­
wane, wówczas pozycja pierw­
sza należy się niewątpliwie 
małej („kawalerskiej”) pralce 
automatycznej, przygotowywa­
nej we Wrocławiu. Są jeszcze 
w tym spisie — licząc atrakcyj 
ne artykuły gospodarstwa do­
mowego oraz sprzęt użytku 
rekreacyjnego — automatycz­
na zmywarka do naczyń, od­
biornik przenośny z magneto­
fonem, odtwarzacz kasetowy 
sprzężony z odbiornikiem sa­
mochodowym, trzy rodzaje ro­
werów, składany przewoźny 
garaż, trzy nowe lodówki. W 
sumie przemysł maszynowy 
wprowadził na państwową li­
stę 17 nowych wyrobów ryn­
kowych: w wewnętrznym resor 

towym wykazie wyrobów no­
wych i gruntownie unowocześ 
nianych znajduje się ponad 
dwieście pozycji, co daje właś 
ciwe pojęcie o nasileniu sta­
rań. Czas odnowienia oferty 
rynkowej w tej grupie wyro­
bów zbliża się do czterech lat 
i ustępuje jedynie elektronice.

Żywność — to jeden z nie­
kwestionowanych filarów ryn 
ku. I w tym dziale do przesz­
łości bezpowrotnej należy czas, 
kiedy można było sprzedać 
wszystko, co tylko nadawało 
się do jedzenia. Mając tę zmia­
nę na uwadze, wytwórnie 
przygotowują całą serię pro­
duktów przetworzonych i uszła 
chetnionych, którymi starają 
się zdobyć klienta. W nowym 
zestawie spożywczym o war­
tości, licząc według produkcji 
nowości w skali roku — ponad 
piętnaście miliardów złotych, 
znajdą się m. in. przetwory 
mięsne z dodatkiem białka tek 
sturowanego (które, zwiększa­
jąc podaż tych tak poszuki­
wanych produktów, nie powin­
no pogorszyć smaku). Są na 
tej liście nowe gatunki kon­
serw mięsnych z drobiu; prze­
tworów owocowych i warzyw­
nych dla konsumentów szcze­
gólnie wymagających — dzieci 
do lat trzech; napojów mlecz­
nych, czekolady (licencja). Wy 
darzeniem na skalę światową 
może się okazać opanowywa­
na właśnie produkcja białka 
spożywczego z mięsa ryb —• 
według własnej technologii. Do 
kona się próby wprowadzenia 
na rynek kiełbas i wyrobów 
garmażeryjnych z farszu ryb­
nego.

Nie wiadomo dziś jeszcze, 
jaki produkt zwycięży w nie­
ustającym konkursie na naj­
lepszy wyrób roku 1976: może 
tapeta głęboko tłoczona z Gna 
szyna. Może telewizor WZT z 
półautomatycznym zespołem 
programującym, a może fil- 

HUMOR I

mistorowe urządzenia dla gos, 
podarstwa domowego (powło- 
ka grzejna wewnątrz elementu 
szklanego — imbryka, grzej­
nika ściennego) z podwarszaw­
skiej huty. Najistotniejszym 
dla ogólnego samopoczucia zja 
wiskiem jest wszakże spowo­
dowanie konkurencji produ- 
centów na szlaku wiodącym 
do sklepów. Sprzyjają temu , 
ekonomiczne warunki pracy ] 
przedsiębiorstw, sprzyja orga- j 
nizacja i finansowanie placó- < 
wek naukowo-technicznych, ] 
społeczne zainteresowanie. Bi. ] 
lans działalności przemysłu w < 
tym dziale będzie sporządzo- ; 
ny szczególnie dokładnie. | ,

Bowiem od strony ekono­
miki patrząc, postęp technicz- । 
ny w produkcji rynkowej sta- 
je się obecnie jednym z pod­
stawowych warunków utrzy- 
mania wysokiego tempa roz­
woju, a więc — wykonania za 
mierzeń społecznych na grun­
cie ekonomiki. Założony" w te­
gorocznym planie wzrost do­
chodów spowoduje bowiem wy 
płatę w ciągu dwunastu mie­
sięcy ogromnej sumy, zbliżają, 
cej się już do tysiąca miliar­
dów złotych, którą trzeba bę­
dzie zrównoważyć dostawą to­
warów wartych więcej niż 
dochody. I mają to być towa- 
ry atrakcyjne, lepiej spełnia­
jące nowe możliwości zastoso­
wań. Prawie ćwierć miliona 
osób przyjdzie ponadto do 
sklepów z pierwszym zarob­
kiem, wnosząc nowy popyt na 
dobra trwałego użytku... T

Wykorzystanie popytu na 
rzecz społecznego rozwoju — 
to najważniejsza dziś funkcja 
tych placówek nauki i techni­
ki, które biorą udział w przy­
gotowywaniu nowych towa­
rów. Jedyną miarą skutecznoś 
ci działania w tym dziale po- 
zostaje opinia nabywcy. !■

WIESŁAW WOLSKI

S A TY R A

r

Zadanie logiczne

To testowo zadonio wymaga analizy doboru liczb na ryatm- 
k«. Jeśli rozszyfruje się prawidłowość układu, wówczas w wol­
na miejsce należy dobrać brakującą do kompletu liczbę. Roz­
wiązanie — na stronie sąsiedniej, (je)

STRONA

Nisko chylę czoło przed 
Panem, Monsieur Jules 
Veme! Podziwiam nie 

tyle Pana genialną fantazję, 
ile to, że w tej fantazji wy­
przedził Pan naukę. Zachodzę 
w głowę, skąd Pan mógł prze 
widzieć nie tylko samoloty, 
ale także loty kosmiczne; nie 
tylko łodzie podwodne, ale i 
problem życia ludzi pod wo­
dą. Gdyby w czasie, kiedy pi­
sał Pan swoje książki, okreś­
lił je mianem „naukowych”, 
zostałby Pan wyśmiany. A 
tak. okazało się, że wyprze­
dził Pan po prostu swoją 
epokę o wiele lat. Ludzie wy 
lądowali na Księżycu; w 80 
dni można kilkakrotnie obje­
chać cały świat; a dziś jesteś 
my świadkami kolejnego przy 
kładu, jak Pańska fantazja 
sprawdza się w rzeczywistości.

Jest to pierwszy krok pod 
ziemię, jaki w tej chwili czy 
ni nauka. Verne oczyma fan­
tazji widział podziemne mia­
sta, w których żyją i pracu­
ją ludzie. Uczeni XX wieku 
nie idą aż tak daleko. Nie­
mniej tendencje rozwojowe 
podziemnego budownictwa in 
żynieryjno-przemysłowego na 
całym świecie wykazują nie­
uchronną konieczność przenie 
sienią pod ziemię — zwłaszcza 

w rejonach o dużym zaludnię 
niu — wszelkich systemów 
transportowych, wodociągów i 
kanalizacji, elektrowni i za­
kładów przemysłowych.

Jest to podyktowane troską 
o zapewnienie stale rosnącej 
liczbie ludności przestrzeni do 
życia i odpoczynku; troską o 
ochronę środowiska, a zara­
zem pozostawienie odpowied­
nich obszarów rolnictwu.

Również naukowcy polscy i 
nie tylko oni, poważnie za­
stanawiają się nad tym pro­
blemem. W wyniku analiz, 
opracowań Komisji Prognoz 
Górnictwa, można stwierdzić, 
że w przyszłości powstanie w 
naszym kraju konieczność ma 
sowego budownictwa tuneli 
kolejowych, metra \i szybkich 
kolei miejskich, tuneli drogo­
wych i dla ruchu pieszego, 
sztolni hydrotechnicznych, tu 
neli wodociągowych, elektrow 
ni oraz „schowania pod zie­
mią” zakładów przemysło- 
wycły których produkcja jest 
szczególnie uciążliwa dla oto- 
częńid. Wymagać to będzie 
sWego rodzaju rewolucji w roz 
woju budownictwa, konieczno 
ści zastosowania najnowo­
cześniejszych rozwiązań przy 
budowie tuneli, podziemnych 
hal fabrycznych itp.

Realizacjo fantazji naukowej

Pierwszy krok
Współczesny rozwój budów 

nictwa podziemnego jest nie­
możliwy bez dokonania za­
sadniczych zróian w konstruk­
cji obudów i' metodach wyko 
nywania wyrobisk. To znaczy 
— zmian w zabezpieczeniach 
ścian tuneli i sposobu ich 
drążenia. Nie sposób tu unik­
nąć wyrażeń fachowych, nie­
raz niezrozumiałych dla laika, 
ale najprostszym językiem 
można powiedzieć, że chodzi o 
stosowanie w praktyce metod 
podziemnych bez zdejmowa­
nia warstw wierzchnich (to 
znaczy bez naruszania po­
wierzchni ziemi) oraz o wpro 
wadzanie do budownictwa 
podziemnego najnowocześniej­
szych środków technicznych, 
które w tej chwili zdają egza 
min w górnictwie.

Stosuje się już taką właś­
nie nowoczesną technikę w 
wykuwaniu, a raczej drąże­
niu tuneli we wszystkich ro­
dzajach skał. Pracują tu kom­
bajny tarczowe (przeznaczone 
do drążenia skał miękkich, za 

wodnionych), jak i kombajny ' 
wiercące pełnym przekrojem 
(stosowane przy skałach bar­
dzo twardych). Niezależnie od 
istotnego postępu w konstruk 
cji zmechanizowanego sprzętu 
wiertniczego, bardzo ważny 
jest postęp w budowie tuneli 
w bardzo twardych skałach 
przez wprowadzenie tzw. 
strzelania konturowego, które 
oszczędza całość skały i drą­
żąc odpowiedni otwór czy tu­
nel w skale, nie narusza jej 
całości, jednocześnie pozwala 
jąc na uzyskanie równomier­
nego konturu wyrobiska.

Nie bez kozery mówimy o 
nowych sposobach „drążenia” 
skał, ziemi — przecież od 
go zależy, jak będzie się urzą 
dzać wszelkiego rodzaju zakła 
dy, czy tunele pod ziemią- 
Konwencjonalne metody drą­
żenia skał, oparte na stosowa 
niu materiałów wybucho­
wych i metod mechanicznych, 
będą w niedalekiej przyszłości 
zastępowane metodami wyko-
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Odzyskane diamenty
diament* regularna

odmiana pierwiastka węgla. 
Najcenniejszy kamień szla­
chetny — najtrwalszy minerał. 
Używany w jubilerstwie, złot- 
nictwie i w przemyśle” (z 
Encyklopedii Powszechnej 
PWN).

Koperty są zwyczajne. Nie­
bieskie, zamknięte biuro­
wym spinaczem. Pani 

Anna Rubacha odnosi się do 
nich bez specjalnego pietyzmu. 
Nie celebrując czynności ich 
otwierania, wysypuje na tac-
kę „coś” co tylko z pozoru 
przypomina „szkiełka”. A prze 
cięż' przed nami leży spora 

■ -1- ’ i i 4-karatowych dia-sterta 3-i
mentów! 
rozgrywa 
czym nie 
twornego

Miejsce, w którym 
się ta scena, w ni- 
przypemina też wy- 
wnętrza magazynu

jubilerskicgo. Tak jak pani 
Anna — milionerki. Choć trzy­
ma w swych rękach miliony, a 
koledzy żartobliwie nazywają 
ją najbogatszą kobietą w oko­
licy.

W rzeczywistości jest ona 
magazynierką jednego z wy­
działów Fabryki Szlifierek 
„Ponar-Jotes” w Łodzi.

OPRAWIONE W STAL-
„.diamenty są po prostu nie­

odzownymi w niektórych ga­

Stres nie jest najgroźniejszy

Przyczyny zawałów
Szeroko rozpowszechnione opi­

cie, według których choroby ukła 
du wieńcowego częściej występują 
n ludzi prowadzących bardzo ak­
tywny, narażony na liczne stresy 
tryb życia, nie znalazły potwier­
dzenia w badaniach przeprowadzo­
nych w Szwecji. Dowiódł tego za­
krojony na szeroką skalę, prowa­
dzony pod auspicjami Światowej 
Organizacji Zdrowia, eksperyment 
dotyczący mieszkańców Goetebor- 
ga.

Prace rozpoczęto w ]J7« roku. 
Objęto nimi JO tysięcy osób w wie 
ku od 47 do 55 lat. Podzielono ich 
na trzy grupy po 10 tysięcy osób 
— jedną eksperymentalną i dwie 
kontrolne. Ludziom z grup kon­
trolnych udzielano pomocy jedy­
nie w przypadkach, kiedy zwraca 
li się o nią do lekarzy. Natomiast
u wchodzących skład grupy
eksperymentalnej przeprowadzono 
badania 1 chorych poddano lecze­
niu.

Na podstawie otrzymanych wy­
ników stwierdzono, że zasadniczy 
mi czynnikami wpływającymi na 
wzrost śmiertelności z pow^u cho 
rób układu wieńcowego jest wy 
»okie ciśnienie, zwiększona z-awar 
tośó cholesterolu we krwi oraz 
palenie nadmiernej ilości papiero 
sów. (pap)

łęziach przemysłu narzędziami. 
Diamentowe obciągacze. ścier­
nice i noże tokarskie używane 
są do obrabiania najtrwal­
szych materiałów, takich jak 
węgliki spiekane, granit, por­
celana, szkło czy stal szlachet­
na. Narzędzia to jednak wy­
jątkowo drogie. Tym droższe, 
że diamenty w Polsce nie wy­
stępują i płacić za nie trzeba 
dewizami. I to niemałymi. Nie­
zależnie od tego czy będą 
oprawione w platynę, czy żeli­
wo — są i długo jeszcze pozo­
staną najcenniejszym w’ świę­
cie kamieniem szlachetnym.

Tymczasem narzędzia ulega­
ją zużyciu. Także narzędzia dia 
mentowe. I choć często jest to 
zużycie pozorne, drogie narzę­
dzie, jako nie nadające się do 
pracy, szło do lamusa, a zakład 
występował do swych władz o 
zakup nowych.

Tak było do roku 1974. W 
drugiej połowie tegoż roku ten 
zakład był młody i jedyny w 
Polsce.

— Rzecz w tym — mówi kie 
równik Wydziału Narzędzi 
Diamentowych fabryki, mgr 
inż. Tadeusz Plaskota — że dia 
ment w zasadzie nie zużywa 
się. Po pewnym czasie traci 
jedynie ostrość jego pracująca 
krawędź. Ale każdy diament 
ma kilka, a co najmniej 3 kra 
wędzie. Nadto — przy ściera­
niu się jednych — mogą pow_ 
stawać nowe krawędzie, któ­
re z powodzeniem moż­
na wykorzystać do dalszej 
pracy obciągacza. Można go 
także — po odpowiednim oszli­
fowaniu — wmontować do in­
nych narzędzi. Można wreszcie 
— popękane kamienie — prze­
robić na cenny proszek dia­
mentowy potrzebny do pokry­
cia specjalnych ściernic.

W tej sytuacji odkładanie 
do szuflady nieprzydatnych do 
dalszej pracy narzędzi diamen 
towych było po prostu dużym 
i kosztownym marnotraw­
stwem. Wprawdzie w br. ko­
losy takie , jak FSO—Żerań 
czy FSO—Starachowice pro­
wadziły u siebie regenerację 
takich narzędzi, szerzej jednak 
nie była ona w kraju stoso­
wana. Wyjątek stanowił Ośro­
dek Badawczo-Rozwojowy 
Urządzeń Geologicznych, który 
sterując centralnie eksploata­
cją diamentowych koronek 
wiertniczych, odsyłał je do re­
generacji we Francji.

O tym zaś jaki...
...MAJĄTEK W FABRYCZNYCH 

SZUFLADACH

działalności usługowej wy-
dział Narzędzi Diamentowych 
„Ponar—Łódź” zregenerował 
ponad 3 tys. różnych narzędzi, 
w roku ubiegłym zaś już gru­
bo ponad 8 tys. Odzyskano 2 i 
ćwierć kilograma diamentów. 
Łącznie z surowcem diamento­
wym odzyskanym z zużytych 
geologicznych koronek wiertni 
czych gospodarka narodowa 
zaoszczędziła w ten sposób 41 
min złotych!

Kwota ta nie zamyka ekono­
micznych efektów pracy 35-oso 
bowego wydziału, którego 
głównym zadaniem jest pro­
dukcja nowych narzędzi dia­
mentowych. Wartość tej pro­
dukcji plan na rok bieżący 
określa sumą 75 min złotych.
LUDZIE I ICH KWALIFIKACJE

Co 7-my pracownik wydzia­
łu ma wykształcenie wyższe, 
14-stu średnie, 10-ciu dalszych 
kończy technika (zaocznie). 
Każdy systematycznie dokształ 
ca się w swej nowej specjal­
ności, dotychczas w Polsce nie 
znanej. Zdzisław Kabat był 
doświadczonym narzędziow­
cem. Metal nie miał dla nie­
go tajemnic. Dziś zdobywa ta­
jemnice szlifowania diamen­
tów. Drugi szlifierz tych cen­
nych kamieni, Ireneusz Swino- 
ga, jest z wykształcenia tech­
nikiem — mechanikiem. Trzech 
robotników tak zwanego 
„gniazda odzyskiwania surow­
ca diamentowego z wiertni­
czych koronek geologicznych” 
legitymuje się magisterium. 
Stanowiska pracy bardziej tu 
przypominają co prawda uni­
wersyteckie laboratoria niż fa­
brykę.

Diament jest surowcem ka-

Rozwój przemysłu i rosną­
ca ilość produkowanych 
towarów stawiają przed 

transportem coraz to większe 
zadania, także w zakresie ja­
kości świadczonych przezeń 
usług przewozowych. Tradycyj 
ne metody przewożenia towa 
rów samochodami, koleją czy 
na statkach często nie zdają 
już egzaminu. Świat zdobywa 
ją teraz wielkie kontenery do 
przewozów lądowych i mor­
skich oraz do należytego pro- 
wadzenia gospodarki magazy- 
nowej. Zrewolucjonizowały 
one zwłaszcza przewozy mor­
skie.

W Polsce przewozy konte­
nerowe zapoczątkowały w’ 1966 
roku Polskie Linie Oceaniczne, 
które posiadają swoje bazy 
przeładunku kontenerów w 
Gdyni i Szczecinie, a podobna 
powstaje w Gdańsku. Trzy 
więc nasze największe porty 
uczestniczą w mieszanym tran 
sporcie lądowo-morskim, który 
przynosi znaczne korzyści eko 
nomiczne. Nowoczesne pojem 
niki w poważnej mierze ułat­
wiają bowiem i usprawniają 
załadunek i rozładunek towa 
rów.

Od 1972 roku przewozy ta­
kie prowadzą także Polskie 
Koleje Państwowe. Oprócz roz 
wijania przewozów krajowych, 
stały sdę one z tą chwilą

W poznańskiej PSK

Co się kry je

w kontenerach?

prysnym wymagającym.
Oszlifowanie np. wkładu do ob 
ciągacza typu „Raischauer” wy­
maga 80 godzin pracy. Nie­
które diamenty przy pewnym 
ustawieniu w ogóle nie dają 
się szlifować. Nad opanowa­
niem tych właśnie i innych 
problemów pracuje technolog
Andrzej 
kunduje 
dowania 
ski oraz

Cygan, któremu se- 
konstruktor oprzyrzą 
Zbigniew Graczyków 
szlifierze. Sięgają do

fachowej literatury, uczą się, 
zdobywają doświadczenie.

I odzyskują cenne (dla gos­
podarki narodowej) miliony.

JAN KRAJEWSKI

także udziałowcem jeśh
ćhcdzj’ o kolejowe przewozy
międzynarodowe zrzesze-
nia „InterContainer”. Organizu 
je zaś je (od początku tego ro­
ku) tak w relacjach krajowych, 
jak i między PRL a krajami 
RWPG i niektórymi państwa 
mi zachodnimi Przedsiębior­
stwo Spedycji Krajowej.

Działa obecnie Polsce
osiem stacji kontenerowych: w 
Gdańsku, Krakowie, Małasze­
wiczach, Poznaniu, Sosnowcu, 
Szczecinie, Warszawie i Wro­
cławiu (w najbliższym czasie 
otwarta ma być kolejna — w 
Lodzi). Wszystkie one wyposa 
żonę są w specjalny sprzęt i 
urządzenia — platformy, suw­
nice, żurawie itp. Wytyczono 
też m. in. trasy kursowania 
tzw. pociągów kontenerowych 
pomiędzy poszczególnymi sta­
cjami oraz za granicę.

Jedną z największych pol­
skich stacji kontenerowych 
jest Ekspedycja Kontenerowa 
PSK Poznań — Garbary. Ła­
duje się tu w pojemniki o do­
puszczalnym tonażu 18 ton (są

Rozwiązanie 
zadania logicznego
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|6^|od op bs euoisaiupod »|q 

Mioazjdeu auozoiod Aqzoą 
i^pesez teohfndbiseu z eiupoCz 
*1 »qzo|| olnjfcją nia|dtuo>| oq

zebrano w ciągu lat, świad­
czy fakt, że na liście usługo­
biorców wspomnianego wy­
działu Łódzkiej Fabryki Szli­
fierek w krótkim czasie zebra 
ło się ponad 600 przedsię­
biorstw przemysłowych. A nie­
które z nich przysłały do rege­
neracji jednorazowe partie na­
rzędzi, w których waga dia­
mentów sięgała... 2 tys. kara­
tów. W pierwszym roku swej

pod ziemię
rzystującymi znane już zjawi 
s*a termiczne, elektrotermi- 
czne, erozyjne itp. Najbardziej 
ymi zagadnieniami interesu­

ją się uczeni japońscy: w tym 
kraju zaczyna brakować zie- 
1111 pod uprawę, brak też miej 
SCa na dalszą rozbudowę prze 
^ysłu — jedynym wyjściem 
^t zejście pod ziemię. Stąd 
Pierwszymi, którzy ze szcze­
gólną intensywnością prowa- 
z4 próby „urabiania erozyj- 

^S°”, są właśnie Japończycy, 
^etodę erozyjną — w połączę 
lu z zastosowaniem kombaj- 

?Ow — stosują oni przy wy- 
Uwaniu tuneli w bardzo twar 

“ych skałach.
Od kilku już lat w budow- 

"ictwie tunelowym na całym
Jecie stosuje się z powodze- 

wen? nowy tyP obudowy stało 
^“betonowej, tzw. system 
Arnolda. Polega on na stoso- 

npAu — w budowanych tu- 
ach i halach podziemnych 

ni« iach stalowych o specjal- 
r '"tłoczonym, perforowa- 

kształcie, stanowiących

jednocześnie zbrojenie betonu.
W Polsce zastosowano w os- 

. tatnich latach elementy sza- 
lunkowo-zbrojeniowe „SZ” — 
podobne do systemu Bernol- 
da — w górnictwie, przy bu­
dowie szybowrego zbiornika 
posadzkowego o średnicy ok. 
12 metrów.

Dotychczasowe doświadcze­
nia z tej dziedziny wskazują, 
że w najbliższej przyszłości 
konstrukcje obudów tuneli — 
wr przeciętnych warunkach 
geologicznych naszego kraju 
— będą wykonywane w dwu 
etapach: obudowa wstępna, a
następnie obudowa ostatecz-
na z żelbetu. W wypadku, 
gdy trzeba będzie tego typu 
prace prowadzić pod zabudo­
wą miejską, możliwe będzie 
stosowanie obudów stalowo- 
betonowych z elementów pre­
fabrykowanych lub z betonem 
wylewanym bez potrzeby bu­
rzenia budynków, naruszania 
ulic itp.

Pierwszy krok pod ziemię 
został uczyniony, może w nie 
długim czasie doczekamy się 
znacznie większego zakresu 
budowy podziemnych urzą­
dzeń miejskich i zakładów 
przemysłowych.

ROMAN RERNICZEK

to kontenery uniwersalne) i 
wyładowuje z nich rozmaite to 
wary. Jeśli prześledzić listę 
klientów wysyłających stąd 
przesyłki i odbierających je na 
Garbarach, to nietrudno do­
strzec ich różnorodność: Za­
kłady Drobiarskie w Swarzę­
dzu, „Goplana”, „Herbapol” 
„Polfa”, „Lechia”, Poznańskie 
Zakłady Przemysłu Spirytuso­
wego, „Centra”, Swarzędzkie 
Fabryki Mebli, Huta Szkła w
Antoninku Pobiedziskach
„Wiefamel”, HCP itd. Słowem 
— w kontenerach przewozi się 
różne towary: od pierza po­
przez słodycze i zioła do mebli 
i ciężkich, wielotonowych ma-

Małaszewicz, przy czym orga­
nizuje przewozy PSK, a prze­
woźnikiem są PKP. Przyjmu­
je się przesyłki i wysyła dc po 
szczególnych stacji co arugi 
dzień. Rozprowadza się też to­
wary w kontenerach do miej­
scowości w promieniu 30 km 
cd Poznania, ale już samocho 
darni PKS-u. Docierają więc 
one do Pobiedzisk, Swarzędza, 
Wrześni itd. Także po poznań 
skich zakładach kontenery roz 
wożą i do wysyłki na Garba­
ry przywożą pojazdy FKS, wy 
najmowane przez PSK. Ekspe 
dycja dysponuje teraz 16 ciąg 
nikami „Jelcz-317” i specjali-
stycznymi naczepami.

Ostatnio pozyskała ona Jed-szyn i agregatów. W ubiegłym z n;€]iC2nyC]j zainstalowa- 
roku przez poznańską Ekspeuy
cję przewinęło się prawie 
100 000 ton towarów, a tego­
roczny plan jest o połowę 
większy.

Garbary mają połączenie ze 
wszystkimi stacjami kontene­
rowymi w kraju z wyjątkiem

■nych obecnie w kraju RFN- 
Owską naczepę „Klaus” wraz

Fale ultradźwiękowe sygnalizuję
stan urządzeń technicznych

Kotły parowe i wodne, sta­
łe i przenośne zbiorniki 
ciśnieniowe, wytwornice 

acetylenowe, dźwigi, suwnice, 
żurawie i wciągarki. Te wszy­
stkie urządzenia znajdują się 
pod stałą kontrolą specjalis­
tów z Okręgowego Dozoru 
Technicznego. Dyrekcja poz­
nańskiego okręgu (jednego z 
trzech w Polsce) obejmującego 
swym działaniem 19 woje-« 
wództw, zatrudnia 404 pracow 
ników, w tym aż 292 inżynie­
rów i techników. Mają oni pod 
swoją opieką około 100 000 róż 
nego typu urządzeń. ,

Zakładom pracy zależy na 
tym, aby badania urządzeń 
wykonywano możliwie szybko, 
bez wyłączania ich z procesu 
technologicznego. Dlatego też 
rzeczoznawcy dozoru technicz­
nego starają się ciągle uspraw 
niać i unowocześniać metody 
prowadzenia kontroli i eksper 
tyz, gdyż może to przynieść 
spore oszczędności gospodarce 
narodowej. Wiele takich no­
wych metod usprawniających 
kontrole, jest wynikiem dwóch 
krajowych konkursów bezpie­
czeństwa urządzeń technicz­
nych. Jedno tylko takie kon­
kursowe opracowanie, dotyczą 
ce ultradźwiękowego badania 
rur, przynosi rocznie oszczęd­
ności rzędu 28 min złotych.

Nowe metody badań powsta 
ją na przykład w poznańskim 
Ośrodku Laboratoryjno-Badaw 
czym przy ODT. Pracują tu­
taj 4 zespoły specjalistów zaj­
mujących się m. in. analizą na 
prężeń, problematyką cieplno- 
energetyczną, elektryczną i au 
tomatyką oraz metodami ba­
dań nieniszczących. To tutaj 
właśnie pod kierunkiem dr. 
Józefa Stefanowicza opracowa

no metodę (przy pomocy fal 
ultradźwiękowych) pozwalają­
cą określać stan np. kotłów pa 
rowych i innych urządzeń ener 
getycznych, bez pobierania pró 
bek, która to czynność wyma­
gała wyłączenia urządzenia z 
pracy na dłuższy okres, a czę­
sto doprowadzała do jego znisz 
czenia. Jest to metoda unikato 
wa na skalę europejską i przy

nosi duże oszczędności zakła­
dom. w których wykonuje się 
kontrolę. Metoda ta też jest 
plonvn wspomnianych konkur 
sów.

Obecnie ogłoszono III Krajo 
wy Konkurs Bezpieczeństwa 
Urządzeń Technicznych. Zgło­
szenia można dokonywać do 31 
maja br. w Zarządzie Głów­
nym NOT. (map)

Przygotowania do wielkich zmian

Naukowy zwiad na Wiśle

Królowa naszych rzek przy 
gotowuje się do wiel­
kich zmian, jakie zaj-

dą 
życiu.

jej niesfornym
Specjaliści podzieli-

li ją na Wisłę Górną, Środ­
kową i Doliną; dla każdej częś 
ci opracowali szeroko zakro­
jone plany regulacji, które 
obecnie przechodzą przymiar­
ki i dopasowania do realiów. 
Najwięcej kłopotów przewidu 
je się z Wisłą Środkową — bo 
też jest to odcinek najbardziej 
zaniedbany. Regulacja rzeki 
ma zapewnić przy stanie ni­
skim minimalną głębokość 1 
m (jak wiadomo, w okresach 
„suchych” sporą część Wisły 
można przejść, nie zamoczyw­
szy kolan); ma zabezpieczyć 
brzegi przed erozją i zapewnić

Odcinki koryta rzeki zostały 
wymodelowane z piasku pob 
ranego z Wisły i z nlaży w Łe 
hie. Do badań (prowadził je 
Instytut Budownictwa Wodne 
go PAN w Gdańsku na zlece­
nie warszawskiego „Hydropro 
jektu”) wzięto odcinek rzeki 
powyżej Warszawy, o długości 
15 km. Celem badań było okres 
lenie optymalnej trasy reguła 
cyjnej i określenie warunków

ze szwedzkim ciągnikiem 
„Volvo”. Zestaw ten znacznie 
usprawnił przeładunek konte 
nerów. Zapewnia ciągłość tych 
robót, a tym samym przyspie­
sza podstawianie ich klientem 

i — Z wieloma klientami nie 
mamy żadnych kłopotów — 
mówi kierownik Ekspedycji, 
Oleg Slósarczyk. — Starają się 
szybko rozładowywać i załaoo 
wywać kontenery, towary 
mają starannie zapakowane. 
Są jednak i tacy, którzy ładu 
ją w nie towary luzem, wyko 
nując te prace przez 24 godzi 
ny i więcej. Nie mobilizuje ich 
nawet fakt, że wolne od opła­
ty jest tylko pół godziny za­
ładunku lub rozładunku k:n- 
tenera. Za każde zaś następne 
5 minut ich przetrzymania pła 
ci się 18 złotych... Kłopoty ma 
my również z przyjmowaniem 
kontenerów przez magazyny, 
gdyż czynne są cne tylko do 
gedz. 14 a w niektórych zakła 
dach już od godz. 12 nie chce 
się odbierać towarów. Nadto 
zakłady w przeważającej mie 
rze nie inwestują w urządze­
nia do przyjmowania kontene­
rów.

Rozwijają się też kontenero 
we przewozy międzynarodowe. 
Przez Poznań przejeżdżają po­
ciągi kontenerowe z polskich 
stacji do NRD, Czechosłowa-
cji, Węgier, niektórych 
kapitalistycznych, i z 
tern. Daleko posunięte 
nie przygotowania

krajów 
POWTO- 
są obec 
krajów

przepływu po regulacji.

pobór wody dla 
słu.

Opracowanie 
przedziły studia 
służyły do tego

celów przemy

projektu po- 
w naturze. Po 
celu modele

hydrauliczne przestrzenne, wy 
konane w skali 1:100 i 1:150. 
co odpowiadało odcinkom rze 
ki o długości 6,5 km i 10 km.

Przeprowadzono pomiary bez­
pośrednio na Wiśle, badając 
prędkość przepłyyfa wody, 
zwierciadło wody, kształtowa­
nie dna itd. W końcu wybra 
no najbardziej odpowiedni 
wariant, przy którym wytwa 
rza się zwarte koryto rzeki, do 
stateczne głębokości dla że­
glugi, korzystny układ dna itd.

Badania są prowadzone w 
Pracowni Dynamiki Rzek IBW 
PAN w Gdańsku — gdzie spra 
wy Środkowej Wisły wziął na 
warsztat zespół naukowców i 
praktyków ped kierunkiem 
doc. dr Tadeusza Mantheva.

PAI

RWPG do 
nych przez 
systemów 
Utworzony 
wspólnego 
tonerów.

integracji posiada­
nie kontenerowych 

transportowych, 
ma zostać system 
użytkowania kon-

Rozwój przewozów kontene 
rowych na święcie dowodzi, że 
system transportowy stoi w 
obliczu wielkich przemian. Z 
form tradycyjnych przybiera 
nowoczesne, bardziej ekonomi 
czne — lepiej dostosowane do 
współczesnych stosunków gos 
podarczych, a zwłaszcza do no 
woczesnych metod produkcyj­
nych w przemyśle.

PIOTR BOROWICZ
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Wystąpienie przedstawiciela PRL w Radzie Bezpieczeństwa

Postulaty natychmiastowego 

wycofania wojsk RPA z Angoli
W poniedziałek zebrała się Rada Bezpieczeństwa, aby kon­

tynuować debatę nad skargą grupy państw afrykańskich w 
związku z agresją wojsk RPA przeciwko Ludowej Republice 
Angoli. W debacie wystąpił przedstawiciel Polski, amb. Ja­
roszek oraz reprezentanci Gwinei, Zambii, Somalii, Kameru­
nu, Indii i Kuby.
H. Jaroszek podkreślił, że so 

lidarność PRL z narodami wal 
ezącymi o wolność wypływa z 
przesłanek ustrojowych socja­
listycznej Polski. Znalazło to 
pełne potwierdzenie w rezolu­
cji VII Zjazdu PZPR, który 
udzielił „gorącego poparcia Lu 
dowej Republice Angoli, wszy­
stkim narodom walczącym 
przeciwko imperialistycznej 
agresji i interwencji o wol­
ność, suwerenność i demokra­
cję”. W tym duchu Polska od 
lat działa na forum ONZ.

Amb. Jaroszek wskazał da­
lej na rolę ONZ w procesie de- 
kolonizacji, zwłaszcza ogrom­
ny wkład państw wspólnoty 
socjalistycznej. To właśnie z 
ich inicjatywy została przyję­
ta historyczna deklaracja w 
sprawie przyznania niepodle­
głości krajom i ludom kolo­
nialnym. Jednym z zasadni­
czych przejawów tego procesu, 
który Polska zawsze aktywnie 
popierała, było zdobycie nie-

podległości przez kolonie por­
tugalskie.

Rasistowski reżim w Preto­
rii zawsze był jednym z najza­
gorzalszych wrogów narodów 
afrykańskich walczących o nie
podległość, 
przejawem 
przeciwko 
Angoli.

Najnowszym tego 
była agresja RPA 
młodej republice

Orbis" zapowiada

W tym roku 8 nowych hoteli

później 10 dalszych

MUZYKA
Wieczór

z „heroiczną"
Muzą

rkiestra poznańskiej Filhar 
monii już wielokrotnie gra 
ła pod batutą litewskiego

dyrygenta Juozasa Domarkasa. 
W ostatni piątek, w tym właś­
nie składzie usłyszeliśmy dzie­
ła Beethovena i Brahmsa. Już 
od pierwszych taktów Uwertury 
„Egmont" jasny był gatunek 
ekspresji, z jakim Domarkas re 
ałizować będzie koncepcję dra­
maturgiczną utworu. Bohaterski 
„Egmont” nie ustępuje w twór­
czości Beethovena ani na krok 
„Eroice” czy V Symfonii. Usły­
szeliśmy go o wyraźnie zaryso 
wanych konturach, eksponują­
cych tyle siłę dramatyzmu co i 
wewnętrzny liryzm. Zwarty plan 
i pełnia brzmienia orkiestry, to 
elementy, które absolutnie anga 
żowały i opanowały zmysły słu 
chacza.

Mniej interesujące okazało się 
wykonanie V Koncertu fortepia­
nowego w „heroicznej” tonacji 
Es-dur. Precyzja intonacji (instfu 
menty dęte), wyrównane pasmo 
brzmienia (smyczki), ciekawe o- 
perowanie muzyczną barwą i u- 
miejętność łagodnego dialogo­

wania z partią fortepianu — to 
cechy, jakich wymaga się od 
dobrego zespołu akompaniują­
cego. Pianista Jerzy Sulikowski 
grał jednak jakby na innej pła­
szczyźnie. Wyróżniał się m. in.

Wyrażając uznanie dla czuj­
ności państw Afryki wobec 
agresji dokonanej przez reżim 
RPA, przedstawiciel Polski 
wskazał na zagrożenie, jakie 
stanowi ona dla innych państw 
tego kontynentu oraz dla mię­
dzynarodowego pokoju i bez­
pieczeństwa, zwłaszcza, że agre 
sji dokonano z nielegalnie oku 
powanego przez reżim w Pre­
torii terytorium Namibii.

Amb. Jaroszek zdecydowanie od 
rzucił próby Pretorii uzasadnienia 
zbrojnej interwencji przeciwko 
Angoli rzekomymi interesami Af­
ryki Południowej. Sygnalizowane 
ostatnio podjęcie przez RPA kro­
ków na rzecz wycofania swoich 
wojsk z Angoli mówca określił 
jako zwycięstwo solidarnej akcji 
krajów afrykańskich, wspieranych 
przez państwo wspólnoty socjali­
stycznej i inne postępowe siły na 
świecie.

Przedstawiciel PRL poddał kryty 
ce stanowisko delegata Chin w 
Radzie Bezpieczeństwa, który pró 
bował usprawiedliwić interwencję 
Afryki Południowej.

Wyrażając zadowolenie z udzia­
łu LRA w debacie w Radzie Bez­
pieczeństwa amb. Jaroszek poparł 
postulaty natychmiastowego wyco 
fania się RPA z Angoli, poszano 
wania suwerenności i integralno­
ści terytorialnej tego kraju oraz 
wypłacenie przez RPA odszkodo­
wania za wyrządzone szkody. 
Przedstawiciel Polski wyraził na 
dzieję na szybkie przyjęcie Ludo­
wej Republiki Angoli do ONZ.

Przedstawicielka Gwinei i 
przewodnicząca Komitetu ONZ 
do Spraw Zwalczania Polityki 
Apartheidu, amb. Jeanne Mar 
tin Cisse oświadczyła, iż agre

sja miltarna RPA przeciwko 
Ludowej Republice Angoli by 
ła możliwa w rezultacie porno 
cy wojskowej i technicznej 
jakiej reżimowi z Pretorii u- 
dzielają niektóre mocarstwa za 
chodnie.

Przedstawiciel Zambii, amb. Dun 
stan Kamana uznał za pozbawio­
ne wszelkich podstaw argumenty 
rządu RPA usiłującego usprawie­
dliwić agresję przeciwko LRA o- 
broną zapory i elektrowni na rze 
ce Cunene . Inwazja wojsk RPA 
przeciwko Angoli — oświadczył 
przedstawiciel Zambii — stanowi 
akt agresji zmierzający do zagar 
nięcia cudzego terytorium i ster­
roryzowania ruchów wyzwoleń­
czych na oikupowanym terytorium 
Namibii.

Przedstawiciel Kuby w ONZ, 
Rocardo Quesada zwrócił uwagę, 
iż MPLA była jedyną siłą w An­
goli walczącą o wolność tego kra 
ju przeciwko siłom kolonialnym 
i imperialistycznym i jedyną orga 
nizacją, która, sformułowała i zre 
alizowała program pełnej niepodle 
głości, suwerenności i terytorial­
nej integralności Angoli.

Amb. Quesada zwrócił uwagę, iż 
delegat Chin wykazał na forum 
Rady Bezpieczeństwa więcej gorli 
wości w obronie agresji RPA niż 
mocarstwa zachodnie, przedstawi­
ciel Kuby zaprezentował członkom 
Rady Bezpieczeństwa zdjęcia wzię 
tych przez oddziały wyzwoleńcze 
MPLA do niewoli doradców chiń­
skich, służących w oddziałach na­
jemników finansowanych przez 
Centralną Agencję Wywiadowczą 
USA. Kuba — oświadczył Quesa- 
da — uważała za obowiązek inter 
nacjonalistyczny i wypływający z 
antykolonialne j deklaracji ONZ 
oraz uchwał tej organizacji udzie 
lenie pomocy narodowi Angoli, któ 
ry. padł ofiarą spisku międzyna­
rodowych kół imperialistycznych 
i bezpośredniej inwazji wojsk ra 
sistowskiego reżimu RPA.

Zabierając głos w debacie 
przedstawiciele Indii, Kame­
runu i Somalii zwrócili uwa­
gę na wzrost zagrożenia, ja­
kie agresywna polityka rasis­
towskiego reżimu RPA stano­
wi dla niepodległych krajów 
Afryki i ruchów wyzwoleń­
czych w Namibii i Rodezja.

Rada Bezpieczeństwa posta­
nowiła zaprosić do debaty nad 
sprawą agresji RPA w Angoli 
przewodniczącego Rady ONZ 
do Spraw Namibii. (PAP)

Gastronomia bliżej konsumenta

Kierownik prawdziwym
gospodarzem lokalu

Należy się spodziewać, że w związku z realizacją progra­
mu usprawnienia naszej gastronomii szybkie zjedzenie po­
pularnego obiadu czy też prze kąski w barze lub kawiarni 
przestanie wreszcie być sprawą uciążliwą dla konsumen­
tów.

rodzajem dźwięku trochę
twardym i szorstkim, co w ze­
stawieniu z drobnymi usterkami 
natury technicznej osłabiało spój 
ność poszczególnych części u- 
tworu. Ten rodzaj brzmienia 
szczególnie niekorzystny dla li­
rycznych fraz pozbawił uroku 
śpiewne Adagio. Sulikowski dys 
ponuje jednak siłą wewnętrzną, 
co stanowi zaletę pianisty. O tym 
świadczyło wykonanie bardziej 
energicznych i wirtuozowskich 
części skrajnych.

Piątkowy wieczór muzyczny 
zakończyła I Symfonia c-moll 
Jana Brahmsa, a więc — jak 
się ją potocznie określa — „dzie 
siąta” (to wynik silnego związ­
ku z dziełami Beethovena). W 
tej samej tonacji c-moll co V 
Symfonia, o identycznym składzie 
orkiestry, podobnej konstrukcji 
I części i Finale opartym tema­
tycznie na IX Symfonii. Różne 
jest jednak wewnętrzne zabar­
wienie utworu i bogactwo po­
mysłów, pierwszej, trochę „ro­
mantycznie” rozciągniętej częś­
ci. Liryzm, a potem pogoda 
dwóch części środkowych to ro 
dzaj odprężenia przed głębokim 
emocjonalizmem Finału. I tu nie 
zawiódł nas J. Domarkas, a wraz 
z nim poznańska orkiestra.

ZASTĘPCA

Fundamentalnym i chyba 
najważniejszym elementem po 
prawy stylu pracy setek zakła 
dów będzie przyznanie od 1 
maja br. ich kierownikom 
uprawnień, których poprzed­
nio nie mieli. Zakład — staje 
się obecnie podstawową ko­
mórką gastronomii, a jego kie 
równik — prawdziwym go 5 po 
darzem. On decyduje o wsz> - 
stkich sprawach istotnych dla 
danej placówki. On — a nie 
dyrekcja przedsiębiorstwa — 
dobiera pracowników i ustala 
z jlu osób ma się składać 
toga. wyznacza wysokość wy­
nagrodzeń, a także postana­
wia, który z trzech istnieją-

lifikacjami, a więc uzyskać li­
cencję, która uprawnia do zaj 
mowania tego sta-nowiska. Do 
lipca br. zakończone będzie wy 
dawanie licencji obecnym kie
ro wind kom 
stwowej, a 
gastronomii

Tak więc

gastronomii pań- 
do końca roku — 
spółdzielczej.
kwalifikacje, solid

ność i operatywność działania 
bezpośrednich szefów restaura 
cji, barów i kawiarń powinny 
zadecydować o pożądanych 
zmianach. (PAP)
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połowie ub. tygodnia od­
dano w Krakowie do 
użytku hotel „Holiday- 

Inn”, wybudowany przez fran­
cuską firmę „Sodeteg”. Ten 
nowy obiekt „Orbisu” ma 616 
miejsc noclegowych oraz 400 
w restauracji i kawiarni. Włą 
czony no został do systemu re 
zerwacji Holiday-Inn.

Krakowski hotel jest drugą 
tego rodzaju inwestycją ukoń­
czoną dla „Orbisu” w tym ro­
ku. Wcześniej bowiem, bo w 
styczniu, br. rozpoczął pracę 
— także pobudowany przez fir 
mę Sodeteg — Novotel na Wy 
spie Spichrzów w Gdańsku. 
Włączono go do systemu rezer 
wacji novoteli. Ma 308 łóżek 
oraz 150 miejsc w gastronomii.

cji IHC. Przy hotelu czynne 
będzie zaplecze gastronomicz­
ne z 805 miejscami, pawilon 
dla obsługi kongresów oraz 
centrala rezerwacji miejsc ho 
telowych.

Nowy hotel (I kat.) w Kali­
szu ma być oddany do użytku 
w październiku br. „Prosną” 
— bo tak się ma nazywać —
będzie dysponować 220 łóżka

nim 314 łóżek i 562 mię^. 
gastronomiczne. Otwarcie \ 
w grudniu 1978 r.

Na rok 1979 przewidzi^ 
wybudowanie (czerwiec) hote 
lu w Sosnowcu. I on nie 
jeszcze nazwy. Będzie niój 
przyjmować jednorazowo 
osób, a w lokalach gastronj 
micznych — 580.

Tak zatem w latach 1977-1*
; ‘in'1 ~ baza orbisowska powiększy si.mi i 293 miejscami w gastro- Sześć abiektów T łączną & 

nomu. 3 411 łóżek i 4 215 miejscami w l
— ... ... kałach gastronomicznych. Wszw

kie hotele w tym okresie — 
budowane prze<z firmy krajowe 

Ale jeszcze w obecnej 
ce rozpocznie się budowę dal

Dzięki 
cjom już 
znacznie 
bisowska

podobnym inwesty- 
w minionym 5-leciu 
powiększyła się or- 
baza noclegowa. Jak

wynika z informacji, uzyska­
nych w Zjednoczeniu Gospo­
darki Turystycznej w Warsza­
wie. w obecnej pięciolatce tern 
po budownictwa hotelowego 
zostanie utrzymane. Łącznie z 
podanymi wyżej, w tym roku 
„Orbis” zwiększy swój stan do 
siadania o osiem obiektów. Bę 
dą one miały łącznie 3 102 miej 
sca noclegowe oraz .2 548 ga­
stronomicznych. Ponadto w Ło 
dzi nastąpi otwarcie nowoczes 
nej zajezdni dla 132 autobu­
sów turystycznych.

Dalszy zespół, który nieba­
wem wejdzie do eksploatacji, 
to hotel „Reda” w Szczecinie 
z 300 łóżkami. Jego gastrono­
mia będzie dysponowała 150 
miejscami. I ten budynek sta­
wia firma Sodeteg. Jest ona 
też wykonawcą hotelu „Solny” 
w Kołobrzegu (300 łóżek, 150 
miejsc w gastronomii), które 
go przekazanie użytkownikowi 
ma nastąpić za kilka dni. Na­
tomiast na czerwiec przewi­
działa wspomniana firma za­
kończenie budowy hotelu „Po­
sejdon” w Jelitkowie k. Gdań­
ska (308 łóżek, 300 miejsc w 
gastronomii). W tym samym 
miesiącu ma być otwarty ho­
tel „Skalny” w Karpaczu, bu­
dowany również przez Francu 
zów. Będzie to obiekt identycz 
ny jak ten w Jelitkowie.

Na wrzesień tego roku zapo 
wiada się otwarcie 743-łóżko- 
wego hotelu kategorii LUX 
(poprzednio wymienione będą 
miały kat. I) — „Victoria-In- 
tercontinental” w Warszawie. 
Buduje go szwedzka firma 
Cementgkłteriet. Zostanie on 
vhe7nnv do systemu rezerwa

W budowie są inne hotele 
„Orbisu”, których otwarcie za 
powiada się w latach 1977— 
1980. I tak 552-łóżkowy hotel 
„Hevelius” zostanie otwarty w 
styczniu 1977 r. w Gdańsku 
(458 miejsc w gastronomii), 571 
łóżek będzie miał przewidzia­
ny na wrzesień tegoż roku ho­
tel „Neptun” w Szczecinie 
(395 miejsc gastronomicznych). 
Znajdujący się w budowie ho­
tel „Poznań” w Poznaniu po­
winien przyjąć pierwszych go 
ści w kwietniu 1978 r. Jak wia 
domo — będzie on miał 994 
łóżka oraz 980 miejsc w ka­
wiarni i restauracji. Nato­
miast w październiku wspom­
nianego roku otworzy swe po 
dwoje krakowski hotel „Kon­
gresowy” z 575 łóżkami i 1240 
miejscami w gastronomii. Ze 
względu na swoje przeznacze­
nie hotel ten będzie włączony 
do systemu rezerwacja IHC. 
Również za dwa lata nowy ho 
tel będzie miał Białystok. Na­
zwa nie została jeszcze ustalo­
na, ale wiadomo, że będzie w

szych hoteli „Orbisu” (także 
kat.), których przekazanie j 
użytku nastąpi w nóżniejszyt; 
latach. Obiekty takie otrzyj 
ją: Świnoujście, Przemyśl 
Wrocław i Ciechocinek. Raz® 
— 1 502 łóżka. Ponadto w ijj 
roku nastąpi odddnie w Kri 
kowie do użytku nowoczesne 
zajezdni dla 150 autokarów.

Realizacja obecnych planó? 
sprawi, że tylko do roku 19} 
„Orbis” wzbogaci się o 14 
teli z liczbą 6 213 łóżek orj 
6 763 miejsc gastronomicznyei 
Tym samym w końcu obecne 
5-latki „Orbis” będzie dyspi 
nował 48 hotelami z pona: 
16 000 miejsc i prawie 195’ 
krzesłami w restauracjach, 
wiarniach i barach przy tyci 
obiektach. Zarazem 10 placó 
wek „orbisowskich” znajdzi 
się w światowym systemie re 
zerwacji miejsc.

F. C,

I

W poznańskich przedsiębiorstwach

Przegląd zapasów
daje wyniki

W biały dzień

Zrabowali 100000
funtów szterlingów

Pięciu uzbrojonych mężczyzn do
konało na ruchliwej autostradzie 
w odległości 49 km od Londynu 
napadu na furgonetkę przewożącą 
do banku dzienny utarg sklepów. 
Napastnicy zastrzelili jednego z 
konwojentów a dwóch ranili. Łu­
pem ich padło 109 (M»0 funtów szter 
lingo w. ,

Policja dysponuje zdjęciami 
uczestników napadu które wyko­
nał przejeżdżający przypadkowo 
obok miejsca przestępstwa motocy 
klista. Za informacje prowadzące 
dó schwytania przestępców została 
wyznaczona nagroda w wysokości 
15 090 funtów. (PAP) ,

W zapasach materiałowych 
tkwią duże źródła wzro 
stu produkcji bez stoso 

wania dodatkowych nakładów. 
Ogólnokrajowy przegląd zapa 
sów, dokonany w roku 1974 
w zakładach uspołecznionych 
pozwolił zagospodarować ma­
teriały, które dotąd zalegały 
magazyny i stojące bezużytecz 
nie maszyny. Doświadczenie 
wykazało, że w zakresie gos­
podarki materiałowej nie moż 
na poprzestać na jednorazo­
wym wykorzystaniu materia­
łów zbędnych i nadmiernych. 
Utrzymanie rytmiczności pro­
dukcji wymaga stałych prze­
glądów i bieżącego zagospoda 
rowywania zapasów. Czy prze 
glądy takie przeprowadzane 
są w poznańskich przedsiębior 
stwach? Jak wykorzystuje się 
tu rezerwy, tkwiące w zapa­
sach materiałowych?

W Poznańskich Zakładach 
Opon Samochodowych „Sto­
mil” w wyniku przeglądu w 
roku 1974 ujawniono zapasy 
zbędne i nadmierne wartości 
70 min zł. Utworzono nowy 
dział gospodarki materiałowej, 
który zajmuje się zagospodaro 
wywaniem tych materiałów i 
ciągłym wykrywaniem powsta 
jącyCh zapasów. Obecnie w 
wyniku zminimalizowania za­
pasów magazynowych i zapa­
sów surowcowych produkcji

w toku, w „Stomilu” nie * 
już materiałów zbędnych, i 
materiały nadmierne szam 
ne są na kwotę 1,5 min! 
Jest to ilość niezbędna do ł 
trzymania rytmiczności pre- 
dukcji. Ujawniane zapasy n 
gospodarowywane są pro 
Przedsiębiorstwo Obrotu Mi 
teriałami i Surowcami „Bc 
mis”, branżowe biura zby 
lub sprzedawane innym zakl 
dom stomilowskim w kraj 

Przegląd przeprowadzony
roku 1974 w Poznańskiej Fi 
bryce Maszyn Żniwnych uja' 
nił zapasy nadmierne wart 
ści 23 min zł i zapasy zbędr 
na sumę 17 min zł. W wynik 
sprzedaży na giełdach on 
wymiany z innymi przedsit
biorstwami, końcu rok

cych systemów płac 
obowiązywać — jako 
dziej korzystny — w 
zakładzie.

Wprowadza się też

bedzie 
naibar- 
danym

uprosz-
czenie i ograniczenie systemu 
rozliczeń towarowych i likwi 
dóje sporą część wewnętrznej 
dokumentacji: raportów, ewi­
dencji itp. Będący w dyspozy­
cji kierownika fundusz na róż
ne drobne zakupy składające
się na wyposażenie zakładu i 
na drobne naprawy umożliwi 
mu większą gospodarność, tak 
samo jak i możność zakupu w 
sklepach i bazarach pewnych 
artykułów spożywczych do 
kuchni.

Kierownicy zakładów gastro 
nomicznych ponoszący bezpo­
średnią odpowiedzialność za 
całokształt działania podle­
głych im placówek wykazać 
się muszą odpowiednimi kwa

Gdy sprawę można 
załatwić na miejscu

Dokończenie ze str. 3 
nały, że dobre opinie i nagro 
dy otrzymują czasem nie naj 
lepsi pracownicy, lecz pochleb 
cy i koledzy od kieliszka. W
specyficznych warunkach
woj. pilskiego poważnym pro 
blernem są jeszcze trudne wa_ 
runki dojazdu do pracy. Roz­
goryczenie wywołują kary po 
rządkowe za spóźnienia spowo 
dow*ane nieregularnymi lub 
opóźnionymi kursami PKS, 
złym stanem technicznym wo­
zów’ oraz wadliwie opraco­
wanym rozkładem jazdy. 1

A oto i skutek zderzenia 
przepisów’ tyczących się dyscy 
pliny pracy z trudnościami ka 
drowymi służby zdrowia. 
ZNTK w Pile posiadają włas­
ną przychodnię, ponadto w

Pile istnieje Rejonowa Przy­
chodnia Lekarska $la pracow 
ników PKP, w której nie prze 
prowad>za się wszystkich ba­
dań. Powoduje to kienowan:e 
zainteresowanych de Bydgo­
szczy, Gorzowa k)b Poznania, 
oczywiście, za odpracowaniem 
utraconych dni Łub potrącę_ 
niem części wynagrodzenia. 
Niezadowolenie jest więc za o 
zumiałe. Sugerowano przeto 
uruchomienie na miejscu (kil 
tka razy w tygodniu) porad 
specjalistycznych lub podpLsa 
nie odpowiedniej umowy z nie 
kolejową służbą zdrowia, ale 
na pismo w tej sprawie, skie 
rowane do władz kolejowej 
służby zdrowia w Poznaniu, 
odpowiednią jest — jak na 
razie — milczenie.

Gdy przyjrzeć się geograf i 
skarg i przeanalizować skład 
socjalny autorów listów, oka- 
że się, żę najwięcej sygnałów 
napływa od robotników oraz 
z niewielkich zakładów pro­
dukcyjnych, w których brak 
służb wyspecjalizowanych w 
prowadzeniu spraw pracow. 
niczych. Wniosek stąd oczy­
wisty, że chąc podnosić po­
ziom kultury prawnej załóg, 
trzeba zacząć czynić to naj­
pierw w grupie osób odpowi° 
dzialnych za przyjmowanie 
skarg i wyjaśnianie przepi­
sów z zakresu prawa pracy. 
Jeśli ten podstawowy waru­
nek nie zostanie spełniony, do 
ins<tytucjfi stopnia wojewódz­
kiego i centralnego oraz do

1975 pozostały w Fabryce ® 
teriały zbędne i nadmień 
wartości 3,2 min zł. Wery® 
cja zapasów trwa w dalszy 
ciągu; w jej wyniku ich sta 
na rok bieżący postanowi#' 
obniżyć w stosunku do 
o 3 min zL

W Poznańskiej Fabryce • 
żysk Tocznych przegląd w1 
ku 1974 ujawnił zapasy war 
ści 32 min zł. Utworzono 
gospodarki materiałowej, k*0 
ry zajął się ich zagospodar 
wywaniem. W porozumieniu 
odbiorcami tak ustawi# 
asortyment produkcji, że Zi 
pasy wartości 7,5 min zł, “ 
re początkowo wydawały 51 
nadmierne, zostały wykorz! 
stanę do wyrobu łożysk. * 
nadto sprzedano materiały 5 
sumę 14.2 min zl oraz wy<^ 
fa.no nadmierne zamówienia 
hut. Do dnia dzisiejszego a 
lano zagospodarować wsz)s 
kie materiały zbędne, a na, 
miernych pozostało tylko 
4 min zł. Występujące oW 
nie w PFLT trudności w 
trzymywaniu surowców z 
nictwa nie sprzyjają ie°n 
ograniczaniu zapasów.

W wyniku przeglądu 
sów w Zakładach Metalurt1
nych „Pomet” 
riały zbędne i 
tości 24.4 min

wykryto 
nadmierne * 
zł. Zakład $

wojewódzkich i 
instancji władz 
nadal napływać 
których autorzy

centralnych 
politycznych 
będą listy, 
najprostszej

we -włashJgospodarował c
zakresie około 84 procent 1

sprawy nie są w stanie załat- 
w’ić we własnym zakładzie 
pracy.

ZYGMUNT ROLA

zapasów, zmniejszając 
niejsze zamówienia i 
jąc nowe. Obecnie w.m.a 
n?ch „Pometu” nie ma juZ
t.eriałów zbędnych, natom’.:
nadmierne szacowano
5 min zł. (gra)

są i)



przed szybowcowymi mistrzostwami świata

Stu pilotów z 30 krajów 

spotka się w Finlandii
Nabierają rozmachu przygo­

towania polskich szybowników 
do Mistrzostw Świata, które w 
tym roku — od 13 do 27 czerw 
ca — odbędą się w miejscowo­
ści Rayskala w Finlandii.

Członkowie kadry już w ubie 
glym roku dokonali rekone- 
sansu w Finlandii — latali nad 
tamtejszymi jeziorami i lasa­
mi. Zimą dwukrotnie nabiera­
li sił na obozach kondycyj­
nych w górach.

— Na Mistrzostwach Świa­
ta potrzebna będzie nie tylko 
znakomita znajomość pilotażu 
i taktyki — mówi trener kadry 
Józef Dankowski. — Tydzień 
oficjalnego treningu, a zaraz 
potem dwa tygodnie zawodów 
będą wymagały od uczestni­
ków żelaznej kondycji zarów­
no fizycznej, jak i psychicznej.

Przed MŚ 
w hokeju na lodzie
Już 5 ekip Zgłosiło w Komitecie 

Organizacyjnym Mistrzostw Świa­
ta w hokeju na lodzie w Katowi­
cach imienne składy swoich ze­
społów. Są to: CSRS, NRD, ZSRR, 
Szwecja i Finlandia.

Najwcześniej, bo już 5 kwietnia 
br. zameldują się w Katowicach 
hokeiści NRD. Większość ekip 
przyjedzie 6 kwietnia. Dzień przed 
rozpoczęciem mistrzostw, 7 kwiet 
nia zameldują się w Katowicach 
jedni z pretendentów do mistrzów 
skiego tytułu — zawodnicy CSRS.

*
Impreza sportowa rangi mis­

trzostw świata w hokeju na lo­
dzie jest nie lada gratką dla kolek 
cjonerow. W Katowicach obok wy 
miany z hobbystami kolekcjonerzy 
będą mogli wzbogacić swoje zbio 
ry drogą zakupu. Przez cały czas 
trwania mistrzostw czynne będzie 
na terenie hali wudowiskowo-spor 
towej stoisko z pamiątkami. Przy 
gotowano różnego rodzaju znacz­
ki, plakietki, proporczyki itp. Dz.a 
łać ibędzie również stoisko pocz­
towe dysponujące okollcznoscio- 
Wym datownikiem.

*

Wszystkie mecze tegorocznych 
mistrzostw świata rozegrane zosta 
ną w jednym wielkim obiekcie 
w centrum Katowic hali widowis 
kowo-sportowej zwanej „Spod­
kiem”. Większość spotkań najiep 
szych hokeistów świata odbędzie 
się na lodowisku hali głównej o 
wymiarach 30X60 m. Widownia te 
go lodowiska może pomieścić 10 
tys. widzów. Kilka meczów roze­
granych zostanie w hali mniejszej z 
lodowiskiem o takich samych wy­
miarach jak w hali głównej. W 
toj hali spotkania hokeistów mo­
że oglądać 3 tys. widzów. (PAP) 

Górnik i Stoczniowiec prowadzą
w piłkarskich tabelach wiosny
abcle rundy wiosennej leniej informują o aktualnej dyspozycji 

swn *eK°!-nj ^spotów w tej fazie rozgrywek, niż tabele całego 
ni. u'?' N,ek’edy drużyny znajdujące sie w czołówce bynajmniej 
n!« błyszcza o tej porze roku.

ra^ f hdze Prowadzenie obiał co- 
7A !epie’ spisujący się Górnik 

brze. Widać efekty dobrej pra- 
gn r^nęra Andrzeja Gajewskie- 

Zlez Pozytywne skutki ..re- ^aCji” Jerzego Gorgonia. 
zamierza tracić okazji zajęcia 

Bięr«^anepsZ€g°- rpoże nawet 
ra miejsca drużyna, któ-

dopi«ro drugi rok gra w I li- 
■ GKS Tychy. Rewelacyjnie 

S1C ^niaminek - Widzew. 
zvrFa 4,st /askakule słabiutka po 

? Wrocławianie prze- 
bnie-1UŻ „szósty mecz ną własnym 

ku. Za to na wyjazdach są 
* d’a naHepszych. o czym 

ewne pamiętają niłkarze Le- 
nadal zajmując ostatnie 

w tabe” wiosny.

Żużel

M. Połukard trenerem
Startu Gniezno

Stdrtu Gniezno zainau 
* Un- sezon wyjazdowym meczem 
Udarli Tarnpw, Na to spotkanie 
ne_ Por* wodzą nowego tre

^ę^ysława Połukarda.
krato ~ reprezentant
fetoru , P^rwszym Polakiem, 
lówJ .^kwalifikował się do fina 

indywidualnych mistrzostw 
to.--rozegranych w 1959 roku na 
nio Pro e,mb!ey w Londynie. Ostat 
hiem w » d z?jmpwał się szkole

* Polonii Bydgoszcz, (wił) 

Może się zdarzyć, że pilot, któ­
ry poprzedniego dnia wylądo­
wał po przelocie odległościo­
wym kilkaset kilometrów od 
lotniska i całą noc spędził w 
niewygodnej podróży samocho 
dem, niewyspany będzie mu- 
siał rano startować do następ­
nej konkurencji. Dlatego kon­
dycja jest konieczna. Oprócz 
praktycznych umiejętności pi­
lotowania szybowca, o sukce­
sie zadecyduje jednak doświad 
czenie i głęboka wiedza w za­
kresie meteorologii, nawigacji, 
a także taktyki lotów; sztuką 
jest — w czasie zawodów szy­
bowcowych — tak rozegrać lot, 
aby w przypadku niespodzie­
wanej zmiany warunków me­
teorologicznych, a w związku z 
tym zmniejszeniem szans do­
tarcia do celu, wybrać i zrea­
lizować wariant lotu najko­
rzystniej punktowany przez ko 
misję sędziowską.

Szybownictwo — to sport, w 
którym szczególnie duży musi 
być wysiłek intelektualny za­
wodnika. Odwaga, spostrzegaw 
czość, znajomość meteorologii, 
a także umiejętność wyboru — 
zadecydują. Jeden krąg w ko­
minie termicznym, to przecięt­
nie 25 sekund. Co wówczas zro 
bić: czy jeszcze się podciąg­
nąć, nabrać wysokości, czy też 
skakać do następnego kumulu- 
sa — bliżej celu? Można prze­
ścignąć w ten sposób konku­
renta, ale można także stracić 
zbytnio wysokość i po pprostu 
nie dolecieć. Przepisy nie ogra 
niczają inwencji pilotów i tech 
ników w dziedzinie wyposaże­
nia szybowców w przyrządy. 
Dlatego coraz powszechniej 
stosuje się w kabinach szy­
bowców rekordowych mini­
komputery i inne urządzenia 
elektroniczne pomagające pilo­
towi lub wyręczające go w do­
konywaniu kalkulacji i podej­
mowaniu optymalnych decy*- 
zji. Dotychczas kalkulacje te 
były wykonywane przy pomo­
cy specjalnych tabel i suwa­
ków lub wręcz ,.na oko”. Niem 
cy w RFN wyposażają już nie­
które szybowce w automatycz­
ne urządzenia sterujące klapa­
mi. Ograniczają one wolę pi­
lota, ale pozwalają mu wygry­
wać metry wysokości i odle­
głości do linii mety. Całą ta je 
dnak automatyka zawsze bę­
dzie tylko pomocą dla pilota i 
nie zastąpi jego wiedzy.

Nasi kadrowiczę powinni 
otrzymać od polskiego przemy 
słu lotniczego udoskonaloną

II ligi jest gdański Stoczniowiec 
prowadzony przez poprzedniego 
trenera kolejarzy Janusza Pekow 
skiego. Zespół ten. składający się 
głównie z młodych zawodników, 
ma leszcze nawet pewne szanse/ 
włączenik się dn walki o prymat. 
Zupełne dobrze poczyna sobie po 
znańska Olimpia.

I LIGA

(ad-stsl

1. Górnik 5 8:2 7:2
2. Widzew 5 7:3 9:6
3. GKS Tychy 5 7:3 7:4
4. Staj Mielec 5 6:4 7:4
5. Wisła 5 6:4 7:5
6. Ruch 5 6:4 5:3
7. ROW Rybnik 5 6:4 6:5
8. Pogoń 5 5:5 9:7
9. Legia 5 5:5 6:5

16. ŁKS 5 5:5 3:5
U. Polonia 5 4:6 4:5
12. Zagłębie 5 4:6 3:7
13. Slask 5 3:7 8:10
14. Szombierki 4 3:5 3:5
15. Stal Rzeszów 5 2:8 3:7
16. I^ech 4 1:7 1:8

II LIGA — PÓŁNOC

1. Stoczniowiec 4 7:1 9:1
2. Motor 4 6:2 5:1
3. T.echia 4 6:2 4:2
4. Arka 4’ 5:3 6:1
5. Zagłębie Wałb. 4 5:3 6:3
s. Olimpia 4 5:3 3:2
7. Zawisza 4 4:4 4:3
8. Avia 4 4:4 3^3
9. nab 4 4:4 3:4

to. Jagiellonia 4 3:5 5:6
11. Bałtyk 4 3:5 2:3
12. Ursus 4 3:5 1:5
13. Polonia BrdTor»ey, 4 3:5 3:9
14. Polonia Warszawa 4 2:6 2:4
15. Gwardia 4 2:6 1:3
16. Stal Stocznia 4 2:6 2:8

wersję „Jantarów” — szybow­
ców cieszących się znakomitą 
opinią. Wystartują na nich po 
raz pierwszy zapewne podczas 
Mistrzostw Polski w Lesznie, 
które odbędą się od 9 do 23 
maja. Powinno więc być dos­
tatecznie dużo czasu, aby zdą­
żyli oni zapoznać się z nowym 
sprzętem — zapewnia trener 
Dankowski.

Dotychczas Szybowcowe Mis 
trzostwa Świata — rozgrywa­
ne od 1956 roku co dwa lata — 
niemal zawsze kończyły się dla 
naszych pilotów chwalebnie. Z 
wyjątkiem MŚ w Lesznie w 
1968, przywozili medale — a 
jest ich przecież każdorazowo 
tylko 6 do podziału między 
kilkudziesięciu pilotów. W tym 
roku w Finlandii spotka się 
około 100 szybowników z 30 
krajów świata, (tt)

Dlaczego nie doszło 
do meczu AZS — Resovia

W poniedziałkowym sprawozdaniu z eliminacji Pucharu Polski ko­
szykarzy rozegranych w I.esznie napisaliśmy, że nie odbyło się spot­
kanie między Resoyią a AZS-em Poznań. Brak wyniku tego meczu 
spowodował, że nie wiadomo kto uzyskał awans do dalszej rundy 
rozgrywek. O wyjaśnienie tej sprawy poprosiliśmy kierownika sek­
cji koszykówki męskiej AZS-u Andrzeja Tylocha:

W komunikacie dotyczącym tur­
nieju termin naszego meczu z Re- 
sovią wyznaczony był na godz. 
17.30. W piśmie tym nie było mo­
wy o żadnej konferencji technicz­
nej, na której można zmienić ter­
min pojedynku. Godziny popołud­
niowe bardzo ńam odpowiadały z 
dwóch względów. W godzinach 
rannych bowiem graliśmy w Poz­
naniu mecz z ŁKS-em II Łódź, i 
był to pojedynek decydujący o na 
szym utrzymaniu się w lidze mię­
dzywojewódzkiej. W spotkaniu 
tym miało wystąpić kilku zawod­
ników pierwszego zespołu.

W tej- samej porze'•mawiał być 
obecny w Poznaniu również nasz 
trener, będący jednym z organi­
zatorów spartakiady uczelnianej 
UAM.

Oerter liczy 
na złoto 

w Montrealu
Sensacyjną informację zamieś­

ciła paryska gazeta sportowa 
„L’Equipe”. Czterokrotny mistrz 
olimpijski (1956—1968) w rzucie dys 
kiem — Amerykanin Al Oerter 
rozpoczął w zimie przygotowania 
do startu w Igrzyskach Olimpij­
skich w Montrealu. Latem 1972 r. 
Al Oerter rozstał się z karierą 
sportową. Tłumaczył on swą de­
cyzję względami zawodowymi i 
rodzinnymi.

„Okazało się, że stale jeszcze nie 
mam kłopotów z techniką i wy­
starczy odzyskać tylko dawną si­
lę- _ stwierdził najsłynniejszy z 
miotaczy dyskiem. Pierwszy wy­
stęp w zawodach przyniósł rezul­
tat 53,60. 39-letni Oerter jest opty­
mistą jeśli idzie o własne szanse 
w Montrealu i powiedział:

„Światowa czołówka nie poczy­
niła w ostatnich latach takich po 
stępów, abym nie mógł spróbo­
wać powrotu na rzutnię”. (PAP)

Najlepsi bokserzy 
Europy 

w klasyfikacji Al PS
Komisja bokserska Międzynaro­

dowego Stowarzyszenia Dziennika 
rzy Sportowych (AIPS) opubliko­
wała swoją klasyfikację najlep­
szych pięściarzy Europy w 1975 r. 
Mistrzowie kontynentu z Katowic 
Wiesław Rudkowski i Andrzej Bie 
galski zajęli w swych kategoriach 
pierwsze miejsca. Zresztą w pozo 
stałych wagach najwyżej ócenio 
no także złotych medalistów ME.

Oto najlepsi pięściarze Europy w 
roku 1975 (w kolejności wag): Tka 
czenko, Zasypko, Rybaków (wszy 
scy ZSRR): Badari (Węgry); Cu- 
tov (Rumunia); Limasow (ZSRR); 
Marjamaa (Finlandia); Rudkowski 
(Polska); Lemiesze w i Klimanow 
(obaj ZSRR); Biegalski (Polska).

Na listach 6 najlepszych bokse­
rów w każdej kategorii wagowej 
znalazło się aż 11 reprezentantów 
ZSRR. 19 Rumunów. « Polaków,. 
7 Bułgarów, po * Węgrów’ i za­
wodników NRD, 5 Jugosłowian, 4 
Anglików. (PAP)

Fibak wygrał 
w Barcelonie

W Barcelonie rozpoczął się 
międzynarodowy turniej teni­
sowy ,,Primavera”, w którym 
startują reprezentanci Polski. 
Nasz czołowy zawodnik — 
Wojciech Fibak, spotkał się w 
pierwszej rundzie z reprezen­
tantem Indii — Sashi Meno- 
nem, wygrywając 7:5, 6:7, 6:2. 
Polak został w tym turnieju 
rozstawiony z nr. 9.

Dwaj inni nasi tenisiści — 
Jacek Niedźwiedzki i Tadeusz 
Nowicki odpadli w drugiej 
rundzie eliminacji przedturnic 
j owych.

Niedźwiedzki będzie jednak 
startował w tym turnieju w 
grze podwójnej wspólnie z 
Wojciechem Fibakiem. (PAP)

Piłkarska środa
na antenie PR

W środę Polskie Radio w audy­
cji studia S-13 przeprowadzi bez­
pośrednie transmisje ze wszystkich 
spotkań o mistrzostwo I ligi pił 
karskiej. Początek audycji o go­
dzinie 15.45 w programie I. (PAP)

W tej sytuacji powiadomiliśmy 
organizatorów, że absolutnie nie 
możemy grać o godz. 9 (nalegała 
na to Resovia). Obecny w Lesznie 
delegat PZKosz stwierdził, że je­
żeli AZS nie wyraża zgody na prze 
sunięcie terminu meczu, musi się 
on odbyć w pierwotnie wyznaczo­
nym.

Gospodarze zawodów udostępni­
li salę zarówno o godz. 9 jak i o 
godz. 17.30. Rano sędziowie wpisali 
do protokołu, że na mecz nie sta­
wił się AZS, a po południu, że na 
boisku zabrakło Resovii.

Dodać należy, że PZKosz sugero­
wał telegraficznie wcześniejsze ro­
zegranie meczu, ale w myśl regu­
laminu, o zmianie terminu spotka­
nia zespoły muszą być powiado­
mione 14 dni wcześniej, a w wy­
padku, gdy czas ten jest krótszy, 
wymagana jest zgoda obu zainte­
resowanych stron. Myśmy tako­
wej nie wyrazili.

☆

Na turnieju o Puchar Polski W 
Zielonej Górze prawo do dalszych 
gier zapewnili sobie koszykarze 
Lecha. Pokonali oni miejscowy 
Zastał i szczecińską Pogoń, ulega­
jąc jedynie beniaminkowi I ligi — 
Gwardii Wrocław. Oprócz pozna­
niaków awans uzyskała Gwardia.

Nie powiodło się natomiast wy­
stępującym w Koszalinie warcia- 
rzom. Przegrali oni wszystkie swo 
je mecze: z Wybrzeżem, Legią i 
AZS-em Koszalin, zajmuiac ostat­
nie miejsce w grupie, (wił)

Śląsk Wrocław €
kolejnym rywalem

Dzisiaj piłkarze I ligi rozegrają 
kolejną rundę spotkań. Lechici 
podejmować będą o godz. 16 na 
Stadionie im. 22 Lipca zespół Slą 
ska Wrocław.

Zarówno kolejarzom jak i woj­
skowym nie wiedzie się w run­
dzie wiosennej. Poznaniacy w 4 
spotkaniach wywalczyli zaledwie 1 
punkt, a ich dzisiejsi rywale w 5 
meczach zgromadzili 3 punkty. 
Obu drużynom zależeć więc będzie 
na zdobyciu kompletu punktów, 
by zrehabilitować się w oczach 
swoich kibiców.

Niestety, Lech nadal nie będzie 
mógł wystąpić w pełnym składzie. 
Wprawdzie powrócił już do zespo 
łu Grześkowiak, co znacznie wzmo 
cni poznańską obronę, lecz wątpli 
wy jest udział w meczu Szewczy­
ka, a całkowicie wykluczony Mi­
lewskiego i Szpakowskiego. Być 
może w ich miejsce zagra pozyska 
ny ze Sparty Szamotuły Białasik.

Punkty kolejarzom są bardzo po 
trzebne, ale zdobycie ich nie będzie 
sprawą łatwą. Wrocławianie słyną 
z tego, że potrafią grać na obcych 
boiskach. Wspomnieć trzeba też, 
że w ich szeregach występuje 4 
piłkarzy kadry olimpijskiej: Żmu­
da, Pawłowski, Z. Garłowski i Sy- 
bis.

Mecze Lecha ze Śląskiem zawsze 
należały do emocjonujących wido 
wisk, a wynik tych spotkań był 
przeważnie korzystny dla drużyny 
poznańskiej. Liczymy, że i tym ra 
zem będzie podobnie, (wił)

Ofiarni po szkodzie?
Na felieton pod powyższym tytułem aamieszczony przed 

tygodniem otrzymaliśmy listy, z których niektóre we frag­
mentach zamieszczamy poniżej. Wszystkim autorom dzięku­
jemy za przesłane nam uwagi.
fhieraz szkody powstałe w 
' * zakładzie pracy itd, to 

skutki lekkomyślności, niedo­
patrzenia, czasem i mina sa­
mego kierownictwa nie prze­
strzegającego bhp.

Dobrze, że obecnie więcej 
się zważa na kwalifikacje. 
Mniej więcej 14 lat temu w 
pewnym POM-ie obsługujący 
maszynę (heblarkę) zwrócił 
kierownikowi uwagę, że kon e 
cznie trzeba przeprowadzić wy 
mianę łożysk itd., gdyż dalsza 
praca na tej maszynie jest nie 
bezpieczna, może spowodować 
wypadek, a nawet śmierć pra 
cownika.

Lekkomyślny i nie znający 
się na maszynach kierownik, 
nie licząc się z uwagą pracow 
nika, nakazał dalej na niej 
pracować twierdząc, że „na tej 
maszynie można jeszcze cuda 
wyrabiać”. Po kilku zaledwie 
dniach „stało się”! Heblarka 
się rozerwała i gdyby nie zasło 
na, którą ów pracownik dla 
większego bezpieczeństwa sam 
wykonał — drugi pracownik 
byłby to niemal życiem przy­
płacił. Powstałe straty zapi­
sano na koszt POM-u, a lekko 
myślny winowajca, miał spo­
kój.

Niejedne „rzekome awarie” 
to właśnie skutki takiej bez­
myślności a niekiedy pijań­
stwa, co bezwzględnie powin­
no być surowo karane. (1259)

HELENA KOSOWICZ 
Dolsk

Ofiarni, potrafimy być nic 
tylko po szkodzie — jak 

to sugeruje autor. Bo przecież 
czasami dzięki wyjątkowej 
ofiarności ludzkiej powstają 
szybciej niż to się wydaje w 
ogóle możliwe różne obiekty 
Świadczy o tym oddawanie 
zwłaszcza w ostatnich latach 
wielu inwestycji przed term i_ 
nem, czasami w czasie dwu­
krotnie krótszym niż przewi. 
dywano. To cieszy. Na pewno 
zaś dzieje się tak również dzię 
ki ofiarności pracowników.

ALBIN WESOŁOWSKI 
Krotoszyn

l^acja. Potrzeba w naszym 
życiu społecznym i gos­

podarczym więcej systematycz 
ności i rzetelności. Wystarczy 
zapoznać się z jakże jeszcze 
wielu, po prostu złej jakości 
mieszkaniami, przekazywań y_ 
mi na osiedlach — trzeba i to 
powiedzieć — budowanymi 
teraz szybciej niż dawniej. 
Potem wkraczają do mieszkań 
całe ekipy „ofiarnych” poprą- 
wiaczy, usuwających usterki 
albo na koszt przedsiębiorstwa, 
albo za dodatkową opłatą wy­

TELEWIZJA

„Po upadku"
Ta sztuka Artura Millera jest 

już pozycją klasyczną, znaną 
z wielu realizacji scenicznych. Z 
tym większym więc zainteresowa 
niem czekano na jej poniedziałku 
wą premierę telewizyjną.

Zestarzała się — nigdy zresztą 
nie za bardzo odkrywcza — wars­
twa filozoficzna tego utworu. Owe 
rozważania o samotności, wyobco 
waniu. Z przejmującą natomiast 
chwilami siłą przemawiały z ma­
łego ekranu ludzkie namiętności. 
Cierpienie, smutek, cała złożona 
gra psychologiczna tocząca się 
między ludźmi i wewnątrz człowie 
ka. Charakterystyczne jest to szcze 
gólne akcentowanie międzyludz­
kich interakcji w spektaklach re­
żyserowanych przez aktorów. W 
tym przypadku przez Andrzeja Ła 
pśckiego. ndiwórcę głównej roli, 
Owentina. Roli pokazanej z ogrom 
ną aktorską kulturą, kapitalnej 
zwłaszcza w rozmowach z Maggie. 

ciąganą z kieszeni przyszłych 
lokatorów. Trzeba coś zrobić, 
żeby i w tej dziedzinie — w 
ogłoszonej teraz pięciolatce 
jakości — nastąpiła odczuwał 
na poprawa.

WŁADYSŁAW WIĘCEK 
Poznań

ptoyślę, że mało jest ludzi, 
***• którzy z całą premedyta 

cją lekceważą swoje obowiąz­
ki, przyczyniając się następnie 
do powstawania tak zwanych 
awarii. Trzeba więc zwracać 
uwagę też na tych, co swoim 
lekceważącym stosunkiem do, 
może czasami nawet jednostaj 
nych i tym samym nudnych 
obounązków, działają na szko­
dę społeczną, licząc na to, że 
niełatwo jest potem udowoa. 
nić takie zaniedbania. A gdy 
j/uż powstaną szkody — rozu­
mują tacy ludzie — to potem 
„ofiarnie” się je usunie. Przed 
siębiorstwo zapłaci wtedy wię 
cej (nadgodziny!), może i my 
na t^/m zarobimy, a może po 
prostu szkody naprawią inni? 
Takie postawy powinny być 
zwalczane nie tylko przez 
kieroumictwa instytucji i przed, 
siębiorstw, ale i współtoroarzy 
szy pracy.

JADWIGA GOMULICKA 
Poznań

‘Różnego typu zaniedbania 
nawarstwiają się niej^d 

nokrotnie od lat, wreszcie nn 
zasadzie: „póty dzban wodę 
nosi...” następuje krach.

Co czynić? Uważam, że na­
leżałoby w jeszcze większym 
stopniu preferować akcję pro. 
filaktyczną, pamiętając że ści 
słe trzymanie się „litery prawa” 
w zakresie np. terminów prze­
glądów, kontroli technicznych, 
wymiany przeciążonych zespo 
łów w jakimś urządzeniu nie 
zawsze wystarczy i nie zawrze 
opłaca się z punktu widzenia 
potrzeb eksploatacji. Trzeba 
trzymać rękę na pulsie. Po­
trzebna jest też świadomość, 
że wzmożona samokontrola 
jest niezastąpiona przez żad-ną 
kontrolę z zewnątrz. Nadrabia 
nie zaległości pod koniec np. 
kwartału jest zjawiskiem po. 
zytywnym tylko z punktu wi­
dzenia interesu przedsiębior­
stwa. .Jednak trudno te-go unik 
nąć, dopóki zawodzą kooperan 
ci lub niedomaga transport.

ROMAN POTOK
Kościan

ŁUty krótkie i rzeczowe ma­
ją większe azanse druku 
Anonimów nie oubltkujemy 
Zastrzegamy prawo skracan s 
korespondencji Nasi «dres: 
„Gło* WlellropoIsM* wkrytka 
pocztowa 1074 M-sre Poenań.

Postać te. bardzo przecież niekop 
wencjonałaą. z wielką brawurą i 
świeżością kreowała młodziutka 
Gabriela Kownacka — mniej prze 
konywająca w sytuacjach gwał­
townej histerii, przejmująca w sce 
nach hardziej ściszonych. Szkoda 
tylko trochę, że szlachetny w in­
tencji wątek uczciwości postaw po 
litycznych, potem — w tym dzia­
niu się spraw między dwojgiem 
ludzi — gubi się.

Wyraziście zaznaczyli swą aktoe 
ską obecność na telewizyjnym 
nie Władysław Hańcza i Józef Fry 
źlewicz. Natomiast Małgorzata 
Braunek i Marta Lipińska krkae- 
towały bardziej stereotypami gra­
nych przez siebie postaci, niż do 
nich przekonywały, (bran)
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PRZEDSIĘBIORSTWO 
SPRZĘTOWO - TRANSPORTOWAĆ 
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 

w Poznaniu
ul. Bałtycka nr 10 — kod 60-960

ODSPRZEDA

MASZYNĘ FAKTURUJĄCĄ 
marki „Socmtron” typ FME-SV-III/66, 

rok produkcji 1966.
Szczegółowych informacji udzieli Dział 
Zaplecza, tel. 730-21 w godz. od 8—14.

1548-K1

Kupno 0 Sprzedaż 0 Lokale

Pracownicy poszukiwani

Przedsiębiorstwo Budownictwa Hydrotechnicz­
nego i Rurociągów Energetycznych „Energo- 
pol 7” — zatrudni do DW „Relaks” w Ustro­
niu Morskim na okres od dnia 1. VI. 1976 r. do 
dnia 30. IX. 1976 r.

kucharkę.
Szczegółowych informacji w sprawach za­

trudnienia udzieli Dział Zatrudnienia i Płac 
„Energopolu 7” w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 
nr 22, pokój 24, telefon 66-00-41, wewn. 120.

1780-K1

Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu Wew­
nętrznego w Poznaniu, ul. Wieruszewska 2 — 
Junikowo przyjmie zaraz do pracy:

— kierowców z I, II i III kat. prawa jazdy,
— monterów samochodowych, blacharzy 

i elektryków samochodowych,
— pracowników ładunkowych w transpor­

cie samochodowym.
Pracownicy ładunkowi mogą zdobyć zawód 

kierowcy na kursach organizowanych przez 
przedsiębiorstwo.

Płace według zasad w transporcie samocho­
dowym.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
sekcja spraw osobowych PTHW Poznań, 
ul. Wieruszewska 2, tel. 674-411 wewn. 165.

1806-K1

Zgrzewarkę punktową ku 
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 40535g.
Kunie . książki o kaktu­
sach w obcych językach. 
Danuta Waszkiewicz, Pusz 
czykowo, Poznańska 97.

40530g
Kupię 1.508 doniczek As- 
paragusu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
40682g.

Sprezentuję pieska, kot­
ka. Przybyszewskiego 28 
m. 35. 40515g
Sprzedam kombajn „Vis- 
tula”, snopowiązałkę ciąg 
nikową, młocarnię, Fran­
ciszek Krawczyk, Gurów- 
ko, poczta Żydowo 62-241, 
koło Gniezna, woj. poznań 
skie. 331p

Tanio sprzedam skuter 
„Osą’’ 175. Poznań, Mie­
chowska 13. 40517g
Przyjmę zamówienia na 
sadzonki truskawek „Sen 
ga Sengana’’. Tel. 566-35.

40572g
Sprzedam akordeon 120- 
basowy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
4O573g.

Sprzedani warsztat ślusar 
sko - tokarski kompletnie 
wyposażony. Frezarka uni 
wersalna tokarnia, spa­
warka, balans 10 t., oraz 
inne urządzenia. Tel. 
33-36-09, lub oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
40587g.

Sprzedam kremową suk­
nię ślubną z kapeluszem 
Adres: Sobala, Poznań, 
ul. Zacisze 4a m. 1. 4061 Ig

Sprzedam betoniarkę, 
stłuczkę porcelanową, ko­
lorową. TeL 718-99. 40677g
Sprzedam prasę mimośro 
dową 30 ton nacisku Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 40640g.

Mieszkanie 2-pokojowe, 
komfortowe w śródmieś­
ciu, zamienię na większe 
— również w śródmieściu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 4O507g.
Pokój wynajmę samot­
nym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
40539g.
Mieszkanie spółdzielcze 
M-2 w Poznaniu, zamie­
nię na 1 — 2-pokojowe w 
Warszawie, Łodzi. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19, dla 40576g.
Zamienię trzy pokoje, 
kuchnia, łazienka, co, 
gaz, telef. w Kędzierzy­
nie w nowym budownic­
twie, na mieszkanie w 
Poznaniu. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 40578g.

Dwa pokoie z kuchnią 1 
poKó' z kuchnią — kwa­
terunkowe. zamienię na 
trzy pokoje w nowym bu 
downictwie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
40590g.
Kupię mieszkanie włas­
nościowe do 250 tys. zł. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 40607g.
Starsza pani rencistka, 
poszukuje kawalerki wy­
łączonej. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
4O621g.

Żagań! Mieszkanie dwa 
pokoje z kuchnią, łazien 
ką, przedpokój, zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Długosza 6 m. 5, po godz 
18.00. 40627g

Zamienię pokój, kuchnia 
małe dozorstwo, na miesz 
kanie bez dozorstwa. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 40669g.
Garaż oddam w dzierża­
wę. Knapowskiego 5.

40816g

Leswna, mieszkanie »-po 
kojowe, stare budow­
nictwo, TI piętro, zamie­
nię na mieszkanie w Poz 
naniu. najchętniej nowe 
budownictwo. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 40896g.
Płock M-5, zamienię na 
mieszkanie Poznaniu. 
Tel. Poznań 78-01-45, lub 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 40929g.

Małżeństwo członkowie 
SM, poszukuje pokoju. 
Tel. 33-11-04, godz. 18 — 20. 

4O974g

0 Samochody
Mercedes rocznik 1938, ca 
briolet, stan dobry sprze 
dam. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19, dla 
40635g.
Syrenę 105 L sprzedam — 
odbiór Polmozbyt. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 40631g

Sprzedam Zastawę 750. Po 
znań, Głogowska 161 m. 8, 
godz. 14—18. 43181g
Sprzedam Wartburga de 
Luxe 1974, 20.000 km. Pau- 
pa, Marcelińska 75 m. 36, 
po południu. 42788g
Samochód DKW na cho­
dzie sprzedam. Informa­
cja: tel. 67-35-89, W godz. 
8 — 14. 40846g
Sprzedam Syrenę 105 de 
Luxe. odbiór Polmozbtt. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 41107g
Sprzedam Zetor 25 bez 
podnośnika na . chodzie z 
pługiem, samochód Robur 
1964 r. napęd tylny — 
przedni, ciągnik RS bez 
silnika. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 40959g._______________  
Dźwig samochodowy HDS 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
40983g.

0 „ARGED" PROPONUJE,
0 „ A R G E D " POLECA :

Przetargi BEZPŁATNĄ POMOC DOMOWĄ -

| NOWO OTWARTY BAR
| SZYBKIEJ OBSŁUGI
I „J U R A N D"
| UL. WILCZAK 3

= zaprasza w godzinach od 9—19 §

na smaczne śniadania, obiady, kolące |

1 POLECA SWOJE SPECJALNOŚCI:
s • rybę w cieście kminkowym

• paprykarz z drobiu

1 Radzimy odwiedzie! Życzymy smacznego! |
1839-K1

0 Matrymonialne
Panna 27-letnia, wykształ 
cenie wyższe, pozna ka­
walera w celu matrymo­
nialnym. Oferty ^Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
39921g.
Panna 28-letnia, wzrost 
168 cm, członek Spółdziel­
ni Mieszkaniowej, pozna 
kawalera lub wdowca do 
lat 33, wyznania rzymsko­
katolickiego. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 

40503g.

Kawaler 51-letni, wysoki, 
przystojny, bez nałogów, 
pozna, pannę, względnie 
wdowę zgrabną, uczciwą, 
wyznania rzymsko - ka- ■ 
tolickiego. chętnie z 

। mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
40594g.

Panna lat 32. wyższe wy­
kształcenie, katoliczka, 
pozna uczciwego, inteli­
gentnego człowieka w ce 

i lu matrymonialnym. Ofer 
1 ty „Prasa”, Grunwaldzka 

19, dla 40637g.

i Panna, lekarka z mieszą 
■ niem, pozna kawalera wy 

kształcenie wyższe. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka ij 
dla 40664g.

Niezamężna 40-letnia, wy. 
kształcenie średnie, pozna 
kawalera lub wdowca d« 
lat 50. Cel matrymonlal- 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 40646g,

0 Nieruchomości

Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami Naftowy­
mi „CPN” w Słupsku, ul. Grodzka 6 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY — na 
wykonanie:

1. remontu budynków i budowli w Zakładzie 
Gospodarki Produktami Naftowymi nr 5 
w Kołobrzegu — w zakres remontu wcho­
dzą roboty: dekarsko-blacharskie, murowe, 
stolarskie, ślusarskie, szklarskie, tynkowe^ 
betonowe, posadzkowe.
Termin wykonania — 20. 12. 1976 r. _,k

2. remontu budynków i budowli w Zakładach 
Gospodarki Produktami Naftowymi nr 4 w 
Wałczu, nr 9 w Smardzku, nr 10 w Ustce, 
nr 11 w Jastrowiu, nr 17 w Wągrowcu, 
nr 2 w Koszalinie — w zakres remontu 
wchodzą roboty ogólnobudowlane.
Termin wykonania do 20. 12. 1976 r.

3. naprawy pokrycia dachowego i odnowienia 
elewacji budynku Zarządu Przedsiębiorstwa 
w Słupsku przy ul. Grodzkiej 6.
Termin wykonania 30 4. 1976 r.

4. robót malarskich, dekarskich, stolarskich 
oraz rozebranie baraku drewnianego w 
Ośrodku Kolonii Letnich w Mrzeżynie.
Termin wykonania 30. 4. 1976 r.

5. wiat o konstrukcji stalowej na stacjach ben­
zynowych w Białym Borze, Czarnem, Człu­
chowie, Główczycach, Kaliszu Pom^ Potę- 
gowie.
Termin wykonania 20. 12. 1976 r.

6. dołowania zbiorników i wykonania insta­
lacji technologicznych na stacjach benzy­
nowych w Szamocinie, Główczycach, Ka­
liszu Pom., Potęgowic i Świdwinie.
Termin wykonania 20. 12. 1976 r.

7. robót malarskich stacji benzynowych na te­
renie województwa słupskiego, koszaliń­
skiego i pilskiego.
Termin wykonania 30. 5. 1976 r.

8. remontu podjazdów na stacjach benzyno­
wych w Czarnej Dąbrówce, Tychowie, Sia­
nowie, Łebie, Świdwinie, nr 468 i 649 w Ko- 

■ szalinie.
Termin wykonania 30. 10. 1976 r.

9. remontu instalacji wodociągowej w Zakła­
dzie Gospodarki. Produktami Naftowymi 
nr 10 w Ustce.

Termin wykonania 30. 10. 1976 r.
10. modernizacja oświetlenia zewnętrznego w 

Zakładzie Gospodarki Produktami Nafto­
wymi nr 5 w Kołobrzegu.
Termin wykonania 30. 12. 1976 r.

11. odwodnienia piwnic magazynu olejowego 
i utwardzenie międzytorza w Zakładzie Go­
spodarki Produktami Naftowymi nr 11 w 
Jastrowiu.
Termin wykonania 30. 11. 1976 r.

12. odwodnienia terenu i wybudowanie łapa- 
czek olejowych w Zakładzie Gospodarki 
Produktami Naftowymi nr 17 w Wągrowcu. 
Termin wykonania II półrocze 1976 r.

Dokumentacja na w/w remonty znajduje się 
w Dziale Głównego Mechanika w Zarządzie 
Przedsiębiorstwa w Słupsku.

Oferty należy składać w terminie 14 dni od 
daty ukazania się ogłoszenia w prasie.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 15 dnia po 
ogłoszeniu przetargu w Zarządzie Przedsiębior­
stwa o godz. 10.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

406-K2

FROTERKĘ 
2- i 3-SZCZOTKOWĄ typ 32 i 33 
— FROTERUJE, 
— ODKURZA, 
— POLERUJE PARKIETY, 

PŁYTKI PCV, WYKŁADZINY 
PODŁOGOWE — PASTOWANE.

Cena 1550 zł oraz 1900 zł
ZAPRASZAMY i ZYCZYM.Y 
UDANYCH ZAKUPÓW! 

1721-Kl

Spawarkę transformator© 
wą 250A sprzedam. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 40645g.
Tapczan w dobrym stanie 
korzystnie sprzedam. Tel. 
618-66, godz. 10.00 — 18.00 
oprócz niedziel. 40632g

Sprzedani wiązałkę kon­
na. typ Wkl - 1,5 w dob­
rym stanie. Feliks Wiś­
niewski, Gowarzewo, 
63-004 Tulce. 40666g
Sprzedam ławę stolarską, 
piec stałopalny, niekom­
pletną tokarnię do drew­
na. Piechowski, ul. Choci
szewskiego 21 5,
godz. 17.00 — 19 00. 40686g

Sprzedam wibrator do 
pustaków, 100 m2 parkie­
tu — mozaiki. Tel. 33-08-95. 

40942g

Sprzedam młocarnię 10, 
kopaczkę, kosiarkę kon­
ną, wialnię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
40963g. __________________
Spacerówkę w bardzo dob 
rym stanie sprzedam. Poz 
nań, Sikorskiego 9 m. 10.

40978g

Sprzedani okazyjnie ba­
lans o nacisku 2 ton. Poz 
nań - Dębiec, ul. Jaworo-
wa 38 m. 28. 41074g

Sprzedam taksometr „Pol 
tax 2” z wyposażeniem. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 41076g.

Sprzedam dwie ładne n« 
we kołdry pół pierzą 
puchu. Chwaliszewo 15/16 
m. 14, po godz. 14.00.

40971g

Sprzedam 5 kół komplet­
nych do Mercedesa V 170, 
tylnią szybę Syreny, sto 
lik stylowy, akordeon 
Weltme(ister 32 bas. Pusz­
czykowo, ul. Zielona 5.

40889g

STRONA
G Ł O S — 31 III 1976

Sweterki, sukienki i pro­
chowce tanio sprzedam. 
Tel. 649-23, W godz. 17 — 
M. 4O848g

Dwa pokoje kuchnia w su 
terenie, zamienię na po­
kój, kuchnię. Warunki 
do omówienia. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 40675g.
M-4 na Osiedlu Koperni­
ka, zamienię na identycz 
ne lub większe na Osie­
dlu USO. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
40874g.
Mieszkanie 4-pokojowe 
110 m2, centrum, (piece), 
zamienię na M-4 w no­
wym budownictwie. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 40739g.

Młode małżeństwo, człon 
kowie SM poszukuje po­
koju z używalnością kuch 
ni, lub mieszkania na 
okres 1 — 2 lat. Płatne z 
góry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4O769g
Dwie panienki poszukują 
pokoju, możliwie blisko 
śródmieścia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
40771g.

Kupię mieszkanie M-4 
własnościowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 40782g.

Mieszkania M-2 nieume- 
blowanego na okres roku 
poszukuję, Rataje. Tel. 
33-24-49. 40811g

Młode małżeństwo poszu 
kuje pokoju, względnie 
mieszkania z dozorstwem. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40820g

Młode, bardzo kultural­
ne małżeństwo, członko­
wie SM, poszukuje puste 
go pokoju lub mieszka­
nia. Płatne miesięcznie. 
Oferty telefon 463-14, po
godz. 17. 40694g

Przyjmę pana na pokój. 
Ul. Głuszyna 20a. 4O925g

Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-4, M-5, I pięt 
ro. Oferty „Prasa”, Gran 
waldzka 19, dla 40895g.

na

Warszawę 223 nową sprze 
dam. Radojewo, Poznań­
ska 11, autobus 105. 40872g

Syrena 105 Łuxe, odbiór 
Polmozbyt. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
41015g.

Samotna, 44-letnia, blon­
dynka z mieszkaniem w 
Poznaniu, pozna pana. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 40446g.

Sprzedam Moskwicza 408.
Osiedle Jagiellońskie 76 
m. 8. 41035g
Moskwicza 408, 412 kupię.
Stan obojętny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 41073g.
Zaporożca, Trabanta, Fia 
ta 126p kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 40783g.

Samotna, pozna pana o 
dobrym charakterze i ser 
cu do lat 60. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
40541g.

Panna przystojna, ma­
terialnie niezależna, do- 
matorka, pozna kawalera 
lub wdowca do lat 60, 
bez nałogów, chętnie 
funkcjonariusza MO. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 40642g.

Kawaler lat 27, pozna pan 
nę do lat 25 charakteru 
spokojnego, z wykształce­
niem zasadniczym. Cel ma 
trymonialnv. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
40616g.

Kawaler — rolnik lat 42, 
posiadający zmechanizo­
wane gospodarstwo rolne, 
z braku znajomości pozna 
panią z zamiłowaniem do 
rolnictwa. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
40676g.

Sprzedam dom, 3 poko. 
je, kuchnia, z ogrodem, w 
Mosinie. Warunek miesz. 
kanie zastępcze, pokój i 
kuchnią, lub zamienię ni 
mniejszy domek. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka u, 
dla 40508g.

Sprzedam dom jednoro. 
dzinny, 5 pokoi, c.o., wi 
runek 3-pokojowe miesz­
kanie. Adres wskaże „Pn 
sa”, Grunwaldzka 19, dli 
40516g.

Sprzedam dom ż zabudo­
waniami, z ziemią lub 
bez ziemi, nadające się 
na hodowlę blisko Pozna 
nia. Po kupnie wolne, 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 405Mg,

Kupię połowę domu bliź­
niaka, segment w Pozna­
niu. W rozliczeniu Zasta­
wa UOOp. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
406 25g.

15 — 20 ha ziemi pod sad 
•do 30 km od Poznania, 
przy jeziorze — kfjpit. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 40644g.
Sprzedam działkę opłoto- 
waną, zadrzewioną, z za­
budowaniami pow. Ml 
m2 (domek jednorodzin­
ny i budynek gospodar­
czy z przeznaczeniem ni 
warsztat), Suchy Lai 
k/Poznania wolne zaraz. 
Orientacyjna cena 420 Ml 
zł. Oferty „Prasa”, Grul 
waldzka 19, dla 40638g.
Willę 2-rodzinną, kom­
fort, telefon, garaże, war 
sztat, pozwolenie ni 
szklarnie pod Tarnowem 
Podgórnym, sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 40643g.

e Różne
Posiadam pomieszczeni 
na cichy przemysł. Ocze­
kuję propozycji. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 1S, 
dla 40575g.
Sprzedam zakład kosme­
tyczny. Tel. 583-26, Macie
jOWŁCZ. 405758

Bramy, furtki, słupki 
ogrodzenia kompletne wy 

। konuje Warsztat, P°!’ 
i nań — Antoninek, ul Bal 
■ tycka 4. 40630?

Kwiaciarnia poszukuje d’ 
stawcy sztucznych kw5' 

! tów nagrobkowych. 0fp' 
ty „Prasa”, Grunwaldzki 
19, dla 40683g.

WOJEWÓDZKA USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY
ODDZIAŁ WINOGRADY
Poznań, Osiedle Przyjaźni bl. 20

zawiadamia P. T. Klientów, że przyjmuje do wykonania w roku 1976 
od ludności i jednostek gospodarki uspołecznionej zlecenia

NA WYKONANIE USŁUG:
♦ malowania i tapetowania mieszkań,
♦ czyszczenia i lakierowania parkietów,
♦ układania wykładzin podłogowych,
♦ naprawy elektrycznego sprzętu gospodarstwa domowego,
♦ przewijania silników,
♦ instalacji wod.-kan. i elektrycznych,
♦ grafiki użytkowej (reklamowej, wystawienniczej, informacyjnej),
♦ dekoratorstwa,
♦ architektury wnętrz.

Informacji udziela 
Punkt Informacji Osiedle Przyjaźni, pawilon 125 B, telefon 20-06-02.

Zlecenia pisemne prosimy kierować pod adresem: WUSP Oddział Winogrady
61-689 Poznań, Osiedle Przyjaźni blok 20 telefon 20-44-83.

ZAPRASZAMY DO KORZYSTANIA Z NASZYCH USŁUG!
950-Kl8



MEDYCZNE STUDIUM ZAWODOWE NR 
im. Wł. Biegańskiego w Poznaniu 
al. Stalingradzka 41, tel. 592-88 i 589-47

3
Kupię ro^rzutnfle oborni­
ka jednoosiowy i pług 
dwuskibowy — ciągniko­
wy. Józef Jakubowski, 
wieś Młodzikowice, 83-023, 
poczta Sulęcinek. 4070«g „ARGED"

0 
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0 
0 
0 
0 
0 
0 
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0

PRZYJMUJE ZAPISY
na rok szkolny 1976/77

i Wydziały:
— ANALITYKI MEDYCZNEJ,
— ELEKTRORADIOLOGII,
— INSTRUKTORÓW HIGIENY,
— PRACOWNIKÓW SOCJALNYCH, .
— TECHNIKI FARMACEUTYCZNEJ.
Nauka w Studium trwa 2 lata. Absolwenci Studium otrzy­
mują dyplom technika poszczególnych specjalności, in­
struktora higieny lub pracownika socjalnego.
O przyjęcie do Studium mogą ubiegać się absolwenci po­
siadający świadectwo dojrzałości lub ukończenia szkoły
średniej ogólnokształcącej.
Zgłoszenia należy składać w sekretariacie Studium 
dnia 1 maja — 15 czerwca 1976 r.

Kandydaci winni złożyć :
— podanie,
— życiorys,
— odpis aktu urodzenia, wzgl. dowodu osobistego,
— oryginał świadectwa LO,
— świadectwo zdrowia stwierdzające przydatność 

do zawodu,
— 3 fotografie.
Studium nie posiada internatu.

od

Kupię pianino. Oferty 
„Praęa”, Grunwaldzka 19. 
dla 40765g.
Ogródka działkowego za­
gospodarowanego po-szu- 
kuję. Poznań Mickiewi-
cza 9 m. S. 40812g

Cement zamienię na ceg­
łę dziurawkę lub kupię. 
Kolasiński, Przybylskie­
go 10. 41014g
Antyczne meble pojedyn-
cze, żyrandol, 
cynowe, broń, 
starocie kupię.

lichtarze 
wszelkie 

Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 41096g.
Rolnicza Spółdzielnia Pro 
dukcyjna w Jankowicach, 
62-080 p-ta Tarnowo Pod­
górne, zakup: pełnospraw 
ną tokarkę TuE-40 i młot 
do kuźni o napędzie elek­
trycznym. Oferty prosi­
my składać na wyżej po-
dany adres. 41115g
Sprzedam suknię ślubną 
styl retro. Tel. 33-34-44.

43240g

Sprzedam suknię ślubną. 
Czerwonej Armii 34 m. 10. 

43261g
Sprzedam sadzonki goź­
dzików, mateczniki 75, u- 
korzenione w perlicie —
przyjmę zamówienia.
Szczepankowo 66 A, tel.
33-26-78. 43232g R

proponuje
Doskonały proszek
do prania

pieluszek
i bielizny
niemowlęcej

CYPISEK-
- NIE POWODUJE UCZULEŃ 

SKÓRY DZIECKA
- GŁÓWNYM SKŁADNIKIEM 

JEST MYDŁO
- CENA ZŁ 14,-

cypisek

Do nabycia w branżowych sklepach

0
0 
B
0

Szczegółowych informacji udziela sekretariat Studium. 
Zainteresowanych uprzejmie zapraszamy do odwiedzenia 
Studium w niedzielę, 25 kwietnia 1976 roku od godz. 10—13. 
Można zapoznać się ze specyfiką kształcenia na wszystkich 
wydziałach.

Sprzedam wózek głęboki, 
niemiecki. Fredry 4 m. 1. 

40290g
Pralkę czeską sprzedam, 
lub zamienię na małą. Za
cisze 4 m. 7. 40847g

1822-K1

Okazyjnie sprzedam ciąg­
nik Zetor A-25 po kapi­
talnym remoncie. Roszyk, 
Dabiona k/Poznania. pocz.

Praca @ Nauka
Haftuję ręcznie bluzecz­
ki, ślubne suknie. Tel. 
614-14, Lachowska. 40723g

Palędzie. 40852g

Kupno e Sprzeda?

PHU „Arged” w Poznaniu i województwie.

1082-K1

proszek do prania pieluszek 
f bielizny niemowlęcej

Sprzedam MZ 250/2 rok | 
produkcji 1972. Brzoza, 
Zbąszyń 84-360, pl. Rej- ।
tana 1. 40754g |

Sprzedam wtryskarkę 30 
g wtrysku. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka Ifl, dla 
4089»g.

Elektryków i pomocni­
ków, przyjmę do pracy 
przy ' urządzeniach pioru- 
nochronnych. Tel. 430-81. 

40843g

Dyplomowany ekonomista 
przyjmie pracę popołud­
niową lub zleconą. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 40699g.

Kupię Wielką Encyklope 
dię oraz Duży Słownik Ję 
zyka Polskiego. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 40833g.

Wózek głęboki i space- 
rówkę sprzedam. Świt 
51B m. 3. 40865g

Sprzedam klacz żrebną i 
rocznego źrebaka oraz 
większą ilość mierzwy 
mieszanej. Luboń 3, ul.
Nowiny 12. 40798g

Siatkę parkanową 1.5 m 
wysoką, ocynkowaną. 3,5 
mm grub., 100 mb sprze-

Sprzedam komplet akwa­
rium 240 1 i 180 1 z wy-

Rejonowy Uniwersytet Robotniczy 
ZMS w Poznaniu

Samotny, 52-letni, podej 
mie pracę na fermie. Pro 
szę podać warunki w ofer 
cie. Wrocław ul. Mielec­
ka 13 m. 7. Palczyk. 40868g

Usługi tapicerskie, jak 
wyrób nowych mebli oraz 
naprawy używanych, tap 
czany narożnikowe, pole­
ca: Tapicernia. Poznań, 
ul. Piekary 8. tel. 590-40.

40742g

Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy kreś­
leń budowlanych, tnstala 
cyjnych, maszynowych o- 
raz kalkulacji i kosztory­
sowania inwestycji przyj 
muje. szczegółowych pi­
semnych informacji udzie 
la — „Wiedza” 31-139 Kra 
ków, ul Spasowskiego 8 
(przedłużenie ul. Siemi­
radzkiego). 193-K2

Starą lampę, szablę inną 
broń kupię. Tel. 20-02-24. 

40837g
Kupię rozrzutpik oborni­
ka jednoosiowy i pług 
dwuskibowy — ciągniko­
wy. Józef Jakubowski, 
wieś Młodzikowice, 63-023. 
poczta Sulęcinek. 40706g
Wyrówniarkę do drewna 
kupię. Jan Nowak, Dębo-
wa 51 m. 4. 40319g

■dam. Rataje Osiedle
Rzeczypospolitej 17 m. 7.

40867g

Piecyk gazowy sprzedam. 
Gąsiorowskich 8 m. 2.

40707g

Sprzedam mały piec c. o., 
bak do pieca łazienkowe­
go, drzwi do garażu 2X 
(188 X 95 cm), pień orze­
cha. piec węglowo - gazo­
wy. pralkę, Junkersa. kro 
sienko szalikowe. Jarocho 
wskiego 58 m. 2. 40738g

posażeniem rybkami
oraz jedno 80 1. Moczyń- 
ski. Osiedle Plewiska. ul.

Sprzedam nowe: kamerę 
filmową, aparat fotogra­
ficzny, samowar, okulary 
słuchowe, magnetofon ka 
setowy, korale bursztyno 
we, złoty pierścionek, zło 
te kolczyki. Adres wska- 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 41300g.

PRZYJMUJE ZAPISY

NA STUDIUM
RENOWACJI WIEDZY

Wiosenna 5. 40809g

Sprzedam betoniarkę 150 1 
w bardzo dobrym stanie. 
Adres wskaże „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 40817g

Sprzedam pokój stołowy, 
bufet, witryna, 6 krzeseł, 
stół okrągły. 2 amerykan 
ki 2-osobowe. 4 łóżka me 
talowe z materacami. Bru 
na 15, (Swierczewo). 40893g

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD
DOSKONALĄ NIEZAWODOWEGO $ POZNANIU g

PRZYJMUJE W ŃaTJKĘ ZAWODU:
❖ Ślusarza mechanika — chłopców

do Warsztatu Szkoleniowego nr 4 w Koźminie

♦ Ślusarza mechanika i tokarza — chłopców 
do Warsztatu Szkoleniowego nr 5 we Wronkach

♦ ŚLUSARZA MECHANIKA — chłopców i dziewczęta 
do Warsztatu Szkoleniowego nr 7 w Odolanowie

Nauka w warsztacie jak i w szkole trwa 3 lata. Dodat­
kowo uczniowie mogą uzyskać kwalifikacje spawacza. 
Uczniowie, których rodzice znajdują się w trudnych wa­
runkach materialnych, mogą otrzymać stypendium.
Uczniowie przyjęci do WS-5 i WS-7 mogą korzystać 
z bezpłatnego zakwaterowania.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ :
— Warsztat Szkoleniowy nr 4, ul. Klasztorna 35, tel. 51, 

63-720 Koźmin, woj. kaliskie
— Warsztat Szkoleniowy nr 5, ul. Myśliwska 11, tel. 225, 

64-510 Wronki, woj. pilskie
— Warsztat Szkoleniowy nr 7, ul. Bartosza 14, tel. 80, 

63-430 Odolanów, woj. kaliskie.
1216-K1

Sprzedam szafę trzy- 
drzwiową, stół - ławę roz 
kładaną, fotele, stolik pod 
telewizor. Łukaszewicza 38 
m. 8, po godz. 16. 41320g

0 Nieruchomości
Działkę budowlaną powy­
żej 3.000 m!, Suchy Las, 
Podolany — kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43660g.

Wojewódzka Spółdzielnia Ogrodniczo - Pszczelarska
Zakład w Poznaniu, ul. Druskienicka 9

PROWADZI
NABÓR UCZNIÓW

na rok szkolny 1976z77 
do klas pierwszych 

Zasadniczej Szkoły Handlowej — w zawodzie :
sprzedawca branży warzywno-owocowej, 
sprzedawca branży kwiaciarskiej, 
sprzedawca branży nasiennej.

Po ukończeniu 2,5-letniej nauki w Zasadniczej 
dlowej — jest możliwość kontynuowania dalszej 
ceum Ekonomicznym dla Pracujących.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela Sekcja

Szkole Han- 
nauki w Li-

Spraw Pra-
cowniczych Poznań, ul. Druskienicka 9 — Podolany — dojazd 
autobusem linii nr 68 i 72 — telefon 444-61, wewn. 98.

1483-K1

dla kandydatów na Wydział Pielęgniarski 
AM w Poznaniu.

Informacji udziela oraz zapisy przyjmuje 
sekretariat UR ZMS, ul. Nowowiejskiego 29, 
tel. 519-97, od godz. 15—18 (oprócz sobót).

Jednocześnie dyrekcja UR ZMS informuje, 
że rekrutację kandydatów na krótkoter­
minowe kursy przygotowawcze do innych 

uczelni rozpocznie się 20. IV. br.
1537-KI

SPÓŁDZIELNIA PRACY
wynajmie w Poznaniu

OBIEKT lub CZĘŚĆ OBIEKTU 
o powierzchni użytkowej 300—500 m! 
wyposażony w instalację elektryczną 
(siła - światło), wodociągowo-kanali­
zacyjną i e. o. z przeznaczeniem na 

cele produkcyjno - składowe.

Oferty: 
,Prasa7, Grunwaldzka 19 dla nr. 1599-K1.

UWAGA
ABSOLWENCI SZKOL PODSTAWOWYCH!

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo
Sprzętowe Budownictwa
w Poznaniu, ul. Dziadoszańska 10

0 
ta 
0
0
B 
0 
0
0 
0
0 
0 
0
0 
0

WOJEWÓDZKI
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO
61-891 w Poznaniu, ul. Kościuszki 57

WYKONUJE
W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI - PRACE
@ blacharskie (rynny, okapy itp.)
O ślusarskie (bramy, furtki, 
Q spawalnicze (okna, drzwi
Z MATERIAŁU POWIERZONEGO 

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ :

balustrady 
metalowe)

itp.)

LUB WŁASNEGO.

Warsztat Szkoleniowy nr 1
Poznań, ul. Jeleniogórska 6 — telefon 67-12-21

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Konstrukcji Stalowych i Urządzeń Przemysłowych 

„MOSTOSTAL” 
60-167 Poznań, ul. Wołowska 70

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA KANDYDATÓW
na rok szkolny 1976/77

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej - Przyzakładowej

w zawodach:

• mechanik maszyn i urządzeń przemysłowych (chłopców)

• mechanik maszyn budowlanych (chłopców)

informuje, że możecie zdobyć w no­
wym roku szkolnym ciekawy zawód :

mechanik maszyn budowlanych
będąc uczniem i pracownikiem nasze-
go

Nauka
wlicza
stwie.

przedsiębiorstwa.
zawodu trwa 3 lata.
się do stażu pracy w

Następujące dokumenty

Okres nauki
przedsiębior-

należy złożyć
w Zasadniczej Szkole Budowlanej w Po­
znaniu, ul. Grunwaldzka 152 :

1.

Warsztat Szkoleniowy nr 2
Lubo ń, ul. Dworcowa 2
Warsztat Szkoleniowy nr 3
P o z n a ń, ul. Czerw. Armii 45
Warsztat Szkoleniowy nr 4
Koźmin, ul. Klasztorna 35
Warsztat Szkoleniowy nr 5
W’ r o n k i, ul. Myśliwska 11
Warsztat Szkoleniowy nr 7
Odolanów, ul. Bartosza 14

— telefon

— telefon

— telefon

— telefon

— telefon

32-18-24

543-05

51

225

80 
1219-K1

Warunki przyjęcia:
ukończone 8 klas szkoły podstawowej, dobry stan zdrowia 
stwierdzony przez lekarza zakładowego oraz ukończony 
15 rok życia.

Po ukończeniu szkoły absolwenci mają zaliczony staż i za­
pewnioną pracę oraz możliwość dalszej nauki.

Zapisy i podania przyjmuje każdego dnia Dział Szkolenia 
Zawodowego, tel. 67-60-71, wewn. 124. Dojazd do Przedsię­

biorstwa — autobusem MPK nr 80 « pętli górczyńskiej 
(przedostatni przystanek).

1468-K1

2.

3.

Po

podanie o przyjęcie do szkoły, 
zaświadczenie lekarskie o zdolności do
wykonywania zawodu, 
życiorys.
Sekretariat szkoły czynny codziennie 
w godz. od 9—13, telefon nr 67-20-43.

skończeniu ŻSB można otrzymać skie-
rowanie do szkołj' średniej.

1049-K1
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BIURO PROJEKTOWO - BADAWCZE 
BUDOWNICTWA OGOLNEGO 
„MIASTOPROJEKT” - POZNAN 

ul. Czerwonej Armii 58/64 
60-967 Poznań

POSZUKUJE GARAŻU' 
w śródmieściu, względnie dzielnicy 

Winogrady — dla samochodu typu
Polski Fiat 125 p.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zaplecza, 
pokój 308, telefon 514-15.

1617-K1

Komunikaty
W dniu 30. XII 1975 r. — Kolegium d/s Wykro­
czeń przy Prez dcncie m. Poznania — ukarało 
ob. Janusza Krzyżaka, zam. przy ul. Walki Mło­
dych 8 m. 7 — karą grzywny w wys. 5.000,— zł 
z zamianą w razie nieuiszczenia w terminie 
na 3 miesiące aresztu za to, że 24. X 1975 roku 
około godz. 20.30 w Poznaniu, na al. Marcin­
kowskiego, będąc pod wpływem alkoholu za­
kłócił spokój i porządek publiczny.

W stosunku do ob Barbary Hypka, zam. przy 
ul. Kosińskiego 15 m. 5 w Poznaniu, Kolegium 
orzekło karę grzywny w wys. 2.000,— zł, a w 
stosunku do ob. Marianny Fierlej, zam. przy 
ul. Kolskiego 50 w Poznaniu, Kolegium orzekło 
karę grzywny w wys. 4.000,— zł.

Ob. Barbara Hypka ukarana została za to, że 
trudniła się sprzedażą odzieży dziecięcej pocho­
dzenia NRD i RFN, nie posiadając zezwolenia 
na handel. Natomiast ob. Marianna Fierlej w 
czasie pobytu na terenie NRD w salonie obuw­
niczym Centrum w Berlinie zabrała w celu 
przywłaszczenia jedną parę butów damskich.

Ob. Zbigniew Witkowski, zam. przy ul. Lę­
borskiej 43 m. 3, będąc w stanie nietrzeźwym 
(2,54 promili alkoholu etylowego) oraz nie po­
siadając przy sobie prawa jazdy i dowodu re­
jestracyjnego kierował samochodem osobowym 
„Fiat” ul. Golęcińską w Poznaniu. Ob. Zbigniew 
Witkowski dopuścił się wykroczenia z art. 87 § 
1 KW oraz 94 i 95 Kodeksu Wykroczeń.

Za czyny te Kolegium orzekło najwyższy wy­
miar kary grzywny w wys. 5.000,— zł, zakaz 
prowadzenia pojazdów mechanicznych na okres 
2 lat, a także podanie tegoż orzeczenia do pu­
blicznej wiadomości w prasie na koszt ukara-
nego.

)

1 
c

2

1

1

]
c

1129-K1

W dniu 29. I. 1976 r. Kolegium d/s Wykroczeń 
przy Prezydencie m. Poznania — ukarało ob. 
Ryszarda Kaczmarka, zam, w Poznaniu, przy 
ul. Marcelińskiej 83 b m. 12 — karą grzywny w 
wyg. 4.000,— zł, za to, że 30. 11. 1975 r. około 
godz. 17, w Poznaniu, w autobusie linii nr 63, 
będąc w stanie nietrzeźwym zakłócił porządek 
publiczny oraz wywołał awanturę z pasażerami 
autobusu.

W/wym. odpowiadał z art. 51 § 2 Kodeksu 
Wykroczeń ust. z dn. 20. 5. 1971 r. i na podsta-
wie tego przepisu został ukarany. 1593-K1

ŻBRHiU „BUDREM” W POZNANIU

POSZUKUJE LOKALI
x przeznaczeniem na pomieszczenia 
biurow’e na terenie miasta Poznania, 

(najchętniej w centrum).

Oferty należy składać w komórce admini­
stracyjnej ZBRHiU, Poznań, ul. Sieroca 7. 

1507-K1

Pracownicy poszukiwani

Praca O Nauka
Dobrego ślusarza - spa­
wacza. rencistę, przyjmę 
do prac remontowo - kon 
serwacyjnych w pieczar­
karni. Tel. 673-332. po 
godz. 18. 40744g

Pracownika do gospodar­
stwa rolnego przyjmę. Ju 
lian Majchrzycki, 63-012 
Dominowo, gmina Domi- 

Inowo koło Środy Wlkp.
43202g

Superautomatyczne 12 - programowe

PRALKI BĘBNOWE
model PS 663 B 10

Przyjmę uczniów krawiec 
kich, pełnoletnich, za do­
brym wynagrodzeniem,
Krańcowa 79. 42625g

Lekarz poszukuje docho­
dzącej, kulturalnej opie­
kunki do 10-miesięcznego 
dziecka. Konin, 20 Stycz­
nia 7 m. 10, tel. 255-32.

43670g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2 a, parter. 40132g

Wojewódzka Usługowa Spółdzielnia Pracy 
w Lesznie z siedzibą w Gostyniu Wlkp. — 
zatrudni zaraz pracownika na stanowisku ;

głównego księgowego.
Wymagania kwalifikacyjne w zakresie wy­
kształcenia i stażu pracy: wyższe ekono­
miczne — 4 lata pracy, w tym 2 na stano­
wisku kierowniczym lub samodzielnym. 
Średnie o kierunku odpowiednim — 8 lat 
pracy w tym 4 na stanowisku kierowni­
czym lub samodzielnym.

Szczegóły dotyczące pracy i płacy do omó­
wienia w siedzibie Zarządu WUSP Gostyń, ul. 
Nowe Wrota 4.

Mieszkania nie zapewniamy. 651-K2
CZSP - Spółdzielcze Przedsiębiorstwo Zaopa­
trzenia i Handlu w Poznaniu, ul. Kolejowa nr 
19/21, telefon 66-00-31, wewn. 51 — zatrudni
w Ośrodku Wypoczynkowym w 
skim:

— księgową,
— intendentkę,
— kucharki,
— pomoce kuchenne,
— kelnerki,

w terminie od 1. VI. — 15. IX. 
jeden wybrany miesiąc.

Ustroniu Mor-

1976 r. lub na

pod adresemZgłoszenia należy kierować _ 
Przedsiębiorstwa lub osobiście — w godzinach
od 10—13. 682-K1

ZAKŁAD PAŃSTWOWY
POSZUKUJE PILNIE

nadającego się na pomieszczenia
biurowe, o powierzchni ca 200

Oferty kierować
.Prasa” Grunwaldzka 19 dla 1462-K1.
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1802-K1
Inowrocławiu pokój, kuch 
nia, łazienka, co spół- 
dzielcze zamienię na ta­
kie samo w Poznaniu, 
Oferty „Prasa”. Grun- 
waldzka 19, dla 40954g.

DOSTOSOWANE DO WSZYSTKICH RODZAJÓW TKANIN 
PROSTE W OBSŁUDZE
PO ZAPROGRAMOWANIU WYKONUJĄCE 
AUTOMATYCZNIE WSZYSTKIE CZYNNOŚCI

POLECA
PRZEDSIĘBIORSTWO EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO „PEWEX” 
Oddział w Poznaniu

SPRZEDAŻ PROWADZĄ SKLEPY :
FOZNAN — 27 Grudnia 17 (Arged, III ptr.) 

— Dzierżyńskiego 23 (narożnik Kwiatowej)

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię cegłe, pianobeton 
(siporeks), cement i tra- 
gaże. Oferty — „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 43616g.
Opryskiwacz taczkowy do 
drzew, deszczownice sprze 
dam. Adres wskaże „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
43274g. ________________
Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki, w dobrym sta 
nie. Poznań, Dzierżyńskie

Sprzedam tanio lodówkę, 
lampy, pralkę, łóżka, sto­
liki, słoiki, figurki, regał 
oszklony. Trybunalska 40, 
godz. 9—12, 14—17, telefon 
67-25-02. 43324g

Sprzedam trzy krowy mło 
de, po wycieleniu, wolne 
od gruźlicy. Poznań - Sta 
rołęka, ul. Minikbwo 7 m.
8 41207g

go 20 m. 6. 41306g

Motocykl Pannonia oraz 
SHL — sprzedam. Czer­
wonej Armii 69 m. 17 —
Jankowiak. 412-99g

Sprzedam nowy mlnikal- 
kulator japoński „Sanyo” 
z pamięcią. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4l223g.

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
w Poznaniu

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA UCZNIÓW

w z a
1.
2.
3.

4.
5.
6.
7.
8.
9.

Sprzedam kombajn Vistu 
la. ciągnik C 30-11, War­
szawę 204. Świebodzin, ul. 
Kozia 5, tel. 30-77, po go-
dżinie 15. 41314g

Kanapotapczany nowe, 
stół, ławę — sprzedam. O- 
siedle Lecha 24 m. 8.

41317g

Sprzedam nową szafę dwu 
drzwiową z nadstawni- 
kiem, jesion, wyrób Ce­
pelii. Tel. 26-68-36. 41123g

w naukę zawodu 
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
wodach:

Sprzedam stół, magneto­
fon, skrzypce, gitarę elek 
tryczną. Tel. 519-70.

4U77g

elektromechanik 
elektromonter

— chłopcy i dziewczęta 
— chłopcy

Sprzedam ciągnik Ursus 
C 328. Władysław Jesion- 
kowski, Strykowo, Pod­
górna 2, koło Poznania.

41178g

Mieszkanie własnościowe 
ogródkiem Poznaniu sprze 
dam. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 38712g.
4,5-pokojowe, telefon, cen 
trum (piece), zamienię na 
2 samodzielne mieszkania, 
budownictwo obojętne. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 43253g.
M-5, 3 pokoje, Winogrady 
— zamienię na 2 lub 3-po 
kojowe mieszkanie spół­
dzielcze, nowe budownic­
two, blisko centrum. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 40185g.

Pokoju w Poznaniu lub 
w okolicy Poznania za­
raz poszukuję. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 40977g.

Panienka po studiach 
członek Spółdzielni Miesz 
kaniowej. poszukuje poko 
ju samodzielnego. Oferty 

s „Prasa” Grunwaldzka 13, 
dla 40962g.

Rataje — M-6 górny ta­
ras (73 m2) zamienię ha 
mieszkanie 4-pokojowe o
mniejszym metrażu lub
mieszkanie M-4 3-pokojo 
we na 4-pokojowe. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19. dla 40966g.

Stęszew — pokój, kuch­
nia (gaz woda), zamienię 
na podobne lub większe 
w Poznaniu Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
40997g. x J

mechanik kierowca pojazdów samochodowych
— chłopcy
ślusarz mechanik 
lakiernik
stolarz
kowal 
wulkanizator
tapicer

— chłopcy 
— chłopcy 
— chłopcy 
— chłopcy 
— chłopcy 
— chłopcy

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończone 8 klas szkoły podstawowej
— wiek powyżej 14 lat życia
— dobry stan zdrowia, 

zawodu, stwierdzony 
Świadczenia wynikające z 

Gospodarce Komunalnej.

pozwalający na wykonywanie 
przez lekarza zakładowego.
Układu Zbiorowego Pracy w

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji udziela Dział 
Spraw Osobowych MPK Poznań, ul. Głogowska 131, III pię-
tro, pokój 34. 1466-K1

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
POZNAŃSKIEJ FABRYKI ŁOŻYSK TOCZNYCH 

w Poznaniu, ul. Krańcowa 9

OGŁASZA NABÓR
NA NOWY ROK SZKOLNY KANDYDATÓW 
do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

o

O

specjalności :
— tokarz — chłopców i dziewczęta
— mechanik maszyn i urządzeń przemysłowych

— chłopców
— szlifierz metali — chłopców i dziewczęta
— elektromechanik — chłopców i dziewczęta

NAUKA TRWA TRZY LATA.
do LICEUM ZAWODOWEGO 
specjalności:

— mechanik obróbki skrawaniem.
NAUKA TRWA CZTERY LATA.

Do Liceum przyjmowani są chłopcy i dziewczęta, wyróżnia­
jący się w nauce.

Uczniowie niezamożni otrzymują stypendium.

ce
Kandydaci winni złożyć w sekretariacie szkoły następują- 

: dokumenty:
1.

3.

4.

Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią, łazienką co. i ciepła 
woda, na * pokoje do I 
piętra. Warunki do uzgod 
nienia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 41009g

§

Podanie z życiorysem.
Świadectwo ukończenia szkoły podstawowej (tymcza­
sowe zaświadczenie ze szkoły stwierdzające, że kan-\ 
dydat jest uczniem 8 klasy, z równoczesnym poda­
niem ocen za I półrocze).
Odpis aktu urodzenia lub dowód osobisty matki do 
wglądu.
Pięć fotografii.

5. Szkolne świadectwo zdrowia.
Wszystkim absolwentom zapewnia się zatrudnienie w Po­

znańskiej Fabryce Łożysk Tocznych, a absolwentom ZSZ mo­
żliwość dalszej nauki w 3-letnim Technikum Mechanicznym 
dla Pracujących, wchodzącym w skład Zespołu Szkół.

1099-K1

WIELKOPOLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBOT INŻYNIERYJNYCH w POZNANIU, 
ul. Szarych Szeregów 23

PRZYJMUJE ZAPISY
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej 

W ZAWODZIE : .

MONTER INSTALACJI SANITARNYCH 
WEWNĘTRZNYCH I ZEWNĘTRZNYCH

Warunki przyjęcia :
ukończona szkoła podstawowa, 
ukończone 16 lat

Dla kandydatów zamiejscowych zapewnia się internat 
w którym płatne jest tylko wyżywienie.
Szkoła przyjmuje bez egzaminu wstępnego. Nauka trwa 
2 lata.
Po ukończeniu naszej szkoły, dla chętnych, istnieje możli­
wość skierowania do Technikum Budowlanego.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje: w]
Dział Zatrudnienia i Płac Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa K 
Robót Inżynieryjnych w Poznaniu, ul. Szarych Szeregów 23 
— Suchy Las (pokój nr 111), tel. 20-00-01 (wewn. 12-95), lub 40 
Zasadnicza Szkoła Budowlana, Poznań, ul. Grunwaldzka 152. 2 ;

O przyjęciu decyduje kolejność składanych podań.
1375-K1

UWAGA ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
PTiSPMs ZAKŁAD TRANSPORTU
w Poznaniu, ul. Hawelańska 6

OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW
do klas pierwszych

Zasadniczej Szkoły Samochodowej
specjalnościach:

• mechanik napraw pojazdów samochodowych,

• elektromonter napraw pojazdów samochodowych,

• lakiernik samochodowy.

Nauka w zawodzie mechanik i elektromonter trwa 3 lata, 
natomiast w zawodzie lakiernik — 2 lata.

Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia przyjmuje 
Dziki Spraw Pracowniczych - Zakład Transportu w Poznaniu.

ul. Hawelańska 6, pokój 209, telefon 512-31, wewn. 19*

1772-K1

SS

s
n
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krakowska fabryka kabli 
prosi o zwrot 

bębnów kablowych 
Krakowska Fabryka Kabli, Kraków, ul.

Wielicka 114 — prosi swoich Odbiorców 
o maksymalne przyspieszenie zwrotu wy­
pożyczonych bębnów kablowych po dostar­
czonych wyrobach.

Fabryka skupuje również bębny pocho­
dzenia krajowego i z importu.

Szczegółowych informacji udziela Dział Zao­
patrzenia, telefon 646-80, wewn. 32 i 53.
^Jednocześnie informuje, że w związku z ogra- 
nlczeniem przydziału tarcicy na bębny kablowe, 
nie będą udzielane prolongaty terminu zwrotu 
bębnów. 363-K2

O Samochody
Snrzedam Żuka, stan bar 
dzo dobry, rocznik 1970. 
j^bezyn 46, koło Ostrowa 
Wlkp.Wp 

c-rzedam Warszawę 223 
-órnozaworową, skrzynią 
biegów lewarkowa, pięcio 
biegowa, siedzenia fiatów 
skie, stan idealny. Młynar 
ski, Rudka, poczta Pnie­
wy. 357p 

sorzedam Syrenę 104, pro 
Aukcja 1971 rok. Oferty — 
prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 43617g.

Kttpię Fiata 126p, 127p po 
wypadku lub do remontu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42632g.

Sprzedam Trabanta Com­
bi. Leon Klecha, Polado- 
w« I, poczta 84-030 Śmi­
giel, woj. leszczyńskie.

41296g

Sprzedam karoserię M-20 
oraz silnik dolnozaworo- 
wy, stan dobry. Bernard 
Bżdziel, Duszniki Wiko., 
ul. Kolejowa 5a. 41337g 

Kupię błotniki tylne z bla 
chy do Syreny 103, wzglę­
dnie 105. Tel. 401-44.

41124g

Sprzedani Fiata 1300. Od­
biór Polmozbyt. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41231g.

Sprzedani samochód „War 
stawa” 224, taksometr. Po 
znań, ul. Albańska 75 
(działki). r 41256g

Ul Lokale
Mieszkanie M-5 — Kraj 
Rad, zamienię na miesz­
kanie M-4 lub M-3 w 
dzielnicy Grunwald. Tel. 
67-28-48. 40994g

Łódź — mieszkanie spół­
dzielcze M-3 zamienię na 
takie samo w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 41007g.

Małżeństwo bezdzietne 
(członkowie SM), przyj- 
mie doeorstwo z miesz­
kaniem lub wynajmie po­
kój, blisko centrum, 
płatne miesięc^hie. Ofer­
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19, dla 41018g.

Dwa mieszkania: pokój, 
kuchnia, łazienka, śpiżar- 
nia, w śródmieściu oraz 
pokój, mała kuchenka, 
wspólne, jedna starsza pa 
ni — zamienię na M-3, wa 
runki korzystne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41150g.

Zamienię mieszkanie z do 
zorcostwem na mieszkanie 
bez dozorcostwa. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 41293g.

Młode małżeństwo po­
szukuje pokoju od maja 
na okres do 2 lat. Wiado 
mość: P. Latosi, Poznań 
— Modra 22 m. 19. 41042g

„OTEX”—mieszkańcom Poznania ! 0 „OTEX”—mieszkańcom Poznania !

TELEGRAMI TELEGRAM! I
WOLNA SOBOTA

— UDANE KWIETNIOWE ZAKUPY W WOLNY DZIEŃ — S T O P —
— WSZYSTKO DLA WSZYSTKICH NA KAŻDĄ OKAZJĘ — STOP — 

— BOGATY WYBÓR WIOSENNYCH ASORTYMENTÓW — STOP —

SKLEPY PHO „OTEX“
DO DYSPOZYCJI KLIENTÓW W NAJBLIŻSZĄ WOLNĄ SOBOTĘ
- STOP - W GODZINACH OD 10-16 - STOP -
W CENTRUM MIASTA I W OBRĘBIE ULIC DO RYNKÓW : 

ŁAZARSKIEGO, JEŻYCKIEGO I WILDECKIEGO (DO ULICY 
KOSIŃSKIEGO) ORAZ NA OSIEDLU PIASTOWSKIM 

— S T OP — UDANYCH ZAKUPOWI

1863-K1

„OTEX” — mieszkańcom Poznania ! e ,,OTEX” — mieszkańcom Poznania !

Pani z chłopcem 11-letnim 
pilnie poszukuje pokoju. 
Najchętniej Rataje, lub 
Osiedle Warszawskie, An- 
toninek. Opłata miesięcz­
na.' Może być nieumeblo- 
wany. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41198g

Przyjmę panienki na 
wspólny pokój. Grun­
waldzka 229. 41022g

Kupię mieszkanie własno 
ściowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41313g

• Nieruchomości
Kupię willę lub domek 
jednorodzinny, kompletne 
komfortowe wykończenie, 
w Poznaniu i okolicy do 
15 km. Tylko poważne o- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 42656g.
Kupię w dzielnicy Wino­
grady działkę budowlaną, 
rozpoczętą budową domu, 
dom w stanie surowym 
lub dom do zamieszkania. 
Oferty — „Prasa”, Grun­

waldzka 19 dla 41859g.

Sprzedam parter willi za­
mieszkałej z ogrodem Po­
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 42701g.

Sprzedam działkę 0,83 ha, 
w tym 15 arów lasu z pra 
wem zabudowy, pięknie 
położoną blisko lasu i 
Warty. Zielonagóra, gmi­
na Obrzycko, woj. poznań 
skie. Zgłoszenia: Pelagia 
Skowrońska, 62-081 Przeź­
mierowo, Rynkowa 29.

4O975g

Sprzedam lub zamienię 
dom dwurodzinny w Wą 

growcu, na pół willi, 
względnie całą z dopłatą, 
albo kupię mieszkanie 
własnościowe Poznań — 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
40979g.

Dom mieszkalny z wygo­
dami, co, budynki gospo 
darcze, 2 ha ziemi, sprze­
dam pilnie. Stanisław 
Szczepański, Konin, ul. 
Studzienna 14a. 41011g 

Sprzedam 8 ha ziemi na­
dającej się pod szklarnię, 
hodowlę, warsztat w Wi- 
toblu koło Stęszewa przy 
szosie. Wiadomość: Wi- 
ciak, Tomiczki, woj. poz­
nańskie. 41020g

Kupię pół domu bliźnia­
czego lub willę wolnosto­
jącą w stanie surowym. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 410.34g.

Kupię działkę budowla­
ną, może być z rozpoczę­
tą budową, lub materia­
łami. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 41036g

Wezmę w dzierżawę — ku 
pię działkę, sad, ziemię, 
najchętniej w Mosinie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 40892g.

Sprzedam 1 ha ziemi z 
rozpoczętą budową domu 
w Tarnowie Podgórnym. 
Oferty „Prasa". Grun­
waldzka 19, dla 40920g.

Swarzędz dom czynszowy, 
3412 m- ogrodu, sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 40845g.

Sprzedam obiekt miesz­
kalno - gospodarski, oraz 
2 ha ziemi. Kopaszewo, 
poczta Jerka, woj. lesz­
czyńskie. Dogodna komu­
nikacja PKS z Kościa­
nem. Lesznem. Gostyniem 
i Śremem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
40841g.

Poznań — Grunwald, pół 
willi, piętro wyłączone, 
4 pokoje, przynależności, 
garaż, ogród telefon, za­
mienię na mniejsze włas 
nościowe piętro, co. tele­
fonem Poznaniu, Gnieź­
nie. potrzebna dopłata 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 40887g.

Sprzedam gospodarstwo 
11 ha z. budynkami koło 
Poznania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
40908g.

Zamienię mieszkanie spół ■ 
dzielcze na domek z ogro 
dem do 10 km od Poz­
nania. Tel 20-33-58. 40970g

Sprzedam parcelę 6750 m2 
w Dąbrowie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
40907g.

Zguby ® Różne
Wilczyca, duża, szaro-czar 
na (ucho opadające) zagi­
nęła 23 bm. Oddawcę wy­
nagrodzę. Ratajczaka 20 
m. 18.43357g
W dniu 25 marca około 
godz. 19 na trasie Przyby­
szewskiego sklep spożyw­
czy lub Piekary zgubiłam 
kołnierz z brązowych no­
rek. Zwrot za wynagro­
dzeniem. Tel. 67-27-72.
_______________________43394g
Nowość! Ramy metalowe 
zakrywające szyny karni- 
szowe, ozdobne w kolo­
rach poleca „Tempo” — 
Poznań, Małeckiego 19 (na 
rożnik Rynku Łazarskle-

I go). 43235g

Zakład 
Energetyczny Poznań 

UNIEWAŻNIA 
zagubione 

PLO1MBOWNICE 
o znakach 512 i 514 

ZEP — T.
Jednocześnie ostrzega 
się przed ich użyciem, 

odwrotnie.
1515-K1

Lakierujemy wykładziny 
podłogowe lenteks, PCW 
na wysoki połysk, malu­
jemy zniszczone wykładzi 
ny. Łazienki, kuchnie wy 
klejamy trwałą, zmywal­
ną okładziną według wzo­
rów kolorowych kafli im­
portowanych. WUSP Za­
kład Usługowy, Owieś- 
niak, Września, Parkowa 
8.  40197g
Bramy, furtki ogrodzenia 
ozdobne balustrady, kraty 
inne konstrukcje metalo­
we wykonuję. Poznań - 
Swierczewo, ul. Jaszuń- 
skiego 12, tel. 32-64-45. 
_____________________ 39762g 
WSP Usługi — poleca u- 
szczelnianie okien taśmą 
aluminiową. Tel. 479-81, 
Mickiewicza 27 ._____ 39963g
Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien ślubnych, 
wieczorowych, welonów, 
nakryć do chrztu. Mickie 
wieża 20. 41021g
Telewizory fachowo na­
prawiam. Tel. 552-59 — Ko­
pański. 41331g
Warsztat Elektro-Auto — 
Poznań, Chodzieska 17 — 
wykonuje: naprawy prąd­
nic, rozruszników, prze­
wijanie wirników, silni­
ków elektrycznych, insta­
luje halogeny, 42554g
Uszczelnianie okien taśmą 
aluminiową importowaną 
dla jednostek uspołęcznio 
nych i indywidualnie, rów 
nież w terenie. Fachowa 
obsługa, krótkie terminy. 
Jerzy Staniewski. Poznań, 
Chudoby 14. telefon 551-50 
od godz. 16. 43913g

O Matrymonialne
Kawaler, emeryt 68-letni, 
z mieszkaniem, poszukuje 
partnerki bezdzietnej, mi­
łej, ułożonej i gospodar­
nej. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 411S0g.

ZAGUBIONO 
CECHÓWKĘ 

ODBIORCZĄ
nr 370

Leśnictwa Tacza nów 
Nadleśnictwo 

Taczanów.
4O3-K2

Dnia 36 marca 1978 roku zmarła śp.

LEOKADIA LEWANDOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 kwietnia br. o go­

dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

T48-UJ

Dnia 28 marca br. zmarła moja ukochana żona, 
nasza babcia, prababcia 1 siostra, przeżywszy 
lat 70, śp.

JADWIGA PALUSZKIEWICZ
z d. Łęgowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 kwietnia 1978 r. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Głogowska 28 m. II. 43836g

W dniu 26 marca 1976 r. zmarł

JERZY KACZMAREK
były, długoletni i ceniony pracownik Instytutu, 

serdeczny kolega i przyjaciel, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
Instytutu Krajowych Włókien Naturalnych

754-K3

tDnia 29 marca 1976 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., nasz ukochany brat 

i wujek, przeżywszy lat 64, śp.

IGNACY ZIEMEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 kwietnia br. o go­

dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

tDnia 29 marca 1976 r. zmarła nasza najuko­
chańsza mamusia, babcia 1 prababcia, śp.

WŁADYSŁAWA JANICKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 kwietnia br. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu przy ul. Poznańskiej 
w Swarzędzu.

43(ł89g

tW dniu 27 marca 1976 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., nasza najukochańsza 

matka, teściowa, babcia 1 prababcia, przeżywszy 
lat 78, śp.

MARIANNA WANSKA
z domu Kubicka

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 kwietnia br. o go­
dzinie 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 
córki z rodziną

764-U3

tw dniu 28 marca 1976 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasża kochana siostra, 
szwagierka, ciocia i bratowa, śp.

HELENA TWARDA
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 kwietnia br. o go­

dzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

763-U3

S.tP

PELAGIA TOPOLSKA
z d. Zięciak 

zmarła nagle dnia 26 marca 1976 roku.

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 kwietnia br. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

Córka, zięć i wnuk

Prosimy o nleskładanie kondolencjl. 750-U3

Dnia 27 marca 1976 r. zmarł nagle nasz długo­
letni pracownik

766-U3

STEFAN SIELSKI 
naczelnik Wydz. Samorządu i Organizacji 

RZSI w Poznaniu.

tDnia 29 marca 1976 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., najdroższa żona, mama, 

babcia i siostra, śp.

tW dniu 28 marca 1976 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., nasza najukochańsza 

matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 76, śp.
tDnia 28 marca 1976 r. zakończył swe praco­

wite życie nasz drogi ojciec, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy lat 89, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 14.50 
na cmentrzu junikowskim.

Z talem żegnając Zmarłego, Żonie 1 Rodzinie 
wyrazy serdeczngo współczucia składają

Zarząd — Rada Związku — POP 
Rada Zakładowa i współpracownicy 

Regionalnego Związku Spółdzielni Inwalidów

43«99g

+ Dnia 27 marca 1976 r. zasnęła w Bogu nasza 
• siostra i ciocia, śp.

MARIANNA GREMPKA
31 żałobna zostanie odprawiona dnia
en. , : 0 Rodzinie 13, w kościele parafialnym w 
cm^nt'1 2 3 następnie wyprowadzenie zwłok na

Okazyjnie sprzedam ^la­
ta 12Ó0. Poznań, Szama­
rzewskiego 31 m. 17, po 
godz. 18. 41188g

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubione
2 PIECZĄTKI 

FIRMOWE
e następującej treści: 
Poznańskie Zakłady 

Przemysłu
Piekarniczego 

Piekarnia nr 18 
Poznań, 

■i. Dzierżyńskiego 383. 
1230-K1

761-U3

t ą-ut W marca roku zmarł. opatrzony 
teś<^ św., mój kochany mąż, ojciec,

> iadek i pradziadek, przeżywszy lat 83, śp.

JAN TERLIKOWSKI
emeryt PKP

9 Eort?16?, si^ dnla 1 kwietnia 197*
• 15 na cmentarzu junikowskim.

w smutku pogrążona

U1- Szczepana 38 m. 3.
782-U2

STANISŁAWA FERTSCH 
z domn Stelmaszyk

ANIELA TACIAK MICHAŁ JANKOWSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 kwietnia 1976 roku 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 kwietnia 197* r. 
o godz. 15 na cmentarzu parafialnym w Pusz­
czykowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
W smutku pogrążony

W smutku pogrążona

Ul. Madallńskiego 5 m. 1. 747-U3

tDnia 29 marca 1976 r. zakończył swój praco­
wity żywot, opatrzony Sakramentami św., 

najdroższy mąż, ojciec^ brat, szwagier, teść, 
dziadek, wujek i kuzyn, przeżywszy lat 72

KAZIMIERZ NOWAK
Pogrzeb 

o godz. 17 
Goślinie.

Murowana

syn z rodziną

Puszczykowo, ul. Jackowskiego 8.
Ul. Dąbrowskiego 43 m. 7. 748-U3

hmm mmi

odbędzie się w dniu 1 kwietnia br. 
z kaplicy cmentarnej w Murowanej

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Goślina, plac Powstańców 6.
43831g-

j_ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
T 28 marca 1976 roku zmarła w wieku 86 lat, 
namaszczona Olejami św., na.sza droga mama, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

FRANCISZKA MIELCAREK
z d. Stężycka

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 kwietnia br. o go­
dzinie 11 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Chociszewskiego 52 a m. 11. 7«-U3

tDnia 29 marca 1976 roku zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, namaszczony Ole­

jami św., nasz ukochany mąż, najlepszy przy­
jaciel, brat, wuj, kuzyn, szwagier, najczulszy 
dziadek, śp.

tDnia 29 marca 1976 r. po długiej 1 ciężkiej 
chorobie zakończył swoje pracowite życie, 

opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy, 
kochany mąż, szwagier, kuzyn i wujek, prze­
żywszy lat 60, śp.

STEFAN FRYDER
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 kwietnia br. o go­

dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Zegnamy Go z głębokim smutkiem 1 żalem 

żona z rodziną

Prosimy o nleskładanie kondolenejl. 765-U3

tDnia 27 marca 1976 r. zmarła nagle, namasz­
czona Olejami św., moja najukochańsza żo­

na, mamusia, córka, siostra, synowa i bratowa, 
przeżywszy 32 lata, śp.

ZDZISŁAWA BANACH
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 kwietnia br. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Ul. Zabtkowska 82 g m. SL

PIOTR JACKOWIAK
b. więzień Fortu VII, Buchenwaldu 

i Ravensbruecku.

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 kwietnia br. o go­
dzinie 14 na cmentarzu przy ul. Poznańskiej.

W głębokim smutku pogrążona

tona z rodziną

Swarzędz, ul. Strzelecka 18. 43869g

tDnia 28 marca 1976 r. zakończył swój praco­
wity, pełen poświęcenia żywot, mój najdroż­

szy mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 61, śp.

LEON CYBINSKI
mistrz sztukatorski

mąż z rodziną
Pogrążona w głębokim smutku

Ul. Szamarzewskiego 13/15 m. 38.48M5g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 1 kwiet­
nia br. o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

W wielkim smutku i rozpaczy pogrążony

tona z dziećmi i rodziną



MARZEC
31

Środa

Balbiny, 
Gwidona

Słońce: 5.17—18.13 |

Ł TEATR V
POZNAS

MUZYCZNY - g. 19 „Cygańska 
miłość”.

FOLSKI — g. 19 ..Ułani”.
LALKI i AKTORA — g. 10 i 17 

„Gra”.
KALISZ

TEATR IM. W. BOGUSŁAW­
SKIEGO — „W małym domku”.

t KIN*

CHODZIEŻ Noteć: „Noce i dnie” 
«. i i u.

CZARNKÓW: „Człowiek, który 
przestał palić”.

GNIEZNO Lech: „Syndykat zbro 
<mi”; Polonia: „Mazepa”.

GOSTYŃ: „Konformista”.
GÓRA: „Jutro będzie za późno”. 
JAROCIN: „Drogi chłopiec”.
KALISZ Oaza: „Żądło”; Stylo­

we: „Jarosław Dąbrowski”: Syre­
na: „Pokusa”. „El Dorado”.

KĘPNO: „Melodie przedmie­
ścia”.

KŁODAWA: „Sokołowo”.
KOŁO: „Peppino podbija Ame­

rykę”.
KONIN Górnik: ..Mazepa”. 
KOŚCIAN: „Sugarland Express”. 
KORNIK: „Kazimierz Wielki”.' 
KROTOSZYN: „Nieposkromieni 

hajducy”.
KRZYŻ: „W poszukiwaniu miło­

ści”. „Pan Hulot wśród samocho­
dów”.

LESZNO: „Mazepa”.
NOWY TOMYŚL: „Noce i dnie” 

«. I i n .
OBORNIKI: „Bądź z nim szczę-

OKONEK: ^Zaproszenie”.
OSTRÓW Roma: „Hdzardziści”, 

„Nię można żyć we troje”; Słoń­
ce: „Żądło”.

OSTRZESZÓW: „Anna i koman- 
dor”.

PIŁA Iskra: „Mazepa”: Koral: 
„Drogi chłopiec”; Sokół: „Gdzie 
jest jubilat”.

PLESZEW; „Ucieczka gangste­
ra”.

RAWICZ: „Troje ze skrzydlatego 
pułku”.

ROGOŹNO: „Iwan Bondarew”.
RYCHTAL: „Ballada o Kowpa- 

ku”.
SŁUPCA: „Niezwykłe przygody 

Włochów w Rosji”.
ŚREM Klubowe: ..Dulscy”; Słoń 

ko: „Pojedynek potworów”.
ŚRODA: „Dulscy”.
SYCÓW: „To jeszcze nie mi­

łość”.
SZAMOTUŁY: „Noce i dnie” cz.

I i II.
TRZCIANKA: „Deps”.
TUREK: „Dwaj ludzie z miasta”. 
WAŁCZ: „Szczury Paryża”.
WĄGROWIEC: „Doktor Judym”. I 
WIERUSZÓW: „Dwaj ludzie z I 

miasta”.
WSCHOWA: „Flip i Flap w Le­

gii Cudzoziemskiej”; „Ściana”.
WYRZYSK: „Człowiek z cudzym 

mózgiem”.
WRZEŚNIA: „Noce i dnie” cz.

I i II.
ZLOTOW: „Doktor Judym”.

j[ RADIO

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
s.35 UyolsKie pruputy- 

cje muz.; 9Ji» Dla ki. i i u (wycn. 
muzyczne) „Zatawa w uuciąg’'; 
3^ „Nie umiałam żyć jan inne” 
— śpiewa Z. iwaminska; 9.30 Mo­
skwa z melodią i piosenką; 9.45 
śpiewa „Mazowsze”; iu.ws Dzieci 
węgierskie — dzieciom polskim; 
lo.je „Z goryczy soli moja raubsc” 
iragm. zi; fu.40 lestiwale „Jazz 
nau odra < 19<4; 11.12 Mozaika pol­
skich mel.; 1.1^0 aonc. przeu hej­
nałem; 12^5 1’iosenki w uuetie; 
łj E. Hmes i J. Kyara; 13.15 O 
zdrowiu ula zdrowia: ia.35 Dizeu 
miisroionem polskie zesp. regional 
ne; 14 Tance z baletów i musica­
li; 14.25 Rytmy młodych; 15.1® z 
polskiej tonoteki; 15.33 Muz. roz- 
rj waowa; 15.45 Studio S-13 trans­
misje z spotkań pukarsKich o 
mistrzostwo 1 ligi; L.50 Muz. roz 
rywkowa; 18 Maz. i Aktualn.; lb.3u 
Przeboje non stop; 19.15 Zespoły 
Z. Namysłowskiego; 20.05 NauKOw 
ey — roiiiikom; 20.20 Kunc, z 
gwiazdą — K. Kovasc: 21.18 Konc. 
chopinowski; 22.20 Mini recital B. 
Czyżewskiego; 22.30 Sylwetki słyn­
nych Polakow — K. Brodziński; 
22.45 Muz. Kącik wspomnień; 23.10 
Korespondencja z zagranicy: 23.15 
Muzyka polska XX wieku.

Wiadomości: 0.01. i. 2, 3, 4. 5. 6,

—MW u—c» ul mewłwsrienBKSBn

Ostatni dzień konkursu
Co poprawić 

w leszczyńskim 
handlu?

Dzisiaj upływa termin wy­
syłania wniosków, postulatów 
i propozycji, które mogłyby po 
prawić funkcjonowanie han­
dlu, gastronomii i usług w mia 
stach i wsiach województwa 
leszczyńskiego. Konkurs „Lesz 
no-Merkury 76” oprócz atrak 
cyjnych nagród dla autorów 
najciekawszych rad i postu­
latów ma jeszcze dodatkowy 
walor — najciekawsze pomy­
sły zostaną szybko wcielone w 
życie na terenie Leszczyńskie­
go.

Czytelń ilku, masz szansę po­
prawić działanie handlu. 
Swoje uwagi, wnioski i ewen­
tualne pomysły jeszcze dz.ś 
można wysłać pod adresem: 
Wydział Handlu i Usług, Urząd 
Wojewódzki, Leszno pl. Koś­
ciuszki 4. (tt)

Pierwsze w Poznańskiem

Międzygminne 
manewry strażaków
Z wartościową inicjatywą 

wystąpili strażacy z Nekli. Po 
stanowili urządzić pierwsze w 
woj. poznańskim manewry 
jednostek OSP, zapoczątkowu 
jąc w ten sposób swoiste współ 
zawodnictwo straży całego wo 
jewództwa w sprawności i go­
towości bojowej. Odbyły się 
one w miniony poniedziałek w 
Nekli, a udział wzięły w nich 
jednostki z tej wsi i sąsied­
nich gmin — Dominowo i Ko­
strzyn. Wszystkie wykazały do 
bre przygotowanie do walki z 
„czerwonym kurem”, popiso­
wo gasząc m. in. zaimprowizo 
wany podczas manewrów po­
żar; ich program obejmował 
też ćwiczenia sprawnościowe 
i pokaz posługiwania się no­
woczesnym sprzętem. Podob­
ne ćwiczenia zorganizowane 
mają być wkrótce w liczniej­
szej obsadzie, (bop)

W Obornikach

Uratowali 
tonącego chłopca

Igraniem ze śmiercią określić 
można bez przesady zabawy dzie­
ci na lodzie i krach — zwłaszcza 
teraz, u progu wiosny, gdy lód top 
nieje. A jednak amatorów moc­
nych wrażeń nie brakuje. Przed­
wczoraj w godzinach popołudnio­
wych omal nie doszło do tragedii 
na gliniance przy ul. Gołaszyń- 
skiej w Obornikach (woj. poznań­
skie). Pokrywający ją bardzo cień 
ki lód załamał się nagle pod bawią 
cym się na nim 14-letnim Ryszar­
dzie U. z Obornik. Lekkomyślny 
chłopiec wpadł do wody i niechyb 
nie utonąłby, gdyby nie pomoc 
przypadkowo znajdujących się w 
pobliżu dwóch młodych mężczyzn 
— Piotra Piotrowskiego z Obornik 
i Mariana Golona z Gołaszyna. Bez 
namysłu skoczyli oni do wody i u- 
dało im się doholować do brzegu 
znajdującego się już u kresu sil 
chłopca, (bop)

Wiadomości: 4.3®. 5.30. 6.30. 7.3«. 
8.30. 11.30. 13.30. 18.3#. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Supraphon; 8.30 
Co kto lubi; 9 ..Sonia i meżczyż 
ni” — ode. 20; 9.1# Na włoskim ryn 
ku płytowym; 9.30 Nasz rok 76; 
9.45 Concerti grossi Scarlattiego 
i Geluppiego; 10.35 Wirtuozi rocka 
— K. Emerson; 11 Życie rodzinne; 
11.30 Na motywach bałkańskich; 
12.25 Za kierownica: 13 Powtórka 
z rozrywki: 13.50 „Pierwsze mor 
derstwo’’ — ode. 4; 14 Jazzowe
inspiracje w twórczości Liberman 
na; 14.45 Mikro recital T. Woż­
niaka; 15.10 „Nowa ziemia” — pły 
ta R. Kónyatty; 15.30 Herbatka 
przy samowarze: 15.58 Gra J. 
Skrzek; 16 Rozszyfrowujemy pio­
senki; 16.20 Tradycjonaliści z 
Klubu ..Stodoła”; 16.45 Nasz rok 
76; 17.05 Muzyczna poczta UKF; 
17.40 Vademecum nr 47: 18 Muzy 
kobranie; 18.30 Polityka dla wszy 
stkich: 18.45 Aktualn. muz. z Pa 
ryża; 19 Pow. w wyd. dźw.: ..Effi 
Briest” — ode. 1; 19.35 Opera ty­
godnia — Giuseppe Verdi: „Ema­
ili”; 19.50 ..Sonia i mężczyźni” — 
ode. 21; 20 Fonoteka XX wieku; 
20.40 „Swingujące skrzypce” Jean- 
Luc Ponty; 28-5# „Zgryz” — maga 
zyn: 21.58 ..Swingujące skrzypce” 
— S. Grapelly; 22.08 Gwiazda sied 
miii wieczorów — zespół Fono* 
graf; 22.15 Trzy kwadranse jazzu 
— problemy; 23 Tatry w poezji; 
23.05 Czas relaksu; 23.50 Śpiewa 
G„ OSullivan.

Wiadomości: 5. 6, 7. 8. 10.30. 12.05. 
15. 17. 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7 Muzyczne dzień dobry 
— mel. dla każdego: 11 Dla kl. HI 
lic. (jer. polski): „w małym dwór 
ku”: 11.30 K. W. Głuek: Fragm.

Na Szlaku Piastowskim

Gniezno w nowej szacie
Od Jeziora Lednickiego, poprzez Łubowo i Gniezno bieg­

nie, cieszący się wśród turystów dużą popularnością — Szlak 
Piastowski. Rozwijający się coraz bardziej ruch turystyczny 
i realizowane od lat w Gnieźnie inwestycje spowodowały, że 
trasę tę trzeba jeszcze bardziej unowocześnić, uporządkować, 
rozbudować i wyposażyć w zaplecze usługowo-turystyczne. 
Szlak ten staje się obiektem szczególnego zainteresowania za­
równo władz wojewódzkich i miejscowych, jak też całego 
społeczeństwa. Z inicjatywy Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Poznaniu przygotowano obszerny program ochrony zacho­
wanych na szlaku zabytków oraz uporządkowania całej 
trasy.
Nad Jeziorem Lednickim 

znajdują się na wyspie części 
zabytkowych budowli z cza­
sów pierwszych Piastów. Pow- 
staje tam duży skansen, w któ­
rym zgromadzone zostaną 
obiekty ludowego budownict­
wa wielkopolskiego. Program 
renowacji Szlaku Piastowskie­
go przewiduje, że przeprowa­
dzona zostanie konserwacja 
zachowanych kamiennych 
obiektów — pamiątek z okresu 
najdawniejszej przeszłości pań 
stwa polskiego na Ostrowie 
Lednickim.

Gdy wejdzie się tutaj i spoj­
rzy na miejsce dawnej książę­
cej siedziby oraz pomarszczo­
ne wody jeziora, przed oczami 
staje historia sprzed tysiąca 
lat. Ten prastary zakątek na­
szej ziemi upamiętnił się w 
dziejach ojczystych ciekawy­
mi, a brzemiennymi w skutki 
wydarzeniami roku tysięczne­
go, kiedy to cesarz rzymski 
narodu niemieckiego, Otton III 
przybył z wizytą do Polski. 
Ruiny dworu książęcego na 
Ostrowie Lednickim stanowią 
jeden z najważniejszych zabyt 
ków architektonicznych z okre 
su powstawania państwa pol­
skiego. Południową część wys­
py zajmują wały grodziska. 
Otaczają one pozostałość bu­
dowli kamiennej i odsłonięte 
w toku prac badawczych i wy­
kopaliskowych fundamenty 
oraz fragmenty dalszych bu­
dynków. W pobliżu powstanie 
wspomniany skansen budow­
nictwa wielkopolskiego Na dro 
dze z Lednogóry do Gniezna, 
Szlak Piastowski wzbogaci się 
o wiele obiektów o charakte­
rze turystycznym, stanowią­
cych bazę dla coraz liczniej 
przybywających tu wycieczko­
wiczów.

Na samym szlaku i w bezpośred­
nim jego sąsiedztwie przewidziano 
wiele prac porządkowych, zaś cały 
sz.lak otrzyma jednolite, trwałe 
oznakowanie. W miejscowościach 
o charakterze turystycznym, po­
łożonych wzdłuż szlaku, zbudowa­
ne zostaną kempingi, obiekty gas­
tronomiczne i motel. W samym 
Gnieźnie natomiast budowany jest 
duży zespół obiektów im. Miesz­
ka I i Bolesława Chrobrego. Znaj­
dą się tam: Muzeum Początków 
Państwa Polskiego, szkoła średnia, 
sale wykładowe i imprezowe oraz 
boiska i urządzenia sportowe. Bu­
dowa kompleksu owych obiektów, 
powstających w sąsiedztwie stoją­
cego już pomnika Mieszka I i Bo- 
lesław-a Chrobrego, zakończy się w 
roku 1978 i wrześniowa ogólnopol­
ska inauguracja roku szkolnego 
odbędzie się w tej właśnie szkole 
w Gnieźnie.

Trwają też już prace konser 
watorskie, których celem jest 
ochrona zabytkowej zabudowy 
Gniezna i całego Szlaku Pias­
towskiego. Porządkuje się i Od-

z oper „Ifige-nia w Aulidzie” — 
„Ifigenia na Turydzie”: 11.55 Na 
Ilecie gra W. Nahorny; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Z radiowej fon o teki muz.; 
13.58 Dla kl. I lic. (jęz. polski): 
„Nie pożyczaj, zły obyczaj”; 14.25 
Radiowy Tygodnik Kulturalny; 
15.05 Felieton literacki: 15.15 Notat 
nik kulturalny; 15.25 Portret sło­
wem malowany; 15.55 Aktualn. 
kultur.; 16.05 Utwory K. Szyma­
nowskiego; 16.40 „Słuchacze piszą 
— my odpowiadamy”; 16.58 Radio 
express; 17 Pozn. Radiowa Estra­
da muzyki poważnej i popular­
nej (program stereof.): 18.25 O 
zdrowie człowieka — Seks a wy­
chowanie — Rola właściwego wy 
chowania seksualnego; 18.48 Na­
uka i świat współczesny — Środo 
wisk„ naturalne człowieka — ku­
la ziemska — O globalnych pro­
blemach ochrony środowiska: 19 
Ekonomia na co dzień — Cena 
jednej minuty; 19.15 Jeżyk hisz­
pański; 19.3# Studio stereo zapra 
sza (ogólnop.); 22.15 Tajemnice ma 
terii — Sztuczny żółw — czyli 
tirumf cybernetyki: 22.38 Wieczór 
na serenada.

Wiadomości: 12, 16.

f TELEWIZJA / I

PROGRAM I: 6 — TTR — Fizyka 
— 1. 6 — Praca i energia: 6.3# — 
TTR — Hodowla zwierząt — 1. 17 
Użytkowanie mięsa i pielęgnowanie 
bydła (Poznań, powt.); 9 — TMa 
szkół: Fizyka kl. VI — Ciśnienie 
w gazach; 9.3# — „Ile jest życia” 
ode. I pt. „Już wolni” — film ser. 
prod. polskiej: 12.45 — TTR Wska 
zówki metodyczne — 1. 9 (kol.); 
13.25 — TTR — Matematyka — 1. 
25 — Działania na pierwiastkach 

budowuje tę trasę turystyczną. 
Nad jeziorem zbudowano pro­
menadę, a obecnie postępują 
prace w rynku gnieźnieńskim. 
Program odbudowy zabytko­
wej części miasta podzielono 
na dwa etapy.

Do września 1978 roku zo­
stanie dokonana przebudowa 
rynku i sąsiednich ulic. Prace 
te nie będą polegały tylko na 
odnowieniu elewacji i moder­
nizacji sieci usługowo-handlo­
wej,' a przyniosą również zna­
czną poprawę stanu zabudowy 
tej zabytkowej części miasta. 
Stojące tam budynki mają już 
po sto lat! Niektóre z nich trze 
ba będzie burzyć, większość 
jednak zostanie przebudowana 
i unowocześniona. Pozwoli to 
na oddanie do użytku nowych 
lokali handlowo-usługowych 
oraz na polepszenie warunków’ 
mieszkaniowych. Stare kamie­
niczki otrzymają m. in. insta­
lację wodno-kanalizacyjną i 
gazową.

Zmieni się charakter 1 funkcja 
gnieźnieńskiego rynku, placu Bo­
haterów Stalingradu — ograniczo­
ny tu zostanie ruch kołowy, a sam 
plac wraz z otoczeniem służyć bę­

Do pracy czy na giełdę?

Zaczęło się od zawartego 
w kilku wierszach dru­
ku spostrzeżenia repor­

terskiego, że na poznańskim 
Rynku Łazarskim, gdzie funk­
cjonuje tzw. giełda, czyli odby 
wa się handel różnego rodza­
ju starociami i nie tylko sta 
rociąmi, pojawia się robo­
cza odzież. To znaczy taka, 
którą pracownicy otrzymują w 
swym zakładzie jako odzież 
ochronną albo tak zwane sor­
ty odzieżowe.

W zależności od wykonywa­
nej pracy i od umowy zbioro­
wej w danym zawodzie, mogą 
to być np. waciaki, kombine­
zony, rękawice, ale i uniformy 
oraz czapki (np. w komunika­
cji, w łączności itp.), obuwie 
zwykłe lub buty filcowe, a 
nawet kożuszki. W niektórych 
zawodach pracownicy otrzy­
mują też tziw. sprzęt ochrony 
osobistej, okulary ochronne, 
kaski...

Jest sprawą oczywistą, że 
jeśli pracownik „wyfasował” 
te rzeczy, to nie w tym celu by 
zasilać nimi pokątny rynek 
wewnętrzny. Na to stwierdzę 
nie. usłyszeć jednak można py 
tanie: ,.A niby dlaczego nie 
mogę tego sprzedać? Przecież 
jest meje, bo mi to gwaran­
tuje umowa zbiorowa. Co zaś

cz. I; 14.48 — Politechnika Tv — 
Fizyka — kurs przygotowawczy — 
Rozchodzenie się światła — wykł. 
doc. dr Olgierd Gzowski; 15.15 — 
Politechnika TV — Fizyka — kurs 
przygotowawczy — Przyrządy op­
tyczne — wykł. doc. dr O. Gzow­
ski; 15.5® — NURT — Matematyka 
— „Wprowadzenie do nauki o 
ułamkach”. Cz. II. Wykład rloc. 
dr A. Moroza; 16.3® — Dziennik 
(kol.); 16.4# — „Obiektyw”; 17 — 
Dla dzieci: „Entliczek — Słowni­
czek” (kol.); 17.3® — Losowanie 
Małego Lotka; 17.45 — „Spotkania 
kubańskie”; 18.18 — „Bez aureoli” 
— widowisko słowno-muzyczne; 
18.X5 — „Rysopisy z pamięci” — 
film; 19.20 — Dobranoc (kol.): 19.30 
— Dziennik (kol.); 20.15 — Wiado­
mości sportowe (kol.); 20^ — „He 
jest życia” — ode. II pt. '„Sprawa 
wyboru” — film ser. prod. pol­
skiej (kol.); 21.15 — Sprawozdaw­
czy magazyn sportowy: 22.05 — 
„Uśmiech i piosenka” — „Pełnia 
życia żyj” (piosenka' grecka); 22.50 
— Dziennik (kol.). J

PROGRAM II: 16.1® — Je<zyk' 
francuski — kurs I stopnia, lekcja 
25; 16.45 — Dla młódyfch widzów 
— „Tylko dla zastępowych”; 17.15 
— „Decyzje piętnastolatków”; 
17.50 — „Tajemnicze ślady” — ode. 
II filmu kryminalnego prod. TV 
NRD; 19 — ..Teleskop”; 19.20 — Do 
branoc (kol.); 19.30 — Dziennik 
(kolb: 26.15 — Wiadomości sporto- 
M-e (kol.); 20.25 — ..'Kareł G#ott go­
ściem Friedrichstadt — Palant” — 
program TV NRD (kol.); 26.45 — 
„Fragmenty życiorysu’’ — repor­
taż filmowy (kol.); 21.05 — ..24 go 
dżiny” (kol.); 21.15 — „Nasz czło­
wiek w studio” — program pttblic.- 
rnzrywkowy (kol.): 22.30 — Jeżyk 
angielski — kurs podstawowy, lek 
eja 2; 23 — NURT — Pedagogika. 

dzie potrzebom turystyki. Północ­
na jego część będzie stanowiła ciąg 
gastronomiczny. Za istniejącym 
obecnie sklępem spożywczym znaj 
dzie się kawiarnia i bar z napoja­
mi chłodzącymi oraz sklep z arty­
kułami garmażeryjnymi; pozosta­
nie tam sklep z gazetami i papie­
rosami oraz lokal PTTK. Z kolei, 
w części zachodniej rynku, mieś­
cić się będzie w piwnicach duża 
restauracja, przy ul. Tumskiej, w 
nowo budowanym Domu Rzemio­
sła, znajdzie się sklep z pamiątka­
mi i sklep z galanterią włókienni- 
czo-skórzaną. Źa ul. Podgórną po­
wstanie punkt informacji turys­
tycznej. Południowa część ul. Tum 
sklej zostanie również zmodernizo­
wana, obecnie buduje się tam sklep 
„Argedu” z lampami.

W części południowej placu Bo­
haterów Stalingradu znajdą się lo­
kale „Orbisu”, „Cepelii” oraz du­
ży sklep „Gtexu” z galanterią. Po 
wschodniej stronie rynku przewi­
dziano gabinet kosmetyczny i skle­
py „Desy” oraz „Juniora” i księ­
garnię.

Realizacja tych planów poz­
woli na uzyskanie dodatko­
wych trzech tysięcy metrów 
kwadratowych powierzchni na 
lokale handlowo-usługowe, a 
całe otoczenie rynku gnieźnień 
skiego będzie odnowione przy 
zachowaniu jego zabytkowego 
charakteru. Sam zaś Szlak 
Piastowski zyska wiele turys­
tycznych obiektów i zostanie 
przygotowany na przyjęcie licz 
nych gości z kraju i zagrani­
cy. Obecnie Gniezno przyjmu­
je około 100 000 turystów w ro 
ku, za kilka lat liczba ich 
zwiększy się do pół miliona.

WOJCIECH STASZEWSKI

z tym zrobię, to moja prywat­
na sprawa”.

Otóż właśnie niezupełnie pry­
watna. Kodeks pracy w rozdziale 
V, art. 227 stwierdza co prawda, 
iż zakład pracy jest zobowiązany 

dostarczać bezpłatnie odzież ochron 
ną, sprzęt ochrony osobistej i in­
ne środki ochronne „pracowni­
kom, zatrudnionym pr.uy pracach, 
narażających Ićh na uszkodzenie 
ciała lub »razy mechaniczne 
oparzenia, zatrucia, porażenia prą 
dom, a także pracownikom, za­
trudnionym w niskich temperatu 
rach, wilgoci, hałasie lub w in­
nych warunkach, szkodliwych 
dla zdrowia” ale też precyzuje w 
rc.zdziale VII art. 233 iż pracownik 
jest .zobowiązany używać przy­
dzieloną mu odzież ochronną i ro 
boczą oraz sprzęt ochrony osobi­
stej zgodnie z ich przeznaczeniem”.

Zatem jeśli komuś przysłu­
gują rękawice, to w tym celu 
by sobie nie ranił rąk, jeśli 
zaś waciak — to dlatego żeby 
nie marzł przy robocie pod­
czas mrozów; Kombinezon 
natomiast nie tylko ma chro­
nić przed zniszczeniem pry­
watne ubranie, ale przede 
wszystkim powinien on za­
bezpieczać pracownika zatrud 
n innego np. przy maszynie, 
przed zaczepianiem o jej ru­
chome lub wystające elemen­
ty. Dlatego kombinezon ma 
odpowiedni, przylegający do 
ciała i opinający ramiona oraz 
nogi krój. Buty gumowe mają 
chronić podczas roboty przed 
zamoczeniem stóp a filcowe — 
przed ich odmrożeniem.

Przydzielana odzież ma jed 
nocześnie zapewnić właściwy, 
estetyczny wygląd pracowni­
kom. Inaczej wyglądają za­
trudnieni przy pracach ulicz­
nych robotnicy w granato­
wych, przydzielonych im kom 
binezonach, aniżeli we włas­
nym, z reguły najgorszym 
jakie posiadają (bo kto by się 
do „brudnej roboty” ubierał 
w co innego?) odzieniu.

Nie ma powodów by ten 
wzgląd estetyczny lekceważyć. 
Wygląd pracownika świadczy 
przecież nie tylko o nim sa­
mym i nie tylko o przedsiębior 
stwie, które go zatrudnia, ale 
w ogóle o' kulturze pra- 

\c y w naszym kraju. A to już 
z pewnością nie jest wyłączn;e 
prywatną sprawą pracowni­
ków.

Wśród korespondencji, które 
wpłynęły od czytelników na temat

„GLOS WIELKOPOLSKI” — nrzedstawiciele w woiewóóztwacn. 
KALISZ: Bogdan Pardus. ul. Kazimierzowska 4. tel. 36-89. 
KONIN: Wojciech Plutowskl, ul Tuwima 1, te!. 247-63. 
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Grunwaldzka 10, tel. 28-25. 
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29. tel. 24-15. |

specjalność — 
MEBLE KUCHENNE

NOWE MIASTO. Od 10 lat mie 
scowa Stolarska Spółdzielnia pri 
cy „Jawor” specjalizuje się 
produkcji segmentowych mebl 
kuchennych. Rocznie 64-osobo 
wa załoga, wyrabiaxokoło 3 50( 
zestawów. Liczba ta jest jednai 
dużo mniejsza od zgłaszanym 
przez handel zamówień, (bop)

MEDALE NA JUBILEUSZ

KRZYKOSY. Ze wzruszeniem 
przyjmowali w tych dniach oc 
naczelnika gminy Krzykosy (woj 
poznańskie) — Czesława Kaspei 
skiego medale „Za długoletnie 
pożycie małżeńskie” Pelagia 
Józef Korczowie . Przeżyli ra­
zem 50 lat i w ich domu w Pi^ 
czkowie odbyło się z tej okazji 
miłe spotkanie. Sędziwi jubila­
ci otrzymali też kwiaty i upomin 
ki od władz gminnych, bliskich 
i znajomych, (bop)

TURYSTYCZNY RELAKS

WRZEŚNIA. Pracownicy Przed 
siębiorstwa Produkcji Pomocni­
czej 1 Montażu Budownictwa 
Rolniczego „Stokbet” dużo wol 
nego czasu poświęcają turystyce, 
zwiedzając różne zakątki kraju, 
a nawet wyjeżdżając za granicę. 
Możliwe to jest, bowiem zakład 
posiada własny autokar. Niedaw 
no urządzono wycieczki do War 
szawy, Trójmiasta, Karkonoszy, 
na Pojezierze Mazurskie oraz da 
NRD. Wiosną i latem br. planu­
je się kilka następnych wyjaz­
dów. Ponadto co niedzielę zawo 
zi się wszystkich chętnych (a 
jest sporo) na pływalnię do Gnie­
zna. (bop)

tej odzieży, uwagę naszą zwrócił 
list, którego autorka przedstawiła 
nam jedną z przyczyn handlowa­
nia tym, co się otrzymało do ubra 
nia w zakładzie pracy. Zapytała 
bowiem, co ma począć np. kierów 
ca z małymi półbutami lub fla­
nelową koszulą „na młodszego 
brata” i odwrotnie — ze zbyt chi 
żymi butami filcowymi oraz z ko 
zuchem na wielkoluda (cena na 
metce: 3750 zł!) Takie właśnie 
rzeczy, zupełnie nie nadające sig 
do noszenia „wyfasował” syn au­
torki listu w swym przedsiębior­
stwie.

Niestety, w liście nie znaleźliś­
my nazwy tego przedsiębiorstwa, 
ale przypuszczać można, że nie 
jest to wyjątkowy przykład kupa 
wania przez zakład pracownikom 
odzieży hurtem, bez oglądania lie 
na rozmiary i jej przydatność 
praktyczną.

Główny Inspektorat FrafJ 
przy Centralnej Radzie Zwiai 
ków Zawodowych, zaintereso 
wany przez nas tą sprawą, 
obarcza całkowitą odpowie­
dzialnością za wadliwą gospo 
darkę odzieżą roboczą i 
ochronną oraz za wydawanie 
jej bez uwzględniania potrzeb 
nych pracownikowi rozmia­
rów, zakład pracy.

Sprzedaż odzńcży roboczej, 
ochronnej lub sprzętu i przed­
miotów ochrony osobistej, o- 
traymanych w zakładzie pra­
cy do używania ich przy pr3' 
cy, pismo Głównego Inspekt 
ratu Pracy określa,'jako kra 
dzież mienia społecz­
nego.

Brak nazwy zakładu w I;’ 
ście czytelniczki (uzasadniaj? 
cej to obawą o narażenie syn3 
na nieprzyjemności) unicmoz- 
liwił przekazanie sprawy do 
załatwienia właściwemu rn1' 
nisterstwu lub związkowi bran 
żowemu. Niepr awi dłowościanO' 
tego typu (przydzielani^' 
odzdeży i obuwia w niewłaS" 
wych wymiarach, jak bez 
przypadkami ich sprzedaży) P° 
winny jednak zająć się org3' 
nizacje partyjne i związko^ 
działające w zakładach.

L 9. 1®, 12.05, 15, 19. 20. 2r. 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Utwory o te­
matyce węgierskiej; 8.35 My 76; 
8.15 Muzyka spou strzechy; 9 
Tendencje ncoklasyczne w symfo- 
mach X1X i XX wieku; 19 „Navi- 
gare nccesse est” magazyn lite­
racki; 11 Dla kl. VII i ViH (wycn. 
muzyczne) „Grzechy młodości’’ — 
pieśni M, Karłowicza; 11.25 Fritz 
Kreisler — „Cierpienia miłosne”; 
11.35 ballady luaowe; 1^.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 „Asja” 
•paw. J. Jowkowa; 12.45 Muz. ope 
rewa; 13 Dla kl. I i II (jez. pol­
ski „Majka z Siwego Brzegu” — 
słuch.; 13.20 J. Ireland — ..Satiri- 
eon’; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
Przeboje Warszawy i Rucapesztu; 
14.1# Wicccj, lepiej, taniej; 14.25 
Zoltan Kodaly: Tance; 15 Program 
dla dziewcząt i chłopców; 15.40 
Wybitni soliści w repertuarze 
kameralnym; 16.10 Moda i piosen 
ka; 16.30 Mel. z operetek: 16.40 
Magazyn informac.: 16.50 Radio- 
express; 17 Muzyka lud. poza­
europejska; 17.20 Z cyklu: ..Spra­
wa A” — rep. literacki Pt. „Pi­
łem”; 17.40 Świat z historia — 
aud. z udz. prof. J. Topolskiego; 
17.55 Na krakowskich estradach 
koncertowych; 18.40 Public, ekono 
miczna; 19 Gitara klasyczna i jej 
mistrzowie; 19.30 Teatr PR. Cykl: 
Autorzy naszych słuchowisk: „To 
warzysz N”: 21 W. A. Mozart — 
Symfonia „Praska”: 21.50 — Suita 
dawnych tańców węgierskich; 22 
Magazyn Studencki: 23 Madrygały 
kompozytorów niderlandzkich: 
23.35 Co słychać w święcie: 23.10 
G. Donizetti — Kwartet smyczko­
wy.
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Bo przecież celem prze^3' 
czania przez państwo ' 
nych sum na odzież robocza 
ochronną oraz sprzęt ochron’ 
osobistej, jest polepszanie w3' 
runków i zwiększanie bezp;e 
czeństwa pracy.

ZDZISŁAW KANDZTORA
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